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Grupa inicjatywna złozyła wniosek o przeprowadzenie 
referendum w sprawie odwołania zawieszonego 
w obowiązkach wójta gminy Oława Jana 
Kownackiego. Ich zdaniem obecna sytuacja gminy 
jest niekorzystna

Chcą odwołać 
wójta Kownackiegowójta Kownackiego

Mops otrzymał tytuł najsympatyczniejszego 
psa Oławy 2019. Półroczna Lucky jest 
spełnieniem marzeń dziesięcioletniego 
Walerego 

Sympatyczna Lucky
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Wstępniak, czyli...

Materiał jest finansowany przez Komitet Wyborczy PSL

Dziś kończymy akcję „Mój sąsiad uchodź-
ca”. Odwiedziliśmy w Niemczech miasta 
partnerskie gmin powiatu oławskiego. Do-
wiedzieliśmy się, jak radzą sobie z proble-
mem uchodźców, powiedzieli nam, co jest dla 
najtrudniejsze. - Fala uchodźców była znacz-
nie większa niż się spodziewaliśmy - mówią 
Niemcy i przyznają, że wiele się nie udało. 
Z jednej strony - bo niektórym przybyszom 
z zewnątrz ciężko dostosować się do europej-
skich norm i wartości. Z drugiej - bo wielu 
podsycało i podsyca lęki wobec uchodźców, 
by na tym ugrać swój polityczny interes. 

Dowiedzieliśmy się też, że Niemcom trud-
no zrozumieć postawę polskiego rządu wobec 
polityki uchodźczej, a najtrudniej tego, że 
Polska jest krajem chrześcijańskim, a mimo 
to wzbrania się przed udzieleniem pomocy. 
No, ale jak zapewne powie wielu z nas, nie 
będzie Niemiec uczył nas chrześcijaństwa. 
Jeden, choć papież, próbował i już nie jest 
papieżem. Ten drugi, lewicujący, pewnie też 
długo nie pobędzie, bo to my przecież mamy 
Europę chrystianizować, a nie odwrotnie. Po 
apelu Franciszka, aby każda parafi a przyjęła 
choć jedną rodzinę, nie słyszałem, aby wierni 
u nas masowo deklarowali pomoc. Poza Tom-
kiem Wilgoszem i jego „parafi ą” przyjaciół, 
ale oni zrobili to już wcześniej.

- Jeżeli na zebraniu duchowny mówi, że 
musimy pomóc, zwykle jest to akceptowane 
- twierdzi burmistrz Gudensbergu. - A jeżeli 
obok burmistrza zabraknie proboszcza, to 
akceptacji społeczeństwa nie będzie...

I dokładnie tak jest u nas z tą akceptacją. 

Tak na serio to z tekstów Wioletty Kamiń-
skiej publikowanych w ramach akcji „Mój 
sąsiad uchodźca” widać podstawową różnicę 
między Niemcami a Polakami. My, mówiąc 
„my”, mamy na myśli przede wszystkim 
„my Polacy”. Oni, mówiąc „my”, mają na 
myśli przede wszystkim „my ludzie”, czasem 
„my Europejczycy”. To zasadnicza różnica 
w postrzeganiu świata. A właściwie dwóch 
światów. 

W tym pierwszym uchodźców nie ma 
w ogóle, ani fi zycznie, ani duchowo, bo my 
tak chcemy, bo my się boimy, bo wolimy nie 
zauważać tego, co dzieje się trochę dalej od 
naszego podwórka, bo chcemy, by było tak, 
jak było. Czyli bez obcych w naszym domu.

W tym drugim uchodźcy są, bo... po prostu 
są na świecie, więc nie da się nie zauważać 
ich problemu i nie pomagać słabszym.

Dlaczego, poza tym, że są niezbędni dla 
niemieckiej gospodarki?

- Bo naszym obowiązkiem jest wspierać 
cudzoziemców. Po pierwsze dlatego, że żyją 
w trudnej sytuacji politycznej i w trudnych 
warunkach gospodarczych. Po drugie - to 
my po części przyczyniliśmy się do tego. Po 
przewędrowaniu całej Afryki wyrządziliśmy 
wiele szkód i teraz powinniśmy im pomoc. 

My. I teraz Niemiec powie „my ludzie”, 
„my Europejczycy”. I zakasze ręce. A Polak 
powie „my?”, przecież „nas tam nie było”. 
I umyje ręce. 

Ta akcja była potrzebna chociażby tylko 
po to, aby zrozumieć tę różnicę i spróbować 
coś z tym zobić.

GMINA OŁAWA 

20 września odbyła się 
uroczystość wręczenia 
czeków okolicznościowych 
dla 32 jednostek OSP. 
Łączna kwota przyznanych 
środków to 450 tys. zł. 
Wśród wyróżnionych 
- druhowie z OSP Owczary 
i OSP Siedlce

Czeki przekazał wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak, 
w asyście prezesa Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu Łukasza 
Kasztelowicza oraz zastępcy 
Komendanta Wojewódzkiego 
Państwowej Straży Pożarnej 
we Wrocławiu - st. brygadiera 
Marka Kamińskiego.

Przyznana dotacja pochodzi 
z „Programu naboru wnio-
sków na dofi nansowanie zadań 
związanych z zapobieganiem 
i likwidacją zagrożeń śro-
dowiska na rzecz jednostek 
ochrony przeciwpożarowej 
i ratownictwa”, ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej we Wrocławiu 
„Mały Strażak”.

(KT)

„Mały Strażak” 
dla Owczar i Siedlec

Strażacy ochotnicy z Siedlec i Owczar otrzymali czeki. Na zdjęciu 
z nimi pełniący obowiązki wójta gminy Oława Henryk Kuriata
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MECHANIKA SAMOCHODOWA

Znajdujemy się
 obok stacji kontroli

 pojazdów

Oława, ul. Łagodna 16 
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...wiemy więcej o sobie

JERZY KAMIŃSKI
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Ten temat wywołał w sieci 
burzliwą dyskusję. 
Pod jednym zdjęciem 
zamieszczono blisko 
400 komentarzy!

Stało się tak po tym, jak za-
mieściliśmy na facebookowym 
profi lu gazety post ze zdjęciem 
młodych ludzi jeżdżących po 
schodach na hulajnogach i ro-
werach. Przysłała je kobieta, 
której bardzo przeszkadza 
to, co robi młodzież. - Piszę 
w imieniu mieszkańców bloku 
przy pl. Piłsudskiego, żeby 
można było zainteresować 
się sytuacją oławskiej mło-
dzieży - twierdzi Małgorzata. 
- Mieszkańcy bloku dzwonili 
wielokrotnie do straży miej-
skiej, ale bezskutecznie. De-
wastowane są schody, murek, 
zieleń. Małoletni są wulgarni 
i bardzo głośni. Na dowód 
takich codziennych sytuacji 
przesyłam zdjęcia.

Mieszkanka mówi, że ma 
dość. Z kolei młodzi od lat na-
rzekają, że w Oławie brakuje 
miejsca, gdzie mogliby pojeź-
dzić na rolkach, deskorolkach. 
Zapytaliśmy na Facebooku 
i portalu Gazeta.olawa.pl, ja-
kie jest zdanie czytelników. Co 
powinno się zrobić w tej sytu-
acji? Dyskusja nie miała koń-
ca. Poniżej publikujemy tylko 
wybrane opinie. Wszystkie 
dostępne są na www.facebook.
com/WiadomosciOlawskie/

*
Mam propozycję, a mia-

nowicie wszystkim, którym 
nie podobają się nasze pasje 
i robią awanturę o praktycznie 
nic, proszę złożyć wniosek do 
burmistrza Oławy o budowę 
skateparku. Myślę, że gdyby 
był skatepark, sprawy by nie 
było.

KUBA
@

Należę do tej młodzieży. 
Nie raz rozmawiałem ze stra-
żą miejska. A nawet z policją, 
co miało miejsce w sobotę. 

No, niestety. Wszystkie we-
zwania są anonimowe (cie-
kawe dlaczego?). Największą 
przeszkodą dla tych młodych 
hałasujących ludzi są starsze 
panie, które twierdzą, że dla 
młodych w Oławie nic nie 
trzeba... Ale „Netto” się jakoś 
buduje, żeby te starsze panie 
miały co robić. Nie oszukuj-

my się, ale o obiecywanym 
skateparku słyszymy od 7 
lat, a 6 miesięcy temu były 
już plany, także dziękuję 
kochanym starszym ludziom, 
którym zawsze nic nie pasuje. 
Jeżeli siedzimy w domu, jest 
źle. Jeżeli wyjdziemy - źle. 
Rozmawialiśmy kiedyś ze 
starszą panią z Oławy, któ-

ra przez 2 lata mieszkała 
w Ameryce. Usłyszeliśmy 
od niej „Ja was wszystkich 
rozumiem. W Oławie nie ma 
dla was nic, gdzie możecie się 
wyszaleć”.

MATEUSZ
@

Chłopaki na Sobieskiego 
skakali na deskach i hulajno-
gach, to im wbetonowali ba-
rierki, zamiast zorganizować 
przeznaczone do tego miejsce. 
Szukają, gdzie mogą, bo nikt 
w mieście im tego nie ułatwia.

SEBASTIAN
@

Ech... Za moich czasów 
był rumor na podwórku, do 
22.00 cała banda podlotków. 
Leciały szyby od grania w pił-
kę, puszkę, biegaliśmy po 
piwnicach i do gazety nikt nie 
pisał. Krzyczeli, złościli się, 
ale jak ktoś pani Zosi, Joli, 
Eli zaniósł zakupy do domu, 
było OK, a jak szyba poleciała, 
zawsze się rodzice dogadali! 
Uważam, że czas docenić, że 
dzieci nie siedzą przed kom-
puterem, smartfonem. Ja bym 
się cieszył, że dzieci się bawią. 
Zrozumiałbym, jakby to była 
banda byków, szalejąca do 3 
w nocy.

KONRAD
@

Mieszkałam tam i jedynym 
problemem to były te starsze 
babki, które tak wydzwaniają 
na straż miejska. Jak dziecko 
piszczało i sobie śpiewało, to 
usłyszałam, żeby zabrać to 
rozwydrzone dziecko. Nie-

którzy popadają w paranoję, 
dosłownie. Jestem ciekawa, 
czy którykolwiek z ludzi zgła-
szających poszedł i zapytał się, 
czy ta młodzież może się tro-
chę ciszej zachowywać? Czy 
którykolwiek z was poszedł 
do burmistrza w tej sprawie 
i powiedział, żeby coś zrobił 
dla tej młodzieży? Po co? 
Lepiej zadzwonić na straż 
miejska, zdjęcie wrzucić do 
gazety, bo młodzież. Każdy 
z nas był młody! Nie zapomi-
najcie o tym!

JUSTYNA
@

Zapraszam na kawę na pię-
tro pod przejściem, kiedy jeż-
dżą pod tym przejściem dzieci 
i młodzież. To jest horror. 
Mają rację, że w Oławie nie 
ma gdzie rozwijać tego typu 
pasji, tyle lat proszą władzę 
miasta o stworzenie takiego 
terenu. Owszem, jest tam plac 
zabaw, ale przejście, schody 
i pobocza, to nie plac zabaw 

ani też skate-park. Proponuję 
dzieciom i młodzieży, by prze-
nieśli się na teren wyremonto-
wanego placu w rynku. Czas 
najwyższy, aby władze miasta 
zaczęły coś robić dla dzieci 
i młodzieży. Remont rynku 
nic nie pomoże, bo Oława jest 
miastem-sypialnią. 

KRYSTYNA
@

Nie rozumiem. Kobieta 
mieszka w centrum Oławy, 
pod blokiem ma plac zabaw, 
więc nic dziwnego, że jest 
głośno. Pamiętam, że ja - kie-
dy byłam dzieckiem - razem 
z innymi również skakałam 
po drzewach, niszczyliśmy 
trawniki, krzaki. Biegaliśmy, 
bawiliśmy się nie zwracając 
uwagi na takie sprawy. Taka 
kolej rzeczy, dzieciaki muszą 
się wyszaleć. Niech się bawią, 
lepsze to niż siedzenie przed 
komputerem. Według mnie 
starsze panie przesadzają. 
Rozumiem, że chcą odpocząć, 
ale to nie domek na wsi, tylko 
centrum miasta. Może niech 
jeszcze zadzwonią na straż 
miejską, że samochody są za 
głośno.

WIKTORIA
@

Nie dziwię się mieszkań-
com. Młodzież nie zwraca 
uwagi na pieszych. Ci, którzy 
są na rowerach, rozpędzeni 
zjeżdżają, nie patrząc na nic.

EWA

Młodzi SKACZĄ, 
a starszym to przeszkadza

Młodzieży jeżdżącej na rowerach i hulajnogach jest dużo. Narzekają, że 
w Oławie nie mają gdzie realizować pasji, dlatego jeżdżą po schodach 
w centrum, to nie podoba się niektórym z pobliskiego bloku

ar
ch

. C
zy

te
ln

ic
zk

i

OŁAWA 
Sukces 

Komendant policji wyróżnił 
asp. szt. Piotra Mroszczy-
ka. Za co?

Dyżurny z oławskiej KPP 
zajął trzecie miejsce w drugim 

etapie dolnośląskich eliminacji 
do Ogólnopolskiego Turnie-
ju Służby Dyżurnej Jedno-
stek Organizacyjnych Policji. 
18 września nadkom. Paweł 
Urbańczyk wręczył policjanto-

wi list gratulacyjny i nagrodę 
finansową. - W pierwszym 
etapie wzięło udział ponad 30 
dyżurnych z wszystkich jedno-
stek garnizonu dolnośląskiego 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 

z KPP w Oławie. - Do dru-
giego etapu zakwalifi kowało 
się już tylko ośmiu funkcjo-
nariuszy, w tym asp. szt. Piotr 
Mroszczyk (na trzecim miej-
scu). Komendant pogratulował 
policjantowi zaangażowania 
w służbie, ogromnej wiedzy 
oraz wytrwałości w procesie 
samodoskonalenia.

(AH)

Mroszczyk wśród najlepszych

Szczęśliwy i wyróżniony odbiera nagrodę od komendanta
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POWIAT 

Dwa tygodnie przed 
wyborami powiat oławski 
odwiedzi marszałek Se-
natu Stanisław Karczew-
ski (PiS) 

Z mieszkańcami Oławy 
spotka się w sobotę 28 wrze-

śnia, w Rynku, o godz.15.00. 
W Jelczu-Laskowicach bę-
dzie dwie godziny później, 
czyli o 17.00 w podkowie 
przy ul. Hirszfelda. Oba spo-
tkania będą miały charakter 
otwarty. 

Wcześniej marszałek od-
wiedzi także Oławski Kla-
ster Energetyczny w Gaju 
Oławskim.

(CK)

Marszałek SENATU odwiedzi powiat
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Ja Agnieszka Humiñska
nie odpowiadam za ¿adne zobowi¹zania 

finansowe mojego by³ego mê¿a
Paw³a Humiñskiego
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Gmina Oława 

Zorganizowania 
referendum w sprawie 
odwołania zawieszonego 
w obowiązkach wójta 
gminy Oława chce 
grupa mieszkańców. 
Ich zdaniem obecna 
sytuacja gminy jest dla 
nich niekomfortowa, 
a z punktu widzenia 
demokracji - wręcz 
patologiczna

18 września o godzinie 
12.00 grupa inicjatywna pi-
semnie poinformowała ko-
misarza wyborczego oraz 
pełniącego obowiązki szefa 
gminy Oława, o inicjatywie 
przeprowadzenia „referendum 
w sprawie odwołania Jana 
Kownackiego ze stanowiska 
wójta gminy Oława”. W wy-
danym w tej sprawie oświad-
czeniu napisali: - Mając na 
celu ustabilizowanie trwającej 
od listopada 2018 niejasnej 
sytuacji politycznej w gminie 
Oława, zorganizowaliśmy 
grupę inicjatywną. Wzywamy 
do rozpisania referendum, 
którego celem będzie odwo-
łanie obecnie zawieszonego 
w obowiązkach wójta - pana 
Jana Kownackiego. Chcemy, 
aby gminą Oława kierowała 
osoba posiadająca mandat 
społeczny do wykonywania 
tej funkcji, a także znany 
powszechnie plan rozwoju. 
Aktualną sytuację, w której 
faktyczną władzę sprawuje 
powołany z zewnątrz komi-
sarz, uważamy za niekorzyst-
ną z punktu widzenia przy-
szłości naszej małej ojczyzny.

W dalszej części oświad-
czenia czytamy, że wybory 
samorządowe są istotą de-
mokracji, więc niezwykle 
istotne jest to, aby wybrani 
samorządowcy wywodzili się 
spośród mieszkańców oraz 
identyfikowali się z nimi. 
Obecna sytuacja w gminie 
Oława, w której wybrany w  
ubiegłorocznych wyborach 
wójt jest zawieszony, a władzę 
sprawuje powołany przez wo-
jewodę komisarz, jest dla nich 
„niekomfortowa, a z punktu 
widzenia demokracji - wręcz 
patologiczna”. Dlatego wnio-
skują o zwołanie referendum 
w sprawie odwołania zawie-
szonego wójta i rozpisanie 
nowych wyborów lokalnych. 
Dalej zachęcają mieszkań-
ców do wsparcia inicjatywy 
rozpisania referendum i za-
pewniają, że w przypadku 
przywrócenia zawieszonego 
obecnie, a wybranego w pra-
womocnych wyborach wójta 
Jana Kownackiego, wycofają 
wniosek referendalny.

Do grupy inicjatywnej na-
leżą: Agnieszka Prokop i Szy-

mon Kościelak - radni Rady 
Powiatu w Oławie, Łukasz 
Adamczyk - radny Rady Gmi-
ny Oława oraz Marcin Boja-
kowski i Aleksandra Szczerba 
- członkowie Rady Sołeckiej 
w Bystrzycy, a także Jakub 
Kościelak - sołtys Oleśnicy 
Małej i Damian Markowski 
- sołtys Niwnika. Pełnomoc-
nikiem grupy jest Michał 
Rado - sołtys Bystrzycy, który 
w wyborach samorządowych 
2018 był kandydatem na wójta 
gminy Oława. Przegrał z Ja-
nem Kownackim 58 głosami. 
Pytany o to, czy inicjatywa 
referendum oznacza, że będzie 
ponownie kandydował na sta-

nowisko wójta, Rado zapew-
nia, że grupa ma kandydata, 
ale nie chce na razie ujawniać 
jego nazwiska. Chcą z tym 
poczekać na rozwój sytuacji. 
Jeżeli mieszkańcy poprą ini-
cjatywę i referendum dojdzie 
do skutku, będzie to czas na 
konkretne nazwiska. - Jeszcze 
raz podkreślam, że to nie jest 
referendum przeciwko Janowi 
Kownackiemu czy Henrykowi 
Kuriacie - mówi. - Celem jest 
przywrócenie ładu w gminie 
i to, by gminą rządził wójt 
wybrany przez mieszkańców, 
który będzie tu na określony 
czas i będzie mógł podejmo-
wać długoterminowe decyzje.

Aby referendum doszło do 
skutku, grupa inicjatywna 
w ciągu 60 dni musi zebrać 
około 1200 głosów popar-
cia. Jeżeli to się uda, komi-
sarz wyborczy będzie mógł 
ogłosić termin referendum. 
Jeżeli inicjatorzy nie zbiorą 
odpowiedniej liczby głosów, 
referendum się nie odbędzie. 

Poproszony o komentarz 
w sprawie Mariusz Micha-
łowski, przewodniczący 
Rady Gminy Oława, mówi, 
że winnym zaistniałej sytu-
acji jest opieszałość organów 
wymiaru sprawiedliwości: 
- Gdyby nie to, nie doszłoby 
do obecnej sytuacji w gminie. 

Jeżeli rzeczywiście mają coś 
na obecnego wójta, to powin-
ni to udowodnić i zakończyć 
temat, a nie przeciągać w nie-
skończoność. 

Pełniący obowiązki wójta 
gminy Oława Henryk Kuriata 
potwierdza, że - podobnie 
jak komisarz wyborczy - i on 
otrzymał pismo intencyjne 
w sprawie przeprowadze-
nia referendum. - Żyjemy 
w państwie demokratycznym, 
mieszkańcy mają prawo do 
zorganizowania referendum 
i takowe zostało zainicjowa-
ne - mówi. - Machina ruszyła. 
Ja w obecnej sytuacji jestem 
osobą delegowaną na funkcję 
do czasu rozwiązania sprawy 
z zawieszeniem obecnie wy-
branego wójta gminy. Jeżeli 
sposobem na zaistniały pro-
blem będzie referendum, to 
nie mam nic przeciwko temu. 
Warto jednak pamiętać, że 
organizacja referendum wiąże 
się z wydatkami, więc jeżeli 
jego inicjatorzy podejmują 
taką decyzję, rozumiem, że 
mają pomysł na zarządzanie 
gminą, program wyborczy 
i kandydata, który spełni ich 
oczekiwania.

Kuriata, przyznaje, że obec-
nie gmina jest w trudnej sytu-
acji finansowej, wymaga wielu 
inwestycji - m.in. w oświacie, 
która z roku na rok pochłania 
coraz więcej pieniędzy - a już 
wiadomo, że dochody budże-
towe będą niższe niż w latach 
poprzednich. Wszystko jest 
jednak - zdaniem pełniącego 
obowiązki wójta - do ogar-
nięcia. Potrzebna jest jed-
nak stabilna i unormowana 

sytuacja. Z tej perspektywy 
referendum nie jest więc do-
brym rozwiązaniem. Nowo 
wybrana osoba potrzebuje 
bowiem czasu, by wdrożyć się 
w temat. Potrzebuje też ludzi, 
którzy będą z nią współpraco-
wać, a nie przeszkadzać. A ja 
wiem, że z tym bywa różnie. 
Są osoby w urzędzie, z który-
mi ciężko się współpracuje, 
bo wychodzą z założenia, że 
„jak wróci, to nam pokaże”. Z  
drugiej strony, patrząc z per-
spektywy tych pracowników, 
referendum byłoby dobrym 
rozwiązaniem, bo sytuacja 
byłaby jasna, a powody do 
obaw minęłyby. 

Pytany o to, czy jeżeli 
w wyniku referendum doj-
dzie do nowych wyborów 
wójta, będzie kandydował 
na stanowisko szefa gminy, 
Henryk Kuriata potwierdza 
to, co zapowiedział już kilka 
miesięcy temu: - Będę kandy-
dował, bo zapoznałem się już 
z gminą oraz jej problemami 
i tylko taka osoba jak ja może 
im podołać, wyprowadzić 
gminę na prostą. Każda inna 
osoba na tym stanowisku 
będzie potrzebowała dużo 
więcej czasu na wdrożenie 
się w temat, a to będzie ze 
stratą dla samorządu. 

Jan Kownacki wie o ini-
cjatywie zorganizowania 
referendum i wie, kto je or-
ganizuje, ale na razie nie chce 
tego komentować, a dysku-
towanie o jego ewentualnym 
starcie w wyborach po sku-
tecznym referendum uważa 
za zbyt odległy temat. 

                 *
Tymczasem, jak się dowie-

dzieliśmy nieoficjalnie, już 
za kilka dni Kuriata może 
mieć zastępcę. Potwierdza, że 
trwają rozmowy na ten temat 
i nie wykluczone, że w przy-
szłym tygodniu sprawa się 
wyjaśni. Nie podaje jednak 
konkretnego nazwiska. Pyta-
ny o to, czy zastępca jest mu 
potrzebny, Henryk Kuriata 
przyznaje, że są sytuacje, 
kiedy osoba wspierająca jest 
konieczna.          

 Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Chcą odwołać wójta Kownackiego

Po zwycięskich wyborach samorządowych w 2018 wójt Jan Kownacki wszedł do sali posiedzeń Urzędu 
Gminy Oława jak prawdziwy zwycięzca. Złożył uroczyste ślubowanie. A na pytanie dziennikarzy, czy będzie 
mógł sprawować władzę, mówił: - Zobaczymy!
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Grupa inicjatywna na czele z pełnomocnikiem Michałem Rado (na 
fot.) chce przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania Jana 
Kownackiego ze stanowiska wójta gminy Oława
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Irenie Kondys 

Tomaszowi Zaj¹cowi

oraz proboszczowi parafii œw. Marcina

w Marcinkowicach 

za zorganizowanie wspania³yh wczasów

w Dar³ wku serdeczne podziêkowania 

sk³ada grupa z Marcinkowic 

oraz Zygmunt z Janikowa

ó
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OŚWIADCZENIE GRUPY INICJATYWNEJ 
Mając na celu ustabilizowanie trwającej od listopada 2018 niejasnej sytuacji politycznej 
w gminie Oława, zorganizowaliśmy grupę inicjatywną. Wzywamy do rozpisania refe-

rendum, którego celem będzie odwołanie obecnie zawieszonego w obowiązkach wójta - 
pana Jana Kownackiego. Chcemy, aby gminą Oława kierowała osoba posiadająca mandat 
społeczny do wykonywania tej funkcji, a także znany powszechnie plan rozwoju. Aktualną 
sytuację, w której faktyczną władzę sprawuje powołany z zewnątrz komisarz, uważamy za 
niekorzystną z punktu widzenia przyszłości naszej małej ojczyzny.

Wybory samorządowe są istotą demokracji. To dzięki nim cyklicznie wybieramy przed-
stawicieli i oddajemy w ich ręce stery naszej gminy ufając, że dołożą wszelkich starań aby 
spełnić swoje wyborcze obietnice i rozwijać gminę. Niezwykle istotne jest to aby wybrani 

w ten sposób samorządowcy wywodzili się spośród nas – mieszkańców oraz identyfiko-
wali się z nami. Obecna sytuacja w gminie Oława, w której wybrany w ubiegłorocznych 
wyborach wójt jest zawieszony, a władzę sprawuje powołany przez Wojewodę komisarz, 
jest dla nas niekomfortowa, a z punktu widzenia demokracji wręcz patologiczna. 

Dlatego wnioskujemy o zwołanie referendum w sprawie odwołania zawieszonego wójta 
i rozpisanie nowych wyborów lokalnych. Zachęcamy do wsparcia naszej inicjatywy i wy-
powiedzenia swojego zdania w tej sprawie w referendum. Jednocześnie deklarujemy, że 
w przypadku przywrócenia zawieszonego dziś, a wybranego w prawomocnych wyborach 
wójta Jana Kownackiego, wycofamy wniosek referendalny.
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W niedzielę w Szkole Pod-
stawowej nr 6 zorganizowano 
charytatywny maraton ZUM-
BY. Sala gimnastyczna była 
wypełniona po brzegi tymi, 
którzy chcą spalić kalorie 
i zrobić coś dobrego. W dwie 
godziny zebrano 9 532 złote! 
22 września od rana trwała 
też zbiórka datków do puszek 
przy parafii śś. Apostołów 
Piotra i Pawła w Oławie. Kwe-
stujący uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 zebrali 
15 521 złotych.

Na leczenie metodami al-
ternatywnymi Ewa potrzebuje 
250 tys. złotych. Do tej pory 
(24 września) przez portal 
Zrzutka.pl zebrano ponad 
18 tys. złotych. Datki można 
wpłacać również na konto 
Fundacji Nadzieja Onkolo-
giczna. Aby pomoc trafi ła do 
Ewy w tytule przelewu trzeba 
wpisać FON-SUB-LES-02, 
numer konta: 03 1050 1025 
1000 0090 7328 2841.

(AH)

Coraz 
WIĘCEJ 
wsparcia dla Ewy

Na „ZUMBĘ dla Ewy” przyszły 
tłumy
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Brawa dla wolontariuszy, którzy w niedzielę zbierali pieniądze pod 
kościołem
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Pomagają

w
w

w
.fa

ce
bo

ok
.c

om
/E

W
A

-k
on

tra
-2

-1
10

31
67

23
69

00
55

/

OŁAWA 
Historia i pamięć 

W ramach projektu 
„Ocalamy”, specjalnym 
insygnium oznaczone 
zostały groby kilkudziesię-
ciu bohaterów na Dolnym 
Śląsku

Odznaczenie „Ojczyzna swe-
mu obrońcy” pojawiło się też 
na grobie oławskiego żołnierza 
wyklętego Klemensa Panasiu-
ka. 17 września w Urzędzie 
Wojewódzkim we Wrocławiu 
odbyło się spotkanie z rodzina-
mi i przedstawicielami żołnierzy 
II wojny światowej. Zaproszo-
no też gości z Oławy - Prze-
mysława Pawłowicza z żoną 
oraz Tomasza Rożniatowskiego 
z Fundacji „Ku Korzeniom”. Te 
osoby od wielu lat starały się, 
aby pamięć o Klemensie Pana-
siuku była wiecznie żywa. - To, 
co robimy dla innych, czasem 
ma wpływ na nasze życie i dziś 
był tego dowód. Satysfakcja, 
zaszczyt i duma, to mnie spotka-
ło - mówił 17 września Tomasz 
Rożniatowski.

O niezłomnym z oławskiego 
cmentarza Przemysław Paw-
łowicz pisał wielokrotnie na 
łamach gazety. Na spotkaniu 
z wojewodą Oławę reprezento-
wał również Andrzej Mikoda, 
zastępca burmistrza.

(AH)

„Ojczyzna swemu obrońcy”

Na grobie Klemensa Panasiuka pojawiło się specjalne oznaczenie
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Tydzień temu opisywaliśmy historię 
44-letniej oławianki, która walczy 
z dwoma nowotworami. Wciąż można 
wpłacać pieniądze na leczenie, odzew 
na akcję pomocy jest bardzo duży
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Wspólnie ze składem 
opału „PPHU Sp. j. 
M. Szczepański” portalem 
CzysteOgrzewanie.pl oraz 
Bankiem Spółdzielczym 
w Oławie uczymy naszych 
czytelników, jak prawidło-
wo palić w swoich piecach

- Ten pan powinien być 
ministrem ochrony środowi-
ska - mówili o prowadzącym 
uczestnicy oławskiego pokazu 
palenia węglem „od góry”. 
A był nim Wojciech Treter, za-
łożyciel portalu CzysteOgrze-
wanie.pl, jak sam o sobie 
pisze: „z zawodu programista, 
z konieczności domowy palacz 
(w tej kotłowni)”. 

20 września na targowisko 
miejskie przy ul.Sportowej 
w Oławie przyszło sporo osób, 
aby uczestniczyć w pokazie 
palenia w piecach „od góry”, 
czyli zgodnie z instrukcjami, 
co daje bez żadnych inwestycji 
nawet 30% oszczędności na 
opale i co najmniej tyle samo 
mniej dymu, zanieczyszczeń 
z komina. Pokaz jest prosty 
- dwa takie same piece, ta sama 
podpałka, ten sam węgiel, 
tylko w jednym kotle palimy 
„od dołu”, czyli tradycyjnie, 
a w drugim - „od góry”. Efekt 
widać gołym okiem już po 
15 minutach. Z jednego ko-
mina gęsty dym, z drugiego 
mgiełka gorącego powietrza. 

Jak to możliwe? Podczas po-
kazu można zadawać pytania 
i oławianie korzystali z tego. 
Pytali m.in. czy paląc koksem 
też warto korzystać z tego spo-
sobu. - Nie ma takiej potrzeby 
- usłyszeli od prowadzącego. - 
Bo w procesie produkcji koksu 
gazy zostały już wypalone.

- Faktycznie nie dymi, jutro 
będę rozpalał od góry - de-
klarował pan Janek, któremu 

zaczęły doskwierać chłodne 
noce.

Czy takie pokazy to nie jest 
tylko sposób na uspokoje-
nie sumienia ludzi, palących 
węglem, którzy zaczną palić 
„od góry” i pomyślą, że na 
tym polega ekologia, więc 
nie zechcą zmieniać pieca na 
gazowy czy szerzej na od-
nawialne źródła ogrzewania 
(OZE)?

- Nie uważam tak, bo ja sam 
jestem królikiem doświad-
czalnym - mówi Wojciech 
Treter. - Widzę po sobie, że 
jeżeli zakosztuję tego czyst-
szego palenia, to nie chcę 
przy tym pozostać, tylko będę 

chciał więcej, najpierw kupić 
automat, później przejść na 
gaz lub drewno. Oczywiście 
wolałbym drewno, bo ono 
jest odnawialne, a gaz nie. 
Poza tym gaz importujemy, 
a drewno mamy swoje. To jest 
też kwestia polityki. Gaz chy-
ba ma u nas silniejsze lobby, 
a za drewnem nikt nie lobbuje, 
choć to przecież biomasa, 
czyli także odnawialne źródło 
energii. Zwykle mówi się, że 
OZE to tylko fotowoltaika czy 
wiatr, ale to także biomasa. 
Wcale nie musi być brudna, 
śmierdząca, tylko u nas kul-
tura spalania leży i kwiczy. 
W Polsce pieniądze to jest 

podstawowe ograniczenie. 
Trzeba na to wszystko patrzeć 
tak, że mamy kogoś, kto ma 
piec i jeszcze przez długie lata 
go nie wymieni, bo nie ma na 
to środków. I teraz możemy 
kogoś zostawić w tym syfi e, 
w jakim on tkwi, żeby kopcił 
sąsiadom nadal jak wściekły, 
a możemy go nauczyć popraw-
nego palenia i on natychmiast 

zacznie palić przynajmniej 
o połowę czyściej, bo z badań 
wiemy, że jest od 50% do 80% 
mniejsza emisja przy tym spo-
sobie palenia. 

- Jestem zadowolona z dzi-
siejszego szkolenia, jest zainte-
resowanie - mówi Aleksandra 
Grabowska z PPHU M.Szcze-
pański Sp.J. - Ludzie przy-
chodzili już przed pokazem 
i widać było, że są ciekawi. 
Po co to robimy? Bo chcemy 
w najbliższej okolicy oddy-
chać czystszym powietrzem. 

- A to nie jest tak, że pró-
bujecie sztucznie przedłużyć 
żywot węgla w świecie odcho-

dzącym od tego typu źródeł 
ogrzewania?

- To nie tak, my tego uczy-
my od wielu, wielu lat, tylko 
w swojej małej skali. A dziś 
nie uczy się ludzi dobrze pa-
lić. Łatwiej jest wcisnąć gaz, 
żeby ludzi ekonomicznie do-
cisnąć. Oczywiście, że gaz 
jest czystszy, tylko czy nas na 
niego stać w takiej skali? My 
w składzie opału mamy do 
czynienia z rynkiem, który się 
nie upomni o swoje, a to on 
ponosi w dużej mierze koszty.

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI

Faktycznie mniej dymu

Efekt widać gołym okiem. Oba piece rozpalone były w tym samym czasie, za pomocą tej samej podpałki, 
pali się ten sam węgiel

- To proste, wystarczy nabrać nowych nawyków - mówił Wojciech 
Treter z portalu CzysteOrzewanie.pl

Ministrowie spraw za-
granicznych Niemiec 
i ZSRR podpisali 23 sierp-
nia 1939 w Moskwie pakt 
o nieagresji. To ofi cjalnie 
pokojowe porozumienie 
zawierało również ściśle 
tajny protokół, dotyczący 
państw nadbałtyckich, 
w tym Polski. Hitlerowscy 

najeźdźcy zaatakowali 
1 września, od zachodu, 
a 17 dni później ruszyła 
na Polskę Armia Czerwo-
na, zalewając uzgodnio-
ną przez obu zaborców 
wschodnią połać naszego 
kraju. 

To był tzw. „IV rozbiór 
Polski”. Zaborcy włączyli 

Kresy Wschodnie RP 
do sowieckiej Republiki 
Ukrainy. Te ziemie już 
nie wróciły do Polski. Po 
wojnie wysiedlono miliony 
Polaków, na zachód, na 
Ziemie Odzyskane, gdzie 
osiedlali się również wra-
cający z wywózki na Sy-
bir, dokonywanej głównie 

w roku 1940. W Oławie 
i w powiecie znalazło się 
w 1945 wielu wygnańców, 
w tym ok. pięciu tysięcy 
w mieście. Potem przy-
bywali kolejni wysiedleni 
z Kresów, także zesłani 
na Sybir.

Stowarzyszenie Miło-
śników Kresów Wschod-
nich w Oławie podjęło 
inicjatywę w 2015 roku, 
żeby utrwalić pamięć 
o tych osadnikach, po-
przez wydanie „Słownika 
biografi cznego oławskich 
kresowian”. Prawie trzy 
lata trwało żmudne gro-
madzenie danych, po-
przez wypełniane ankiety, 

także na podstawie doku-
mentów, udostępnianych 
w urzędach, parafiach 
i szkołach. W roku 2018 
ukazało się pierwsze wy-
danie „Słownika...”, jako 
szczególny akcent oław-
skich obchodów „Setnej 
rocznicy odzyskania nie-
podległości przez Pol-
skę”. Jednak 50 stron tej 
książki zawiera wspo-
mnienia o niezbyt wielu 
oławskich kresowianach. 

W nawiązaniu do 80. 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, stowarzysze-
nie kresowe wznowiło 
działania, których celem 
jest drugie, uzupełnione 
i poprawione wydanie 
„Słownika oławskich kre-
sowian”. Trwają dyżury 
w każdy wtorek od godz. 
16 do 17, w Filii Biblioteki 

„Koronka”, ul. 1 Maja 21 
(„na schodkach”). Tam 
należy przyjść i udo-
stępnić dane do ankiety. 
Wcześniej warto sięgnąć 
do domowego archiwum 
z dokumentami i pamiąt-
kami, także wrócić pamię-
cią do faktów, dat i rodzin-
nych wydarzeń. Niewielu 
rodowitych kresowian po-
zostało na świecie, a nie-
którym trudno wejść, nie 
tylko „na schodki”. Jednak 
mogą przyjść, a nawet 
powinni, ich potomkowie. 
Te zapisy z ankiet znajdą 
się w drugim wydaniu 
„Słownika”, planowanym 
na 75-lecie głównej fali 
wysiedlania Polaków. 
Uszanujmy pamięć wy-
pędzonych z ojcowizny.

We wtorek - „na schodki”
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ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski
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SPRAWDŹ, CZY W TWOJEJ SYPIALNI MOŻE ISKRZYĆ JAK 20 LAT TEMU!SPRAWDŹ, CZY W TWOJEJ SYPIALNI MOŻE ISKRZYĆ JAK 20 LAT TEMU!

JAK POWlĘKSZYĆ MĘSKOŚĆJAK POWlĘKSZYĆ MĘSKOŚĆ
I PRZEDŁUŻYĆ WZWODY NAWET OI PRZEDŁUŻYĆ WZWODY NAWET O
Archaiczne niebieskie pastylki i sztuczne wspomagacze erekcji na szczęArchaiczne niebieskie pastylki i sztuczne wspomagacze erekcji na szczę-
ście odchodzą do przeszłości. Istnieją znacznie lepsze, nowoczesne metoście odchodzą do przeszłości. Istnieją znacznie lepsze, nowoczesne meto-
dy, które pomagają odzyskać męski honor, powiększyć przyrodzenie i osiądy, które pomagają odzyskać męski honor, powiększyć przyrodzenie i osią-
gać tytanowe wzwody, doprowadzając partnerkę na szczyt rozkoszy kilka 
razy z rzędu. Już ponad 108 790 mężczyzn w każdym wieku przywróciło  Już ponad 108 790 mężczyzn w każdym wieku przywróciło 
sobie sprawność seksualną z młodzieńczych lat - kiedy do nich dołączysz?

Kiedy ostatni raz zobaczyłeś, jak 
Twoją kobietę zalewa fala rozko-
szy, po której opada z sił, prze-
żywając kolejny niesamowity 

orgazm? Jak często tęsknisz za namię-
tym seksem i intensywnymi doznaniami 
przeżywanymi nawet kilka razy w ciągu 
jednej nocy? A gdybyś dowiedział się, 
że już dziś - bez względu na swój wiek, 
stan zdrowia i przyczynę pogorszenia 
łóżkowych możliwości możesz natu-
ralnie poprawić erotyczną sprawność? 
Przygotuj się i usiądź wygodnie - to, co 
za chwilę przeczytasz może już wkrótce 
odmienić Twoje życie seksualne.

S E K S U A L N A M O C 
bez względu na metrykę 
Wielu mężczyzn nie ma świadomości, 
że słabnącą potencję można próbować 
wskrzesić w każdym wieku - nie ma zna-
czenia ile masz lat, ani co przyczyniło 
się do spadku możliwości seksualnych i 
pojawienia się łóżkowej rutyny. Eksper-
ci podkreślają, że stosując odpowiednie 
techniki każdy ma szansę na naturalne 
powiększenie przyrodzenia, spektaku-
larne wzmocnienie erekcji i przedłuże-
nie wytrzymałości w miłosnych igrasz-
kach. To oznacza, że i Ty możesz już 
wkrótce utrzymać wzwód nawet o 90 
minut dłużej i zachować pełną gotowość 
do stosunku. Być może już niebawem za-
uważysz, jak masywny staje się Twój pe-
nis i jak zwiększa się jego wrażliwość na 
erotyczne bodźce, a to z kolei przełoży 
się na niesamowite doznania dla Ciebie 
i Twojej patnerki.

NATURALNY DOPING 
dla męskiego libido? 
Biorąc pod uwagę opinie kobiet, mały 
członek (mający mniej niż 14 cm we 
wzwodzie) często nie jest w stanie w 
pełni zaspokoić kobiecych potrzeb i 
zagwarantować silnych orgazmów. 
Rewolucyjna formuła może zatem 
okazać się nieocenionym ratunkiem 
dla wielu związków. Eksperci speku-
lują, że regularne stosowanie kuracji 
jest w stanie dodać Twojej męskości 
nawet + 7 centymetrów, co w połą-
czeniu z twardą jak skala erekcją na 
pewno pozwoliłoby doprowadzić 
kobietę do wyjątkowo silnej rozko-
szy przy każdym zbliżeniu. Kuracja 
może działać kompleksowo, wpływa-
jąc na poprawę funkcji seksualnych i 
zwiększenie masywności członka bez 
względu na jego aktualny rozmiar. 
Jak to możliwe?

Rozmiar ma 
OLBRZYMIE ZNACZENIE
Coraz częściej słychać głosy, że tak sku-
tecznej, kompleksowej formuły zwięk-
szającej męskie możliwości seksualne 
na rynku medycyny naturalnej jeszcze 
nie było. ,,Specyfik stworzony został z 
wyjątkowej kombinacji klinicznie prze-
testowanych składników, które potę-
gują wzajemnie swoje działanie, dzięki 
czemu mogą zwiększać rozmiar penisa 
i wzmacniać kondycję seksualną u męż-
czyzn w każdym wieku” - wyjaśnia dr 
Radomski. Efekty kuracji mają szansę 
kumulować się z każdym dniem, dlatego 

wielu mężczyzn nawet po 50-tym roku 
życia deklaruje odzyskanie erotycznych 
możliwości z czasów, gdy byli 20-lat-
kami. Wielu panów po zastosowaniu 
innowacyjnego preparatu stwierdzi za-
pewne, że tak silnych erekcji nie byli 
w stanie osiągnąć nigdy wcześniej.

Najwyższy czas 
ROZPALIĆ OGIEŃ 
Skończ z byle jakim seksem - 
wiek nie jest już żadną wymów-
ką. Zgłoś się po swoje opakowa-
nie innowacyjnego preparatu i... 

Podkręć swoje życie intymne!

Coraz więcej mężczyzn 
spełnia marzenia o dodat

kowych centymetrach 
i stałej gotowości 

do namiętnych zbliżeń

1,5 h?

Co się stanie, 
gdy wpompujesz do 
penisa 3x więcej krwi?
Zdaniem niezależnych badaczy, rewo-
lucyjna kuracja może pomóc zwięk-lucyjna kuracja może pomóc zwięk-lucyjna kuracja może pomóc zwięk
szyć objętość komór i ciał jamistych 
penisa, dzięki czemu członek ma 
szasnę zmieścić więcej napływającej 
do niego krwi. Skutkiem może być 
masywniejsza, bardziej nabrzmia-
ła i znacznie twardsza męskość. Co 
więcej - w składzie tego specyfiku 
znalazła się silnie stężona L-arginina 
oraz mieszanki substancji mających 
kolosalny wpływ na męskie libido. To 
dlatego aż 9/10 mężczyzn stosują-
cych kurację zapew- ne już po kilku 
dawkach zauważyło 
wzmocnienie erekcji, 
przedłużenie i pogru-
bienie penisa oraz 
poprawę wytrzyma-
łości i kondycji sek-dycji sek-dycji sek
sualnej.

Dr Sebastian 
Radomski, 
specjalista ds. seksuologii

Mogę zawsze i wszędzie - żona jest zachwycona!
Od kilku lat nasze pożycie seksualne było bardzo marne ... Miałem trudności z osią-
gnięciem wzwodu, erekcje były słabe i często kończyły się w najmniej oczekiwanym 
momencie. Zaczęliśmy z żoną oddalać się od siebie. Nie wiem jak 
dziś wyglądałby mój związek, gdyby nie ten preparat. Już po 1 
dawce penis stał się grubszy i masywniejszy, a do tego osiągnąłem 
3 erekcje z rzędu - i to bez jakiegoś dłuższego odpoczynku między 
nimi. Mieliśmy z żoną wspaniały seks, pierwszy raz od lat! Teraz 
namiętne noce sq już naszą codziennością - zaspokajam swoją konamiętne noce sq już naszą codziennością - zaspokajam swoją konamiętne noce sq już naszą codziennością - zaspokajam swo -
bietę kilka razy w ciągu jednej nocy - czuję się jakbym miał 20 lat 
mniej. Dzięki za tę kurację.                         Wojciech,47 lat, Olkuszmniej. Dzięki za tę kurację.                         

Przedłużenie i odczuwalne 
pogrubienie panisa
Silniejsze erekcje 
Wzmocnienie doznań seksualnych, intensywne orgazmy
Osiągnięcie wzwodu nawet kilka razy z rzędu
Stała gotowość do stosunku

         

Jakich rezultatów możesz 
się spodziewć po kuracji?
Jakich rezultatów możesz 
się spodziewć po kuracji?

Bądź perfekcyjnym kochankiem!

ZADNYCH SKUTKÓW 
UBOCZNYCH!

Możesz bezpiecznie
łączyć z alkoholem

ZADNYCH SKUTKÓW 

       KLUCZEM
do spotęgowania męskich 

możliwości seksualnych jest 
zwiększenie chłonności i obję
tości ciała gąbczastego i ciał 

jamistych penisa.

WYJĄTKOWA LETNIA OFERTAREKLAMOWANE 

W TV
Pierwsze 150 osób, które zadzwonią do 03.10.2019 r. 

otrzyma 70% DOFINANSOWANIE OD PRODUCENTA
To jedyne 97 zł za preparat o wartości 327 zł!

ZADZWOŃ: 81 300 35 38
Od poniedziałku do niedzieli od 08:00 - 20:00 Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat
100% dyskrecji! PRZESYŁKA w szarym kartonie GRATIS!
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OŁAWA

14 IX  - Ryszard Pawłowicz    - ur. 1951
16 IX  - Józef Młynarczyk    - ur. 1942
17 IX  - Tarzycjusz Rogoziński    - ur. 1931
18 IX  - Aniela Bojanowska    - ur. 1927
21 IX  - Krystyna Kopeć    - ur. 1930
21 IX  - Mirosław Wybraniec    - ur. 1950
22 IX  - Elżbieta Szymańska    - ur. 1955

JELCZ-LASKOWICE

14 IX  - Maria Wus    - ur. 1927 
15 IX  - Tadeusz Adamski    - ur. 1938

ODESZLI

WROCŁAW 
Zbrodnia miłoszycka 

W kolejnym dniu procesu 
zeznawał Krzysztof K., 
który tamtego sylwestra 
wyprowadził Małgosię i zo-
stawił z Irkiem. W 1997 
roku przyznał się nawet 
do udziału w gwałcie, 
ale odwołał te zeznania. 
Dlaczego?

Przed wrocławskim sądem 
stanął 40-letni Krzysztof K., 
z zawodu lakiernik, który owe-
go feralnego sylwestra parę 
razy wyprowadzał Małgosię 
przed dyskotekę, opiekując 
się dziewczyną, by ostatecznie 
zostawić ją w rękach Irka. Dziś 
tak pamięta tamtą noc: 

- Około godz. 22.00 zacze-
piła mnie dziewczyna. Po-
wiedziała, że chciałaby mnie 
zapoznać. Mówiła, że nazywa 
się Małgosia. Nawet podała 
mi swój adres i powiedziała, 
że jak go zapamiętam, to będę 
miał szczęście. Nie nawiązy-
wałem wtedy łatwo kontaktów 
z dziewczynami. Jestem osobą 
zamkniętą, mam swoją pasję, 
to są gołębie, tym się pasjono-
wałem. To koledzy namówili 
mnie na dyskotekę. Z Małgosią 
rozmawialiśmy, siedziała mi 
na kolanach, może nawet ją 
objąłem, ale się nie całowa-
liśmy, potem powiedziała, że 
chce wyjść na zewnątrz, bo źle 
się czuje. 

Stanęli przy basenie prze-
ciwpożarowym, Krzysiek przy-
trzymał ją w pasie, a dziewczy-
na wymiotowała przez barierkę. 
Podobne wyjścia powtarzały 
się tej nocy 3-4 razy do pół-
nocy. Chwilę później, może to 
było nawet około pierwszej, 
podszedł do nich jakiś chłopak: 
- Gośka, to ja, Irek, twój brat. 
Co ty, nie poznajesz mnie? Aleś 
się napiła! 

Pytał, czy Krzysiek jest 
jej chłopakiem, a gdy ten 
zaprzeczył, cała trójka poszła 
się przejść po wsi. Chłopcy 
musieli podtrzymywać dziew-
czynę z obu stron pod ręce, bo 
słaniała się na nogach. 

Jak byli na ulicy Kościelnej, 
na wysokości posesji państwa 
R., na której potem znaleziono 
ciało Małgosi, Irek powiedział 
Krzyśkowi, że weźmie Gośkę 
do domu, bo... ma tutaj jakąś 
ciotkę. Krzysiek wrócił na 
dyskotekę: - Wyglądało na to, 
że Gośka go zna, choć nic nie 
mówiła. Nic nie wzbudzało 
moich podejrzeń. 

Jak wyglądał wtedy Irek? 
- Mógł mieć 19 lat, ja wtedy 
miałem 17. Był wyższy ode 
mnie, szczupły. Nie wiem, czy 
miał jakąś kurtkę czy bluzę, 
ale wydawało mi się, że jest 
ubrany w ciemną odzież. Nie 
pamiętam, czy miał czapkę. 
Obok był jakiś jego kolega, 
blondyn w okularach, który 

śmiał się z tego, jak Irek mó-
wił, że jest bratem dziewczyny. 

Dziś Krzysztof twierdził że 
tamten Irek, podający się za 
brata Małgosi (choć ona nie 
miała brata), na pewno nie 
mieszkał w Miłoszycach i nie 
wydaje mu się, aby go wcze-
śniej widział, choć często cho-
dził na miejscowe dyskoteki. 

Gdy sąd próbował dowie-
dzieć się, w jakim celu cała 
trójka w ogóle ruszyła spod 
klubu Alcatraz, gdzie odby-
wała się dyskoteka, świadek 
nie potrafi ł tego wytłumaczyć: 
- Nie wiem, jak odpowiedzieć. 
Nie wiem, po co szedłem. 

Dodajmy, że zarówno on jak 
i Małgosia byli bez kurtek oraz 
czapek, a na dworze był mróz.

*
Ponieważ obecne zeznania 

nie bardzo zgadzały się z tymi, 
jakie Krzysztof K. składał 
w styczniu 1997 roku, sędzia 
odczytał je i zwracał uwagę 
na różnice. Świadek wielu 
z tych wątpliwości nie potrafi ł 
rozjaśnić, odpowiadał mało 
precyzyjnie, najczęściej po 
prostu „nie wiem” lub „to było 
tak dawno”. A rozbieżności 
czasami były spore. Na przy-
kład teraz mówił, że Małgosię 
pierwszy raz spotkał około 
22.00, a do północy wyprowa-
dzał ją z dyskoteki trzy albo 
cztery razy. Tymczasem wtedy, 
1 stycznia 1997 roku, czyli 
kilkanaście godzin po zabawie, 
opowiadał, że Gosia podeszła 
do niego dopiero o 23.30. 

Za to na pytanie o znajo-
mość z Norbertem Basiurą 
odpowiedział, że ten chciał go 
kiedyś pobić, gdy z bratem je-
sienią 1996 roku mieli praktyki 
w JZS i sprzątali tor prób. Wte-
dy obok miało szybko prze-
jechać jakieś białe auto, brat 
Krzyśka coś tam do kierowcy 
pomachał i wtedy samochód 
zawrócił. Wyskoczyło z niego 
dwóch chłopaków z kijami 
baseballowymi i zaczęli im 
grozić. Jedną z tych osób miał 
być właśnie Norbert Basiura.

On nie przypomina sobie 
takiej sytuacji. Na pytanie 
jego obrońcy, skąd świadek 
wiedział, że z tego auta wysiadł 
akurat Basiura, skoro wcześniej 
go nie znał, Krzysztof K. nie 
bardzo potrafi ł odpowiedzieć. 
Przyznał też, że nikomu wcze-
śniej nie zgłaszał tego faktu. 
Dociśnięty tłumaczył, że o tym, 
że to był Basiura, mógł mu 
potem powiedzieć brat. Mówił 

też, że na tamtej sylwestrowej 
dyskotece Basiury w klubie 
Alcatraz w ogóle nie zauważył. 

*
Na pytanie, dlaczego w 1997 

roku przyznał się do udziału 
w gwałcie na Małgosi, Krzysz-
tof K. tłumaczył, że wówczas 
został pobity przez policjantów 
w Jelczu-Laskowicach i przy-
muszany do przyznania się. 
W aktach sprawy była wtedy 
notatka sporządzona przez 
policjanta, z której wynika, że 
Krzysztof K. przyznał się do 
zgwałcenia Małgosi, stwier-
dzając, że opierała mu się oraz 
wolała „mamo!”. Krzysztof K. 
mówił wtedy, że najpierw od-
był z nią stosunek inny chłopak, 
a dopiero potem on, przy czym 
był to „stosunek niepełny”, 
czyli bez wytrysku. Zeznawał 
wtedy, że po gwałcie przeniósł 
jej ciało w inne miejsce, na-
wet własnoręcznie wykonał 
szkic, wskazując takie ułożenia 
ciała, jakie było w rzeczywi-
stości w każdej fazie zajścia. 
Z zeznań innych świadków 
wiemy, że tej nocy około godz. 
2.00 faktycznie słyszeli krzyk 
„mamo!”. Krzysztof K. w ko-
lejnych zeznania wyparł się 

jednak wszystkiego, mówiąc, 
że to przyznanie się do gwałtu... 
wymyślił sobie. Prokurator 
odmówił dalszego przesłuchi-
wania świadka, powołując się 
na opinię biegłego psychologa, 
który uznał, że zeznań Krzysz-
tofa K. nie należy uznawać za 
wysoce prawdopodobne. Miał 
mieć skłonności do konfabu-
lacji i mówienia tego, co chce 
usłyszeć pytający. 

Sprawa przyznania się Krzysz-
tofa K. do udziału w gwałcie 
zapewne jeszcze będzie wracać 
przy odczytywaniu jego kolej-
nych zeznań z 1997 roku.

*
Obrońca Ireneusza M. pytał, 

czy świadek Krzysztof K. 
kojarzy obecnie jego klienta 
z dyskoteką.

- Nie kojarzę. 
Ireneusz M. zapytał wprost: 

- Czy tym, który wtedy pod-
szedł do Małgosi jako Irek, 
byłem ja.

- Nie wiem. 
Norbert Basiura też zadawał 

pytania: - Czy któryś z tych 
panów, którzy podeszli wtedy 
do was, w tym do Gosi, miał 
charakterystyczną kurtkę z na-
pisem „Alcartaz”?

- Nie. 
Do niecodziennej konfron-

tacji doszło po informacji 
świadka, że tamten Irek był 
wyższy od niego. Ireneusz M. 
natychmiast poprosił sąd 
o możliwość stanięcia obok 
świadka. Sąd zgodził się, po 
czym stwierdził, że „obiek-
tywnie Ireneusz M. jest niższy 
niż Krzysztof K.”.

*
Ponieważ świadek po paru 

godzinach zeznań źle się po-
czuł, sąd przerwał rozprawę.

JERZY KAMIŃSKI

Kiedyś to on przyznał się 
DO TEGO GWAŁTU

Pani Marcie Karpińskiej 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają pracownicy 

Gminnej Szkoły Podstawowej w Oławie
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SPROSTOWANIE

Tydzień temu zapowiada-
jąc na pierwszej stronie 
tekst Jerzego Kamińskie-
go „Norbert się broni. 
Emocjonalne zeznania 
ojca Małgosi” napisaliśmy 
o Norbercie Basiurze: 
„...jego nasienie znalazło 
się na ciele Małgosi”. 
Zamiast „na ciele”, miało 
być „na odzieży”.
Przepraszamy

REDAKCJA

Stanęli obok siebie. 
Z lewej Krzysztof K., 
z prawej Ireneusz M.
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w Powiatowym Ośrodku Pomocy 
Psychologiczno-Pedagogicznej 
i Doradztwa Metodycznego w Oławie 
7-13 października

Celem przedsięwzięcia organizo-
wanego jest propagowanie skutecz-
nych sposobów podnoszenia świa-
domości problemu dzieci, uczniów 
i młodzieży z utrudnieniami w nauce 
czytania i pisania, matematyki wśród 
rodziców, nauczycieli oraz samych 
uczniów. Organizatorom zależy 
również na pokazaniu dobrych, war-
tościowych i skutecznych sposobów, 
przykładów w zakresie przezwycię-
żania trudności edukacyjnych. W Bi-
bliotece Pedagogicznej w Oławie 
odbywać się będzie przygotowana 
prezentacja książek, artykułów i cza-
sopism oraz zestawień bibliogra-
fi cznych o tematyce specyfi cznych 
trudności szkolnych. 

Dla rodziców i nauczycieli, 
szkolnych specjalistów

Konsultacje merytoryczne „Jak 
wspierać i skutecznie pomagać dzie-
ciom i uczniom ze specyficznymi 
trudnościami w nauce czytania i pi-
sania?” oraz konsultacje dla dzieci 
z problemami w czytaniu, pisaniu 
i opóźnionym rozwoju mowy” - od-
będą się 7 października w g.16-17 
(prowadzą psycholodzy Poradni: 

Aleksandra Bronowicka, Anna Ma-
zur-Grasza, gabinet nr 9; 8 paździer-
nika w g.12-13 (prowadzi psycholog 
Marzena Modzelewska, gabinet nr 8); 
10 października w g.12-13 (prowadzi 
pedagog Małgorzata Miętkiewicz, 
gabinet nr 4) oraz 8 października 
w g.13-14 konsultacje prowadzi 
logopeda Elżbieta Brezdeń. 

Podczas konsultacji specjaliści 
psycholodzy, pedagodzy, logopeda, 
terapeuci, udzielą osobom zaintere-
sowanym informacji w sprawie:

* aktualnych przepisów oświato-
wych regulujących sytuację szkolną 
ucznia ze specyfi cznymi trudnościa-
mi w nauce czytania, pisania, mate-
matyki, ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi,

* objawów „ ryzyka dysleksji”, 
możliwości rozpoznawania, opóźnień 
w rozwoju mowy,

* gotowości szkolnej dzieci 5 i 7 
letnich, 

* możliwości pomocy dzieciom 
w nauce w warunkach domowych,

* standardowych programów tera-
peutycznych, profi laktycznych kon-
strukcji metodycznej umożliwiającej 
dziecku przezwyciężanie trudności 
edukacyjnych w domu pod opieką 
rodziców,

* procedur obowiązujących w spra-
wie diagnozy i wydawania opinii, 
orzeczeń - zgodnie z obowiązującymi 
aktami prawnymi,

* instytucji udzielających pomocy 
dzieciom i młodzieży ze specyfi czny-
mi trudnościami szkolnymi.

W ramach ETŚD będzie działał 
w POPPPiDM Punkt diagnozy „ry-
zyka dysleksji”dla dzieci w wieku 
przedszkolnym (5-6 latki) oraz 
wczesnoszkolnym (I-III klasa szkoły 
podstawowej). Podczas konsultacji 
specjaliści psycholodzy, pedagodzy, 
logopedzi, terapeuci, udzielą oso-
bom zainteresowanym informacji 
w sprawie:

* objawów „ ryzyka dysleksji” 
i możliwości ich rozpoznawania, go-
towości szkolnej dzieci 5 i 7 letnich,

* opóźnień w rozwoju mowy,
* możliwości pomocy dzieciom 

w nauce w warunkach domowych,
* procedur obowiązujących 

w sprawie diagnozy i wydawania 
opinii - zgodnie z aktualnymi aktami 
prawnymi.

Podczas spotkania będzie również 
możliwe przeprowadzenie wstępnej 
diagnozy w zakresie „ryzyka dyslek-
sji” dziecka w wieku przedszkolnym 
lub wczesnoszkolnym (I-III klasy 
szkoły podstawowej).

Badania, konsultacje, porady po-
prowadzą:

Anna Poparda-Amrogowicz - gab. 
nr 19, w dniu: 8.10.2019, godz.13.00 
- 15.00, 

Agata Piotrowska - gab. nr 9, 
w dniu: 8.10.2019, godz. 15.00 - 
16.00,

Małgorzata Kruszakin - gab. 
nr 14, w dniu: 8.10.2019, godz. 16.15 
- 17.00, 

Małgorzata Miętkiewicz - gab. 
nr 4, w dniu: 9.10.2019, godz. 12.00 
- 13.00,

Marzena Mondzelewska - gab. 
nr 8, w dniu: 9.10.2019, godz. 13.00 
- 15.00

w Powiatowym Ośrodku Pomocy 
Psychologiczno-Pedagogicznej i Do-
radztwa Metodycznego w Oławie, pl. 
Zamkowy 18, obowiązuje zgłoszenie 
telefoniczne do 4.10.2019 roku do 
godz.15.00 pod nr: 71 31 322 39. 

Dla uczniów

Ośrodek zaprasza  uczniów 
kl. VIII i szkół ponadpodstawowych 
do udziału w Konkursie Powiatowym 
pt.: „I Ty możesz zostać Mistrzem 
Ortografi i”.

Konkurs ma formę dyktanda i zo-
stanie przeprowadzony w 8 paździer-
nika 2019 roku.

Zmagania konkursowe rozpoczną 
się o godzinie 12 w Powiatowym 
Ośrodku Pomocy Psychologiczno-
-Pedagogicznej i Doradztwa Meto-
dycznego w Oławie, pl. Zamkowy 18.

Wicedyrektor POPPPiDM Ha-
lina Pawińska poprowadzi kon-
kurs i wszystkich zainteresowanych 
udziałem w Konkursie serdecznie 
zaprasza. Na zwycięzców czekają 
nagrody i dla uczestników Konkursu 

tradycyjnie pamiątkowe dyplomy. 
Zgłoszenia należy kierować do koor-
dynatora projektu Poradni Psycholo-
giczno-Pedagogicznej w Oławie tel. 
71 3132239 do dnia 4.10.2019 r. 

„Warsztaty Ortografi czne” pt. „Or-
tografi a drogą do sukcesu” odbędą się 
9.10.2019 roku godz. 9.30 - popro-
wadzi je pedagog Ewa Walejewska. 
Warsztat „Rerki, kapki, szumki, 
syczki - tak ćwiczą nasze języczki” 
dla dzieci 5-7-letnich poprowadzą 
Agata Piotrowska i Anna Poparda-
-Amrogowicz.Warsztat zostanie 
przeprowadzony w ustalonym dniu, 
opiekunowie i uczestnicy przedsię-
wzięcia zostaną powiadomieni o ter-
minie i miejscu warsztatów).

 Szczegółowe informacje dotyczą-
ce oferty skierowanej do uczniów 
wszystkich typów szkół, nauczycieli, 
szkolnych specjalistów i rodziców za-
mieściliśmy w Programie obchodów 
ETŚD i zaproszeniach adresowanych 
do osób, którym nieobojętny jest los 
uczniów ze specyfi cznymi trudno-
ściami w nauce - program i zaprosze-
nia zamieszczone zostały na stronie 
Ośrodka (podn@op.pl).

Tradycyjnie liczymy na udział 
Państwa i uczniów w XV edycji Eu-
ropejskiego Tygodnia Świadomości 
Dysleksji w Oławie.

ORGANIZATORZY I KOORDYNATOR 
OBCHODÓW ETŚD

Europejski Tydzień Świadomości Dysleksji

W Stanowicach obowiązują 
nowe lokalizacje czterech 
przystanków. Szczegóły na 
załączonej mapce.

(KT)

PRZYSTANKI na nowo

OŁAWA 
Zapraszają 

6 października, obok 
siedziby Starostwa 
Powiatowego, na placu 
parkingowym od strony 
banku, o godzinie 9.00 
rozpocznie się piknik 
pszczelarski

Głównym punktem impre-
zy będzie kiermasz miodów 
i produktów pszczelich. Po-
dobnie jak w ubiegłych latach, 
podczas pikniku będzie moż-

na wziąć udział w degustacji 
miodów i pokazie zwijania 
świecy z wosku pszczele-
go. Ciekawą atrakcją będzie 
również prezentacja procesu 
pozyskiwania miodu poprzez 
umieszczanie plastrów w spe-
cjalnej maszynie zwanej mio-
darką. 

Stoiska handlowe z mioda-
mi i produktami pszczelimi 
będą czynne od godziny 9.00. 
Piknik, którego motywem 
przewodnim są pszczoły, miód 
i pszczelarze - organizują: Sta-
rostwo Powiatowe w Oławie 
oraz Rejonowe Zrzeszenie 
Pszczelarzy w Oławie.   (KT)

Degustacja 
i prezentacje

  Listy do redakcji
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

20 października w Parku 
Miejskim odbędzie II Me-
moriał Elżbiety Wojdyły. 
Z tej okazji przygotowano 
m.in. bieg i zbiórkę pie-
niędzy na leczenie Ewy 
Leszczyńskiej. Bieg odbę-
dzie się z elektronicznym 
pomiarem czasu, a zawod-
nicy sami decydują, jaki 
chcą przebiec dystans. Do 
wyboru będą: 5, 10 i 15 km, 

a dla nordic walking 5 km. 
Nagradzani będą zawodnicy 
w kategoriach open (kobiety 
i mężczyźni) na każdym 
z dystansów. W ramach 
wydarzenia odbędzie się 
piknik charytatywny, pod-
czas którego zorganizujemy 
loterię fantową, w której 
każdy los będzie wygrany. 
Zwracamy się z apelem 
do wszystkich, którzy 

mogą przekazać fanty. 
Przyjmiemy każdą pomoc, 
która będzie mogła zostać 
wykorzystana jako nagroda 
w loterii. Fanty proszę przy-
nosić do Wydziału Promocji 
Kultury i Sportu Urzędu 
Miejskiego (Ratusz, wejście 
obok Straży Miejskiej). 
W razie pytań zapraszamy 
do kontaktu telefonicznego: 
71 301 10 17.

Zakończył się kolejny etap 
utwardzania dróg w naszym 
mieście. Nakładki bitumiczne 
zostały wykonane na ulicach 
Staszica, Lema oraz na łącz-
niku ulic Złotej i Wiosennej. 
Taka sama inwestycja w naj-
bliższym czasie zostanie zre-
alizowana od ulicy Porannej 
do Południowej.

Piękna pogoda i wiele emo-
cji czekało w ubiegłą niedzielę 
na uczestników IV Oławskie-
go Pikniku z Psiakiem, który 
odbył się na wybiegu dla psów 
przy ulicy Rybackiej. W tym 
roku przygotowaliśmy atrak-
cje nie tylko dla czworonogów 
i rozpoczęliśmy IV Rajdem 
Rowerowym – Rowerkiem 
po Oławie i okolicach. W ko-
lejnej części zabawy odbył się 
II Oławski Bieg na Czterech 
Łapach. Wśród biegaczy były 
również pieski z oławskie-
go przytuliska, czekające 
na adopcję. Wolontariusze 
z „Przystanku Przytulisko” 
przygotowali wyścig oraz za-
bawę „Psim Pędem” i „Nosem 
Psa”. Celem organizowane-
go od czterech lat pikniku 
jest, nie tylko umożliwienie 
wspólnej zabawy, ale także 
zaprezentowanie piesków 
z Oławskiego Przytuliska oraz 
zachęcenie do ich adopcji. 
Ukoronowaniem imprezy 

był plebiscyt na „Najsympa-
tyczniejszego Psiaka Oławy 
2019”, który został rozstrzy-
gnięty w drodze głosowania. 
Do konkursu zgłoszono 25 
piesków! Tytuł tego jedynego 
otrzymał piesek LUCKY! 
Nagrodę wręczył burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann. 
Jeszcze raz gratulujemy wła-

ścicielom. Dziękujemy wo-
lontariuszom ze Stowarzysze-
nia „Przystanek Przytulisko” 
oraz Stowarzyszenia Ludzi 
Aktywnych „Biegnij Oławo”, 
którzy pomogli nam w organi-
zacji wydarzenia, a wszystkim 
uczestnikom za wspaniałą, 
wspólną zabawę.

Nie tylko dla miłośników psów
Na cmentarzu przy  

ul .  Zwierzynieckiej 
17 września odbyły się  
uroczyste obchody Dnia 
Sybiraka. Dziękujemy 
Panu Aleksandrowi Ma-
ciejewiczowi - preze-
sowi Oławskiego Koła 
Związku Sybiraków, 
który był głównym orga-
nizatorem uroczystości. 
Dziękujemy dzieciom 
i młodzieży szkolnej 
oraz ich opiekunom, 
szczególnie uczestnikom 
akcji „Mogiłę pradziada 
ocal od zapomnienia”, 
a także mieszkańcom, 
którzy wzięli udział 
w tym ważnym wyda-
rzeniu.

Dzień Sybiraka

Od 29 czerwca do 
1 września, w każdą 
wakacyjną sobotę 
i niedzielę, można było 
bezpłatnie popływać 
kajakiem i rowerem 
wodnym na stawie 
w Parku Miejskim 

Zainteresowanie było spore, 
z naszej propozycji skorzysta-
ło 2065 osób. Uczestnicy tej 
atrakcji mogli jednocześnie 
złożyć dobrowolne datki na 
rzecz Oddziału Powiatowego 

Towarzystwa Przyjaciół Dzie-
ci w Oławie. Miło nam poin-
formować, że zebrano 3511 zł. 
Dziękujemy wszystkim dar-

czyńcom.  Już dziś zaprasza-
my do korzystania z naszej 
propozycji w przyszłym roku.

Uwaga mieszkańcy!

Przyjemne z pożytecznym

Ulica Lema

Ogłoszenie
W związku z wejściem w życie w dniu 12 września 2019 r.  Ustawy z dnia 12 kwiet-

nia 2019r. o opiece zdrowotnej nad uczniami, Burmistrz Oławy zaprasza do składania 
ofert na realizację opieki stomatologicznej nad uczniami szkół, dla których organem 
prowadzącym jest Gmina Miasto Oława. Szczegółowe informacje znajdziecie Państwo 
na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Oławie oraz ZOSiPOW w Oławie.

Nowe drogi
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OŁAWA 
Wybory 

W godzinach przedpołu-
dniowych 18 września na 
oławskim Rynku Koalicja 
Obywatelska zorganizowa-
ła swoją konferencję

Wzięli w niej udział kan-
dydaci do Sejmu Anna Lesz-
czyńska,  reprezentantka 
oławskiego powiatu startująca 
z miejsca 13 z list KO, Michał 
Jaros - 3 na liście, Krzysztof 
Mieszkowski - 7 na liście 
KO oraz Marek Łapiński - 28 
na liście. Wyruszyli w trasę 
po drogach Dolnego Śląska 
specjalnie przygotowanym na 
kampanię busem, na którym 
widniał hasztag „Silni razem”, 
co ma zachęcić sympatyków, 
wolontariuszy do pomocy 
przy tych wyborach. Kandy-
daci prosili o wsparcie, aby 
udostępnić swój balkon, płot, 
wolne miejsca na materiały 
wyborcze KO, albo w jakiś 
inny sposób wspomóc trwają-
cą właśnie kampanię. 

- Rozpoczynamy na Dolnym 
Śląsku akcję „Silni razem”. 
Choć ona już tak naprawdę 
trwa. Od wielu dni zgłaszają 
się do nas wolontariusze, oso-
by, które chcą nas wesprzeć - 
rozpoczął konferencję Michał 
Jaros. 

- To wsparcie jest dla nas 
bardzo ważne - mówił Marek 
Łapiński. - We Wrocławiu 
jesteśmy silni, ale w powia-
tach chcemy być równie silni. 
Chcemy wraz z naszym kan-
dydatem do Senatu, Bogda-
nem Zdrojewskim, wygrać 
zdecydowanie, aby nie było 
wątpliwości kto zwyciężył 
na Dolnym Śląsku. Każde 
zgłoszenie balkonu, płotu, 
chęci roznoszenia ulotek KO 
jest dla nas bardzo ważne. 
Od poniedziałku mamy tych 
zgłoszeń już setki. Ale prosimy 
o więcej, choćby przez kontakt 
mailowy.

- O tym, że te wybory są bar-
dzo ważne, nie trzeba chyba 
nikogo przekonywać - dodała 
Anna Leszczyńska. - Zade-
cydują o tym, jak będzie wy-
glądał kształt Polski i rozwój 
Dolnego Śląska, powiatów. 
Proszę pamiętajcie o tym, że 
13 października są wybory. 
Poprzyjcie kandydatów, któ-
rzy są nie tylko doświadczeni 
i zaangażowani w sprawy 
samorządowe oraz społecz-
ne, ale również tych, którzy 
mają energię, pomysł i pasję. 
Najbardziej otwarte osoby 
na rozmowę, na dialog, na 
Europę i świat znajdziecie na 
listach KO. 

- To są najważniejsze wy-
bory od 1989 roku - mówił 
Krzysztof Mieszkowski. 

- 13 października rozstrzygnie-
my, czy Polska będzie krajem 
demokratycznym, czy będzie 
krajem staczającym się w au-
torytaryzm. Bardzo ważna 
jest obecność państwa przy 
urnach wyborczych. Trzeba 
zagłosować za demokracją, 
za otwartym i różnorodnym 
państwem. Tu w Oławie przez 
wiele lat mieszkał Jerzy Łu-
kosz, wybitny pisarz i mój 
przyjaciel, który wydał kil-
kanaście książek. W Oławie 
urodził się absolutny geniusz 
muzyczny Paweł Mykietyn, 
który jest współpracownikiem 
Nowego Teatru w Warszawie. 
Z mniejszych miejscowości 
pochodzą osoby absolutnie 
wyjątkowe. Myślę, że właśnie 
te miejscowości dla naszej de-

mokracji są niezwykle ważne, 
będą one decydować o tym, 
czy będziemy wolnym i otwar-
tym krajem. 

Jak kandydaci KO postrze-
gają aktywność wyborców 
na miesiąc przed wyborami? 
Dlaczego tak mało materiałów 
wyborczych jest na terenie 
powiatu? 

- Właśnie dlatego tutaj jeste-
śmy, aby było ich więcej - mó-
wił Marek Łapiński. - Dyspo-

nujemy materiałami, w dobie 
nowoczesnych technologii 
łatwo do nas dotrzeć. Każdy 
sympatyk opozycji to może 
zrobić. Akcja „Silni razem” 
pokazuje, że jest to skuteczna 
prośba do naszych wyborców 
o wsparcie. 

- Rzeczywiście, jesteśmy 
mocniejsi we Wrocławiu - 
mówił z kolei Michał Jaros. 
- To widać na ulicach. Dlatego 
dzisiaj jesteśmy w Oławie, za 
chwilę w Oleśnicy, bo nie sku-
piamy się tylko na Wrocławiu. 
Chcemy powalczyć o każdy 
głos. Nie boimy się trudnych 
spotkań, nawet w powiatach 
i w miejscowościach, gdzie 
PiS ma większe poparcie. Tam 
trzeba przekonywać tych teo-
retycznie przekonanych albo 
tych, którzy się jeszcze wa-
hają. Ta akcja jest skierowana 
do wszystkich. Tam, gdzie są 
materiały wyborcze naszych 
kontrkandydatów, chcemy 
pojawić się też my. Nie dys-
ponujemy salkami kateche-
tycznymi, gdzie rozdawane 
są ulotki po uroczystościach 
niedzielnych. Na płotach ko-
ściołów też nie wisimy. 

- Jest jedna bardzo waż-
na rzecz - mówił Krzysz-
tof Mieszkowski. - Kościół 
wspierając PiS stał się czę-

ścią kampanii wyborczej. 
My chcieliśmy tego uniknąć. 
Ciągle żyjemy w państwie 
neutralnym światopoglądowo, 
mamy to zapisane w konsty-
tucji. W tych małych miej-
scowościach mieszkają ludzie 
marzący o demokracji i jej 
odzyskaniu. Miejmy świa-
domość tego, że PiS odbiera 
nam państwo i ludzie tutaj 
o tym wiedzą. Mam nadzieję, 
że zagłosują na Koalicję Oby-
watelską. Nie ma różnicy, czy 
ktoś mieszka w dużym, czy 
w małym mieście. Łączą nas 
wartości i wspólne cele. 

- Nie jesteśmy w stanie wy-
wiesić swoich plakatów wybor-
czych we wszystkich miejscach 
- mówił Anna Leszczyńska. 
- Robimy to sukcesywnie, 
miasto po mieście, powiat po 
powiecie, gmina po gminie. 
Staramy się dotrzeć do każdego 
wyborcy nawet w najmniej-
szych miejscowościach. 

W czasie trwania konfe-
rencji do polityków podszedł 
mieszkaniec Oławy i zapytał 
wprost, dlaczego nie ma ich 
plakatów w mieście, dlaczego 
KO jest niewidoczna, a on 
może zaoferować dużo miej-
sca na materiały wyborcze.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

#Silnirazem - KO zachęca do 
udziału i pomocy w WYBORACH

Kandydaci KO w wyborach do Sejmu: Marek Łapński, Michał Jaros, Anna Leszczyńska i Krzysztof 
Mieszkowski

Paweł Szyler, kandydat 
z list „Bezpartyjnych 
i Samorządowców” 
nie chciał komentować 
swojego startu, do 
czasu rozpatrzenia przez 
PKW odwołań komitetu 
w sprawie odrzucenia ich 
list z podpisami. Teraz, 
po oficjalnej rejestracji 
list przysłał nam swój 
komentarz

- Chcąc mieć wpływ na 
jakość życia polskiego spo-
łeczeństwa w obecnych cza-
sach - mówi. Postanowiłem 
kandydować na posła do 
sejmu Rzeczypospolitej Pol-
skiej z ramienia Bezpartyj-
nych i Samorządowców. My-
ślę, że moja praca i działania 
w ostatnich latach dla dobra 
i rozwoju naszej gminy jest 
przez pozytywnie oceniana. 
Niestety, w parlamencie bra-

kuje młodych ludzi, którzy 
wniosą nowe propozycje 
z korzyścią dla całego pań-
stwa i ziemi dolnośląskiej. 
Głos całego narodu jest prio-
rytetem. Dlatego obietnice 
i programy każdy może mieć 
na papierze, dla mnie naj-
ważniejsze jest to, co słyszę 
pośród zwykłych ludzi, ich 
potrzeby i problemy.

(GK)

  Echa naszych publikacji

Chcę mieć wpływ
POWIAT 
Wkrótce otwarcie 

W Oławie można będzie 
zdawać egzamin na prawo 
jazdy

26 września o godzinie 12.00 
odbędzie się ofi cjalne otwarcie 
oławskiego oddziału Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego. Budynek wraz 
z placem manewrowym znaj-
duje się na ulicy Różanej 8, nie-
opodal dworca PKP i parkingu 
„Park and Ride”. Już można 
zapisywać się na egzaminy po-
przez portal www.info-car.pl. 

Pierwsze weryfi kacje umie-
jętności młodych kierowców 
ruszą 27 września. Odział bę-
dzie otwarty w dni powszednie 
w godzinach 8.00-16.00. 

- W odpowiedzi na zapotrze-
bowanie środowisk lokalnych 
oddział będzie przeprowa-
dzał egzaminy kandydatów 
na kierowców na kategorię 
„B” - mówi Tomasz Smo-
larz dyrektor Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego 
we Wrocławiu.

(GK)

WORD rusza 
w Oławie
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
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z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

W Miejsko-Gminnym Cen-
trum Kultury trwają zapisy 
na zajęcia w sezonie kultu-
ralnym 2019/2020

Są jeszcze wolne miejsca 
na warsztaty nauki gry na 
ukulele, młodzieżową gru-
pę wokalną, teatr lalkowy 
czy modelarstwo. W ofercie 
MGCK znajdują się zaję-
cia ruchowe (taniec hip-hop, 
kids dance, balet) i plastyczne 
(plastyka, ceramika, malar-
stwo). Seniorzy mogą zapisać 
się na zajęcia gimnastyczne, 
qigong (starochińskie ćwicze-
nia zdrowotne), rękodzieło 
artystyczne, lektoraty z języka 
angielskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego, zajęcia wokalne 
(Złota Grupa Wokalna), chór 
„Viva la musica”, psychologię, 
muzykoterapię i kabaret „Bez 
Spiny”. 

Ofertę wzbogacono o kon-
sultacje multimedialne, pod-
czas których będzie można 
poszerzyć swoją wiedzę z za-
kresu cyfryzacji oraz zajęcia 
dietetyczne „Impuls zdrowia”. 
Szczegóły na stronie: http://
mgck-jl.pl/

(MAN)

Zapisy na zajęcia 
w sezonie 2019/2020

Zaczyna się etap Budżetu 
Obywatelskiego na rok 
2020, który przybliża nas 
do bezpośredniego roz-
strzygnięcia. 1 październi-
ka rusza głosowanie nad 
10 wybranymi projektami

Autorzy projektów przy-
gotowują się do tego decy-
dującego momentu. Na fa-
cebookowych fanpage`ach 
anonsują swoje propozycje, 
drukują ulotki, zastanawiają 
się, jak dotrzeć do jak najwięk-
szej liczby mieszkańców. Gło-
sowanie potrwa do 4 listopada. 

Przypominamy, że może 
w nim wziąć udział każdy 
pełnoletni mieszkaniec, zamel-
dowany w mieście i gminie 
Jelcz-Laskowice lub wpisa-
ny do miejscowego rejestru 
wyborców. Głosuje się tylko 
raz, na karcie papierowej lub 
elektronicznie, przez stronę 
https://jelcz-laskowice.budzet-
-obywatelski.org. Karty można 
odebrać w sekretariacie Urzę-
du Miasta i Gminy, znajdują 
się one też na stronie https://
jelcz-laskowice.budzet-oby-
watelski.org.

Głosowanie odbywa się po-
przez postawienie znaku na 
karcie głosowania, przy jed-
nym, wybranym zadaniu. Jeżeli 
głosujący nie zaznaczył żadne-
go zadania lub zaznaczył wię-
cej niż jedno zadanie, głos jest 
nieważny. Karty do głosowa-
nia wypełnione niewłaściwie, 
zawierające błędy w imieniu, 
nazwisku lub numerze PESEL 
oraz niepodpisane własnoręcz-
nie, będą uznane za nieważne. 
Karty do głosowania można 
składać w Urzędzie Miasta 
i Gminy w godzinach urzędo-
wania lub przesłać pocztą. 

Przypominamy o zadaniach 
wybranych do głosowania: 

1. Zakup lamp solarno-wia-
trowych w Biskupicach Oł.; 

2. Plac zabaw przy Przed-
szkolu Publicznym nr 2 w J-L;

3. Budowa altany integra-
cyjnej w Grędzinie; 

4. Miłocice - wieś aktyw-
nych ludzi; 

5. Oświetlenie solarno-wia-
trowe ul. Kościelnej w Minko-
wicach Oł.; 

6. Budowa wiaty biesiadnej 
i aranżacja zieleni przy świe-
tlicy w Wójcicach; 

7. „Klub małego wieśniaka” 
w Miłocicach Małych;

8. Park dla piesków w J-L; 
9. Automatyczny system 

nawadniania boiska w Miło-
szycach; 

10. Darmowa przebieralnia 
z prysznicem nad stawem 
w J-L. 

Dokładny opis zadań oraz 
wszelkie dodatkowe informa-
cje na stronie https://jelcz-la-
skowice.budzet-obywatelski.
org.

(UMIG)

Zagłosuj w Budżecie Obywatelskim!
Odbiór zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego 
w mieście i gminie Jelcz-Laskowice odbędzie się w nastę-
pujących terminach:

7.10.2019 r., godz. 7:00, przed domami: 
Wójcice, Biskupice Oł., Celina, Hanna, Minkowice Oł., 

Miłocice, Miłocice Małe, Dębina;

8.10.2019 r., godz. 7:00, przed domami:
Kopalina, Piekary, Nowy Dwór, Chwałowice, Osiedle 

Europejskie, Osiedle Laskowice;

9.10.2019 r., godz. 7:00, przed domami:
Dziuplina, Miłoszyce, Łęg, Osiedle Jelcz, Osiedle Dom-

ków Jednorodzinnych, Grędzina, Brzezinki, Mościsko.

Objazdowa zbiórka zużytego sprzętu 
elektrycznego i elektronicznego

Przypominamy, że nie funk-
cjonuje już punkt informacyj-
ny KRUS w Urzędzie Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice. 
Najbliższy punkt konsultacyj-
ny KRUS obsługujący intere-
santów z gminy Jelcz-Lasko-
wice znajduje się w Urzędzie 
Miejskim w Oławie, pl. Zam-
kowy 15, pokój 13. 

Najbliższe terminy przy-
jęć to 22 października br., 
19 listopada br., 18 lute-

go 2020 i 17 marca 2020, 
w godz. 8.00 - 13.00. Tel. 71 
303 55 15.

Informacji można też za-
sięgnąć we wrocławskiej sie-
dzibie KRUS przy ul. Po-
wstańców Śląskich 62 lub 
telefonicznie: sekretariat tel. 
71 367 18 44, informacja 
ubezpieczeniowa tel. 71 367 
85 18, informacja emerytalno-
-rentowa tel. 71 367 59 71.

Porady KRUS w Oławie
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OŁAWA 
Minus 

Sprawę zgłosił nam 
Jarosław, który zauważył 
podrzucone śmieci na 
budowie przy ulicy Św. 
Rocha

Gdy przyszedł do pracy, 
na ulicy zauważył dziwny 
kontener i dwa worki odpad-
ków, których tam nie powinno 
być. Śmieci ewidentnie były 
podrzucone. Zgłosił to straż-
nikom miejskim oraz Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej 
w Jelczu Laskowicach, bo 
naklejka akurat tej firmy była 
na pojemniku. 

- Strażnicy stwierdzili, że to 
właściciel posesji jest odpo-
wiedzialny za śmieci, więc oni 
nic nie mogą zrobić - mówił 
Jarosław. 

Inaczej sytuację przedsta-
wiają strażnicy. - W dniu 
wczorajszym zadzwoniła do 
nas osoba, która zapytała, co 
ma zrobić ze śmieciami, które 
podrzucono na teren jego bu-

dowy obok bramy - tłumaczy 
Paweł Gardyjan z oławskiej 
SM. - W odpowiedzi miesz-
kaniec otrzymał informację, 
że zgodnie z przepisami za 
utrzymywanie porządku na 
terenie nieruchomości oraz 
na przyległym chodniku od-
powiedzialny jest właściciel 
nieruchomości i to on powi-
nien posprzątać śmieci. Po 
uzyskaniu takiej odpowiedzi 
mieszkaniec stwierdził, że 
w takim razie zostawia śmieci 
na ulicy, ponieważ to nie jego 
teren, chodnik był zajęty na 
rusztowania i prace remonto-
we. Z rozmowy wynikało, że 
nie ma możliwości ustalenia, 
czyje to są śmieci. Nie ma 
świadków, a miejsce nie jest 
objęte monitoringiem. 

Na miejscu patrol strażni-
ków próbował ustalić spraw-
ców podrzucenia odpadów, 
ale bez efektów. A śmieci 
nadal leżały na ulicy. Dopiero 
po naszej interwencji sprawą 
zajęło się ZGK w Jelczu-La-

skowicach. Procedura, która 
u nich obowiązuje w takich 
sytuacjach, wymaga zabra-
nia odpadów, aby później 
na podstawie ich zawartości 
spróbować określić ich wła-
ściciela i zgłosić to na policję, 
która może ukarać winowajcę 
mandatem. Pracownicy ZGK 
byli zdumieni, że śmieci pod-
rzucono w oznaczonym kon-
tenerze. - Do tej pory to się nie 
zdarzało - mówili. 

Śmieci zabrano z ulicy, 
a pracownicy ZGK obiecali, 
że spróbują namierzyć spraw-
cę podrzucania odpadów.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Niczyje śmieci?

Śmieci przez cały dzień stały na oławskiej ulicy przed remontowaną kamienicą - zabrali je dopiero 
pracownicy ZGK z Jelcza-Laskowic

   

OŁAWA 
Powiat 

Starostwo szukało 
nazwy dla związku 
powiatowo-gminnego, 
który od stycznia 
przejmie obowiązki 
zarządzania transportem 
publicznym w powiecie. 
Zorganizowano konkurs

Nie wygrała nazwa „Powia-
towy transport Bus”, także nie 
„Oławskie Gminno-Powiato-
we Transporty Pasażerskie”, 
ani nawet bardziej oryginalne 

jak „Kogutek”, „TransOlavia”, 
„Busola” czy „Koguci szlak”. 
Kreatywności uczestnikom 
jednak nie zabrakło. Niektóre 
z propozycji bezpośrednio na-
wiązywały do historii miasta, 
np. „Tras-Ohlau” czy „Ohlau-
-Bus” albo „Via Olavia”. 

W konkursie wzięło udział 
25 osób, które nadesłały 51 
pomysłów na nazwę nowej in-
stytucji. 13 września rozstrzy-
gnięto konkurs. Zwycięską 
okazała się nazwa „Oławskie 
Przewozy Gminno-Powia-
towe”. Pomysłodawczyni 
w nagrodę otrzymała bilet 
miesięczny na wybranej trasie 
oraz drobne upominki.

(GK)

Pojedziemy z Oławskimi 
Przewozami Gminno-
Powiatowymi
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W dniach 3-9 września ucznio-
wie Zespołu Szkół Specjalnych 
im. Ireny Komorowskiej w Oła-
wie wraz z nauczycielkami Pau-
liną Fidalą i Agnieszką Orleańską 
brali udział w międzynarodowej 
wymianie na greckiej wyspie 
Thassos. Wyjazd był finansowany 
ze środków Erasmus+, a organiza-
torem była fundacja Kreisau-Ini-
tiative e.v z siedzibą w Berlinie. 
W spotkaniu brali udział uczest-
nicy z 7 krajów: Polski, Niemiec, 
Grecji, Czech, Estonii, Ukrainy, 
Rumunii.

Wymiana jak zawsze była 
wspaniałą okazją do nawiązania 
nowych przyjaźni, poznania in-
nych kultur, ale przede wszystkim 
do uświadomienia sobie, czym 
jest różnorodność. Dzięki prowa-
dzonym warsztatom można było 
przybliżyć sobie tematykę różno-
rodności, tolerancji i akceptacji in-
ności. Wszyscy uczestnicy zostali 
dobrani w międzynarodowe grupy 

i brali czynny udział w 4 warszta-
tach: teatralnym, artystyczno-pla-
stycznym, robieniem filmów stop 
klatkowych, a także wspólnym 
malowaniem muralu z kwadracia-
ków autorstwa Agnieszki Halamy 
(była również osobą prowadzącą). 
W czasie wolnym na każdego 
czekał basen, zajęcia sportowe 
lub własnoręcznie wykonywane 
kolczyki. 

W ramach integracji poza for-
malnej codziennie na amfiteatrze 
odbywały się dyskoteki.

Cały wyjazd na długo pozosta-
nie w naszej pamięci i czekamy na 
kolejne greckie wymiany!

Na razie w październiku szy-
kujemy się do Krzyżowej, ale 
tym razem tematem przewodnim 
będzie tożsamość. 

Uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych 
im. Ireny Komorowskiej w Oławie

Różnorodność, Inkluzja i Grecka wyspa Thassos

Na Thassos

Gmina Oława 
Edukacja 

Uczniowie klas siódmych 
Szkoły Podstawowej 
w Marcinkowicach pojechali 
na jednodniową wycieczkę do 
Warszawy, w trakcie której 
odwiedzili Sejm RP

Zwiedzanie rozpoczęli od stare-
go miasta, gdzie mogli posłuchać 
dźwięków katarynki wzorowanej 
na tych, które urozmaicały życie 
warszawiaków sto lat temu. Ka-
taryniarz w stroju z epoki śpiewał 
dawne piosenki, pokazał chętnym 
jak się ją nakręca oraz wyjaśnił 
sposób jej działania. Uczniowie 

zobaczyli Zamek Królewski, Ko-
lumnę Zygmunta III Wazy, Barba-
kan i Pomnik Małego Powstańca. 
Drugim etapem pobytu w Warsza-
wie było zwiedzanie Sejmu. Pod-
czas prelekcji z przewodnikiem 
była okazja do zadawania pytań. 
Odbyło się również spotkanie 
z posłanką Aldoną Młyńczak oraz 
dyrektor biura Renatą Berdowicz. 
Wizyta z polskim parlamencie od-
była się na zaproszenie tej pierw-
szej, która z ramienia Koalicji 
Obywatelskiej stara się ponownie 
uzyskać mandat. 

Dzięki państwu Kucharskim 
wyjazd był darmowy.

(kt)

Zobaczyli stolicę Polski i parlament

Uczniowie odwiedzili Sejm RP
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Gmina Oława 
Środowisko 

Uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Ścinawie 
Polskiej uczestniczyli 
19 września w akcji 
sprzątania świata

- To, co zobaczyliśmy, prze-
rosło nasze najgorsze ocze-
kiwania - mówi dyrektorka 
placówki w Ścinawie Polskiej 
Małgorzata Gulka. - Ilość 
śmieci, ich rodzaj oraz fakt, 
że do lasu można wywozić 
fotele, opony czy butelki. 
Zabrakło nam worków i cza-
su, przeznaczonego na ak-

cję, dlatego podczas zebrania 
wiejskiego podjęliśmy wraz 
z Radą Sołecką decyzję, by 
zorganizować ją ponownie 
w kolejną sobotę 28 wrze-
śnia. Spróbujemy raz jeszcze 
zaangażować mieszkańców 
naszej miejscowości. Dzieci 
są chętne do pracy!

(kt)

Posprzątają raz jeszcze
Na szczęście uczniowie spisali się świetnie i są gotowi zrobić to jeszcze raz - w najbliższą sobotę
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Oława 
Grzybobranie 

- Koledzy mówią, że 
dopóki nie ma mnie 
w gazecie z grzybami, to 
nie ma grzybobrania - 
mówi Henryk Markowski 
z Oławy. - Więc jestem, 
z koszykiem pełnym 
prawdziwków. Sezon 
rozpoczęty 

Pan Henryk rozpoczął sezon 
w miniony piątek. Wczesnym 
rankiem przeszedł utartym 
szlakiem przez lasy bystrzyc-
ko-wójcickie i po około 1,5 
godziny miał koszyk pełen 
prawdziwków i drugi pełen 
podgrzybków. To oznacza, że 
grzybów w okolicznych lasach 
jest dużo i nawet najmniej 
cierpliwi coś znajdą.    

Sezon  
na grzyby 

Henryk Markowski rozpoczął sezon
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Listy do redakcji

 (Wk)
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Nawiązując do artykułu 
w „Gazecie Powiatowej” do-
tyczącego planowanej wy-
cinki świerków na oławskim 
Rynku chciałbym podzielić się 
z czytelnikami pewnymi spo-
strzeżeniami. Drzewa, o któ-
rych ostatnio głośno, są dla 
mnie pomnikiem nieudolnego 
planowania przestrzennego 
w mieście w ostatnim trzydzie-
stoleciu. Były posadzone bez 
zastanowienia, bez planów i na 
dziko. W tym momencie Pan 
Burmistrz ma absolutną rację 
twierdząc, że jest za późno, 
aby je uratować. Nie dała mi 
jednak spokoju dalsza cześć 
wypowiedzi Burmistrza na 
łamach gazety o planach wy-
cinki kolejnych drzew zwią-
zanych z budową ronda przy 
skrzyżowaniu Kutrowskiego 
- Lipowa. Otóż sprawdziłem, 
o co chodzi i z przerażeniem 
dowiedziałem się, że planowa-
na jest wycinka trzech blisko 
200-letnich dębów na terenie 
przedszkola przy Lipowej 
(na fot.). Dodatkowo jeszcze 
wiąże się to z przenosinami 
pomnika, wspominanego już 
zresztą jakiś czas temu w arty-
kule Przemysława Pawłowicza 
na łamach gazety. 

Wycinka takich drzew i za-
bieranie dzieciom w przed-
szkolu kawałka parkowej prze-
strzeni, a w zamian wpychanie 
im na plac zabaw jednego 

z najruchliwszych skrzyżowań 
w mieście, jest dla mnie nie-
zrozumiałe. Przedszkole i tak 
ze względu na swoje położe-
nie ma ciężką sytuację, jeśli 

chodzi o spaliny i hałas, teraz 
jednak będzie jeszcze gorzej. 

Pytam publicznie, gdzie 
były udostępnione plany ronda 
dla konsultacji społecznych? 
Czy ktoś z władz miasta i po-
wiatu pytał mieszkańców, czy 
godzą się na wycinkę tych 
pięknych dębów i zmniej-
szenie terenu przedszkola? 
Znalazłem na stronie UM 
Oława taką informację, ob-

wieszczenie nr 16/2017, doty-
czące konsultacji społecznych 
w ww. sprawie i jest tam tylko 
wzmianka w dwóch słowach 
o „przebudowie zieleńców”...

Generalnie jak większość 
oławian jestem zdecydowa-
nym zwolennikiem budowy 
ronda w tym, i nie tylko zresztą 
w tym, miejscu. Jest to naj-
lepsza forma skrzyżowania, 
który upłynnia ruch. Jednak po 

głębszej analizie zadaję sobie 
pytanie, dlaczego projektując 
skrzyżowanie nie przesunięto 
go bardziej na zachód, jak to 
było w Nowy Górniku. Czy to 
nie jest tak, że kilkanaście lat 
temu działkę przy ul. Lipowej 
znajdującą się po przekątnej od 
dębów sprzedano prywatnemu 
właścicielowi, nie zastanawia-
jąc się wtedy (pomimo uwag), 
że jednak jest to strategiczny 
teren i warto tego nie robić? 
Takich przykładów w Oławie 
jest, niestety, znacznie więcej, 
co sprawia, że miasto staje się 
powoli zakorkowanym drogo-
wym skansenem Europy. 

Ponieważ jest to wspólna 
inwestycja władz miasta i po-
wiatu, apeluję do Pana Starosty 
i Burmistrza o przeanalizo-
wanie swoich i poprzedników 
decyzji. Działa tzw. spec usta-
wa, może trzeba spróbować 
na jej podstawie odzyskać lub 
pozyskać teren po drugiej stro-
nie skrzyżowania i przesunąć 
rondo o kilka metrów w stronę 
zachodnią, co sprawi, że te 
piękne drzewa da się jednak 
uratować.

MIESZKANIEC OŁAWY
(nazwisko do wiadomości redakcji)

  Echa naszych 
publikacji

Czy tu się nie da przenieść ronda?

GMINA J-L 
Rekreacja 

15 września z inicjatywy 
nowej sołtys Lidii Świerzko 
zorganizowano piknik 
rodzinny w Łęgu

Pomysł wsparła również 
Rada Sołecka oraz darczyńcy. 
- Bałam się, że mieszkańcy 

nie będą zainteresowani taką 
formą wypoczynku i zabawy 
- mówi Świerzko. - Okazało 
się, że przy pomocy spon-
sorów i przyjaciół udało się 
zorganizować dla wszystkich 
niedzielne popołudnie w miłej 
atmosferze. Na placu zabaw 
słychać było radosny śmiech 
dzieci, które chętnie korzysta-
ły z licznych atrakcji. Pyszna 
grochówka, ziemniaczki oraz 
kiełbaski pieczone przy ogni-
sku zadowoliły podniebienia 

wielu smakoszy. Już nieba-
wem kolejne inicjatywy! 

Na pamiątkę tego pierw-
szego w historii Łęgu pikniku 
mieszkańcy posadzili nowe 
drzewa. Teraz mówią do zo-
baczenia za rok i dziękują 
sponsorom: fi rmie Faurecia, 
Sławomirze Markwitz i Ka-
rolinie Dąbrowskiej, firmie 
Toyota, Andrzejowi Wał-
kiewiczowi (Skup Złomu 
w Łęgu), Zbigniewowi i Iwo-
nie Górniakom, Rozalii Ro-

gali, Krzysztofowi Sygudzie, 
Dorocie Rzewuckiej. Wyrazy 
wdzięczności kierują również 
w stronę sołectwa Miłoszyce 

z Robertem Jadczakiem na 
czele, animatorów z Kinder 
Placu w Jelczu-Laskowicach, 
Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-

-Laskowice oraz państwa 
Kołodziej.

(KT)

Sołtys zaczyna 
od INTEGRACJI

Zabawa była świetna
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OG£OSZENIE
Burmistrz Miasta O³awa, dzia³aj¹c na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami (Dz.U.2018.2204 j.t. ze zm.) 

informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ Urzêdu Miejskiego w O³awie zosta³ wywieszony  na  

okres od dnia 19.09.2019r. do dnia 10.10.2019r. wykaz zawieraj¹cy nieruchomoœci 

przeznaczone do zbycia, stanowi¹cy za³¹cznik do Zarz¹dzenia Nr 129/0050/2019 z 

dnia 19.09.2019r.

Osoby, którym przys³uguje pierwszeñstwo w nabyciu nieruchomoœci na podstawie 

art. 34 ust. 1 ww. ustawy, mog¹ sk³adaæ wnioski o jej nabycie w terminie 6 tygodni od 

dnia wywieszenia wykazu.                                        
Burmistrz Miasta O³awa - Tomasz Frischmann
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OŁAWA 

Jak problem uchodźców 
rozwiązują nasi europejscy 
sąsiedzi? Co na ten temat 
sadzą? Dlaczego - inaczej 
niż Polacy - godzą się im 
pomagać, mimo wiążących 
się z tym problemów? 
Dlaczego z nauki tej 
samej religii wyciągają 
inne wnioski? - to kilka 
pytań, na które próbowa-
liśmy znaleźć odpowiedź 
rozpoczynając akcję „Mój 
sąsiad uchodźca”. Czy to 
się udało?

Wielu odpowie pytaniem na 
pytanie, powtarzając opinie 
niektórych polityków: „Po co 
w ogóle szukać odpowiedzi na 
te pytania, skoro uchodźcy to 
nie nasz problem”. Cóż. Może 
nie dziś, może nie jutro, ale 
wcześniej czy później każdy 
zrozumie, że świat się zmie-
nia. Uchodźcy z Bliskiego 
Wschodu i Afryki Północnej 
będą napływać i nic ich nie 
zatrzyma, bo - jak twierdzi 
Partick Kingsley w swojej 
reporterskiej książce „Nowa 
odyseja. Opowieść o kryzysie 
uchodźczym w Europie” - ich 
desperacja będzie silniejsza 
niż europejski (polski) izola-
cjonizm.  Dyskusje na temat 
uchodźców i postawy naszego 
państwa wobec tego problemu 
toczą się w naszej redakcji od 
lat. Nie tylko między dzien-
nikarzami, ale też z udziałem 
naszych gości, którzy czasem 
do nas wpadają właśnie po to, 
by podzielić się swoimi opinia-
mi, spostrzeżeniami, uwagami 
na różne tematy. Dziękujemy 
im za te inspirujące spotka-
nia, bo właśnie w ten sposób, 
dzięki naszym czytelnikom, 
zrodził się pomysł na akcję 
„Mój sąsiad uchodźca”. To 
też z ich pomocą udało nam 
się tę akcję zorganizować 
i osobiście sprawdzić, jak 
radzili i radzą sobie z falą 
uchodźców niemieccy partne-
rzy naszych samorządów. To, 
co tam widzieliśmy i usłysze-
liśmy, można było przeczytać 
na łamach naszej gazety. A jak 
akcję oceniają współtowarzy-
sze naszej podróży?  

- Od dawna interesował 
mnie temat uchodźców - mówi 
Jacek Pilawa, wieloletni radny 
województwa dolnośląskiego, 
który wziął udział w naszej 
akcji jako tłumacz języka 
niemieckiego. Pomógł nam 
też zorganizować spotkania 
z niemieckimi samorządowca-
mi partnerskich miast i gmin: 
Jelcza-Laskowic, Domaniowa, 
Bystrzycy i Oławy. 

- Po tym, jak rząd polski 
podjął decyzję o nieprzyj-
mowaniu uchodźców z fali 
2015/2016, tak naprawdę nie 
wiemy, co się z tymi ludźmi 
stało - kontynuuje Pilawa. 
- Nie wiemy, jak obecnie 
wygląda ich życie i życie 
mieszkańców Niemiec. Dla-
tego pomysł, by to sprawdzić 
u źródła, bardzo mi się spodo-
bał. Tym bardziej, że dyskusje, 
jakie toczą się na ten temat 

w różnych kręgach, są bardzo 
emocjonalne. Na wysokim 
poziomie światopoglądowym, 
chociaż brakuje nam podsta-
wowych informacji. Te, które 
mamy, są nam przekazywane 
wybiórczo i zdeformowane 
przez owe dyskusje.

Pilawa przyznaje, że dodat-
kowym bodźcem do udziału 
w akcji była obecność Toma-
sza Wilgosza, oławianina, któ-
ry - w opinii wielu - uratował 
honor Polski i na początku 
2015 roku przyjął pod swój 
dach dwie syryjskie rodziny. 
Do dzisiaj je wspiera i im 
pomaga, chociaż - jak mówi 
- coraz lepiej radzą sobie 
sami. Już zaklimatyzowali się 
w naszym kraju, w Oławie, 
i wiążą z nią swoją przyszłość. 
Największym problemem 
wciąż jednak pozostaje długa 
i skomplikowana biurokracja. 

- Chciałem zobaczyć, jak 
obecnie wygląda sytuacja 
uchodźców w Niemczech i ja-
kie są ich relacje z lokalnym 
społeczeństwem - mówi Wil-
gosz. - Akcja gazety była ku 
temu okazją, więc chętnie się 
przyłączyłem. Poprzez ten 
wyjazd chciałem też zyskać 
argumenty do wciąż trudnych 
dyskusji na temat uchodźców, 
jakie toczą się w naszym kraju, 
a nawet w moich najbliższych 
kręgach. Polskie społeczeń-
stwo ciągle ma przed oczami 
trzy, cztery katastroficzne 
obrazy z udziałem terrory-
stów w Europie i przez ten 
pryzmat patrzy na każdego 
uchodźcę. I nawet najmniejsze 
próby tłumaczenia, że takie 
rzeczy, źli ludzie, zdarzają się 
w każdym narodzie, kończą 
się fi askiem. Cóż. Dzięki tej 
podróży, tym spotkaniom, 
wiem, że nie ma jednej racji 
i trzeba o tym rozmawiać. 
Czego się dowiedziałem? Że 
niemieccy samorządowcy 
mają dużo uwag i zastrzeżeń 
do rządu, jeżeli chodzi o orga-

nizację sytemu przyjmowania 
uchodźców. Wiele rzeczy ich 
zdaniem powinno odbywać się 
inaczej, co pozwoliłoby unik-
nąć wielu problemów. Puenta 
każdej rozmowy była jednak 
taka sama, że zrobiliby to drugi 
raz. Inaczej, może lepiej, ale 
mimo problemów na pewno 
przyjęliby tych ludzi do swo-
jego kraju. Dowiedziałem się 
też kilku ciekawych i miłych 
rzeczy o sobie. Najcenniejsza 
była chyba wskazówka, że jed-
na osoba nie powinna brać na 
siebie takiego obciążenia. Że 
dla dobra własnego i własnej 
rodziny problemami innych 
trzeba się dzielić, bo men-
talność arabska jest inna niż 
nasza i czasem jest potrzeba 
wsparcia, by pewne rzeczy 
zrozumieć (uśmiech).  

Zdaniem Wilgosza niechęć 
do uchodźców, nie tylko w Pol-
sce, wynika - oprócz złych 
skojarzeń - także z podziału 
na muzułmanów i chrześcijan. 
Tymczasem z rozmów, jakie 
odbyliśmy z uchodźcami, wi-
dać, że większość z nich ma 
bardzo indywidualne, żeby nie 
powiedzieć ateistyczne podej-
ście do swojej religii. Ale, jak 
w każdej wierze, tak i wśród 
muzułmanów zdarzają się 
radykałowie, których boją się 
wszyscy niezależnie od tego, 
jaką religię wyznają. 

- Przez to nawet wielu ucieki-
nierów, w tym „moi Syryjczy-
cy”, którzy są chrześcijanami, 
nie chcą jechać tam, gdzie są 
wielkie skupiska uchodźców 
- mówi Wilgosz. - Chcą być 
tam, gdzie będą wieść spo-
kojne życie, bo to tacy sami 
ludzie jak my. Mają takie same 
potrzeby, marzenia i prawo do 
normalnego, spokojnego życia. 
Dlatego nie możemy patrzeć na 
nich przez pryzmat terroryzmu. 
Niemcy już to wiedzą. Chociaż 
też się bali, a społeczeństwo się 
podzieliło, nie powstawiali krat 
w oknach, nie pozamykali się 

w domach. Przeciwnie, wielu 
pomaga, bo wie, że to lepsze 
rozwiązanie, które przynosi 
dobre efekty, bo ci obcy ludzie 
dzięki takiej postawie już stają 
się częścią tego społeczeń-
stwa. Ale żeby to zrozumieć, 
trzeba z tymi ludźmi stanąć 
oko w oko. Porozmawiać i wy-
słuchać. Dowiedzieć się, że 
to człowiek z bogatą i często 
tragiczną historią. Ten wyjazd 
utwierdził mnie w przekona-
niu, że pomoc uchodźcom to 
była dobra decyzja. Czy czuję 
się przez to wyjątkowo? Nie. 
Cieszę się, że znaleźli u nas 
swój nowy dom i są bezpieczni.

Jacek Pilawa przyznaje, że 
wyjazd do Niemiec w ramach 
akcji był dla niego bardzo cen-
nym doświadczeniem. Dopiero 
tam dowiedział się, jak bardzo 
sprawa uchodźców podzieliła 
niemieckie społeczeństwo i jak 
wiele błędów popełnił rząd 
federalny. A mimo to, gdyby 
sytuacja się powtórzyła, Niem-
cy i tym razem nie zamknęliby 
drzwi przed uchodźcami i przy-
jęliby ich do swojego kraju. 
Zaskakującym spostrzeżeniem 
dla naszego tłumacza było też 
to, jak ogromna liczba Polaków 
mieszka w Niemczech. - Z da-
nych, które otrzymaliśmy, wy-
nika, że w wielu niemieckich 
powiatach Polacy stanowią 
największą grupę mieszka-
jących tam obcokrajowców 
- mówi Pilawa. - To robi wra-
żenie, zwłaszcza w kontekście 
uchodźców. Owszem, jesteśmy 
obywatelami Unii Europejskiej 
i mechanizmy naszego poby-
tu w Niemczech przebiegają 
inaczej, ale - jak widać - jedni 
i drudzy w zgodzie mieszkają 
obok siebie i to się sprawdza. 
Mimo skupisk wielu narodów 
w jednym miejscu Niemcy 
sobie z tym radzą. 

Pytany o sens naszej akcji, 
mówi: - Dzięki bezpośrednim 
rozmowom z tymi ludźmi, bez 
emocji, dyskusji światopoglą-

dowych i podejmowania tych 
wielkich tematów, udało nam 
się zobaczyć oraz pokazać czy-
telnikom gazety, jak wyglądała 
sprawa przyjęcia uchodźców 
i jak wygląda obecna sytu-
acja w konkretnych miastach 
i wioskach. I na tej podstawie 
sprowokować dyskusję. A czy 
to ma sens? Oczywiście! Cho-
ciaż nie wiem, jak byśmy pró-
bowali, nie wmówimy sobie, 
że lato jest zimą czy odwrotnie. 
Zmiany klimatyczne należą do 
zjawisk dzisiejszego świata, 
które określają ten świat teraz 
i będą w przyszłości. I tak jest 
z tematem uchodźców. Jeżeli 
my jako polskie społeczeństwo 
nie będziemy zbierać podsta-
wowych informacji o tym, jak 
ten proces dzisiaj wygląda, 
jakie są tendencje rozwojowe, 
to znajdziemy się w ślepym 
zaułku. 

- Jeżeli nie chcemy być 
wykluczeni, musimy iść w kie-
runku otwartości, solidarności 
i humanitaryzmu - dodaje Wil-
gosz. - Chcieliśmy tego wraz 
z otwarciem granic naszego 
kraju i wydawało się, że zmie-
rza to w naturalnym kierunku. 
Wyjeżdżaliśmy za granicę, 
poznawaliśmy inne kraje, inni 
przyjeżdżali do nas. My podej-
mowaliśmy naukę w innych 
krajach, oni u nas, i nagle 
z 70% Polaków, którzy dekla-
rowali, że są otwarci na świat, 
zrobiło się 30 %, a sposobem 
na wygraną w wyborach stało 
się straszenie uchodźcami. 
Wystarczyło ludziom parę 
slajdów w internecie, parę 
historii, żeby się zradykali-
zować i zamknąć na innych. 
Migracje były, będą, są i nikt 
tego nie powstrzyma. Niem-
cy uratowały honor Europy, 
ale to nie koniec. Uchodźcy 
cały czas czekają na pomoc. 
I może warto w tej sytuacji 
zadać sobie pytanie, co by 
było, gdybym to ja urodził się 
w Afryce? Siedziałbym z za-

łożonymi rekami i czekał na 
śmierć - z głodu, z szerzących 
się chorób, z przemocy, wojen 
itd.? Nie. Większość z nas 
próbowałaby znaleźć lepsze 
życie, wiedząc, że ono istnieje. 
I to się dzieje. Tu i teraz. Lu-
dzie nadal potrzebują pomocy. 
Nie będą czekał, aż stworzymy 
procedury, przedyskutujemy 
wszystkie za i przeciw, prze-
myślimy, czy nam się to opłaca 
i może wtedy podejmiemy de-
cyzję. Bo oni już teraz czekają 
na tym wybrzeżu, w łodziach 
na morzu. Teraz potrzebują 
pomocy. Nie za rok, pół czy 
dwa. Teraz. I każdy z nas, 
gdyby tylko chciał, mógłby 
tam być i podać im rękę. 
Tymczasem wciąż udajemy, 
że ich nie ma albo są gdzieś 
daleko, więc to nas nie doty-
czy. Niech Włosi się martwią. 
To ich teren, więc ich problem. 
Solidarność jest i powinna 
być podstawowym pojęciem, 
jeżeli chodzi o uchodźców. 
Biorąc przykład z Niemiec 
powinniśmy wyciągnąć z tego 
wniosek. Szukajmy wspólnych 
rozwiązań. Dla mnie, z punktu 
widzenia osoby religijnej, 
potrzeba niesienia pomocy 
jest bardzo ważna i tego spo-
dziewałbym się od naszych 
rodaków, którzy deklarują 
swoją religijność. Tymczasem 
to Niemcy, kraj zlaicyzowany, 
pomagają i podpierają się przy 
tym wartościami chrześcijań-
skimi. A my? Przyznam, że 
bardzo się zdziwiłem, gdy 
okazało się, że Polska nie bę-
dzie przyjmować uchodźców. 

Zdaniem Jacka Pilawy pod-
stawą do wypracowania posta-
wy Polaków jest merytoryczna 
dyskusja oparta o fakty, a nie 
sensacyjne doniesienia me-
dialne, bo - jak już było po-
wiedziane - nie można oceniać 
wszystkich przez pryzmat kilku 
terrorystów czy niebezpiecz-
nych zdarzeń, a zamykanie się 
na wszystko, co inne, prowadzi 
do kuriozalnych sytuacji. - Nie-
którzy nawet w tęczy widzą 
zagrożenie - wtrąca Wilgosz 
i dodaje: - Mieliśmy dziejową 
szansę, której nie wykorzysta-
liśmy i jak zawsze to historia 
nas oceni. Człowiek się rodzi 
w danym momencie, w danym 
miejscu i musi sprostać zada-
niom, które stawia mu życie. 
Owszem, może udawać, że 
nic się nie dzieje i zamknąć się 
we własnym kręgu, ale jaki to 
ma sens, gdy odwracam głowę 
i zapominam o tym, że życie 
ludzi jest najważniejsze? 

*
Dziękujemy wszystkim, 

którzy pomogli nam przepro-
wadzić akcję i  poświęcili nam 
swój czas. Samorządowcom 
z partnerskich miast i gmin 
w Niemczech, a także z na-
szych samorządów, którzy 
ułatwili nam kontakty z part-
nerami i wsparli materiałami 
promocyjnymi Wolontariu-
szom i mieszkańcom Niemiec, 
którzy się z nami spotkali i po-
dzielili swoimi wrażeniami. 
Dziękujemy też uchodźcom, 
którzy zgodzili się opowie-
dzieć nam swoje historie, 
a także Fundacji Współpracy 
Polsko-Niemieckiej, która 
fi nansowo wspomogła prze-
prowadzenie akcji.

WIOLETTA KAMIŃSKA
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Mieliśmy dziejową szansę, 
TERAZ HISTORIA NAS OCENI

MOj sasiad uchodzca

(Na fot. od prawej) Tomasz Wilgosz i Jacek Pilawa z niemieckimi wolontariuszami ze stowarzyszenia  „Pomagam” w Gundensbergu

W
io

le
tta

 k
am

iń
sk

a



17www.gazeta.olawa.pl39/2019

Oława 
Psi piknik 

Głosami uczestników 
„Pikniku z psiakiem” tytuł 
najsympatyczniejszego 
czworonoga zdobyła 
6-miesięczna Lucky. 
To jednak szukająca 
domu Moli była duszą 
towarzystwa

- Bardzo się cieszę, że wi-
dzę tak wiele znajomych twa-
rzy, pyszczków i merdających 
ogonków - tymi słowami 
Marta Aksman, lekarz wete-
rynarii, prowadząca oławskie 
przytulisko, współorganizator 
pikniku, witała wszystkich 
zwierzolubów na „Oławskim 
pikniku z psiakiem”. - To im-
preza dla wszystkich, którzy 
mają psy, chcą mieć, lubią ich 
towarzystwo i spędzać z nimi 
czas. Po co to wszystko? 
By poczuć jedność i radość 
z posiadania psa i aktywnego 
wypoczynku na świeżym 
powietrzu. 

Oprócz niecodziennej 
możliwości spędzenia czasu 
z rodziną i czworonogiem 
piknik był także okazją do 
rozmów z wolontariuszami, 
którzy pomagają w przytu-
liskach, o ich pracy i o tym, 
dlaczego warto to robić. - Bo 
- jak dodaje Aksman - poma-
gać może każdy. Wystarczy 
naprawdę niewiele, choćby 
popołudniowy spacer czy 
wspólna zabawa z czworo-
nogiem z przytuliska. Każde 
wyjście z boksu, czy zdjęcie 
na FB zwiększa ich szanse na 
adopcję i znalezienie domu. 
Po to też między innymi są 
takie imprezy. To także oka-
zja, by uświadamiać ludziom, 
skąd bierze się bezdomność 
wśród zwierząt - że to wynik 
niechcianego czy niepotrzeb-
nego rozmnażania, a często 
także brak znakowania, któ-
rym można zapobiec. 

W pikniku oprócz rodzin 
z ukochanymi psiakami wzięli 
udział podopieczni przytulisk 
z Oławy oraz Brzegu. Razem 
z wolontariuszami dzielnie 
uczestniczyli w konkurencjach 
i wspólnych zabawach, by jak 
najlepiej zaprezentować się 
publiczności i znaleźć nowego 
właściciela. Duszą towarzystwa 
była temperamentna Moli, 
którą niespełna rok temu za-
adoptował starszy człowiek, 
a gdy wbrew oczekiwaniom 
nie poradził sobie z jej wycho-
waniem, szczeniak z cechami 
teriera, który wymaga dużo ru-
chu, trafił do oławskiego przy-
tuliska. Jakim przekochanym 
jest pieskiem i jak bardzo lubi 
towarzystwo, mieli okazję prze-
konać się wszyscy uczestnicy 
pikniku. Moli przebiegła kilka 
kółek w „Biegu na czterech 
Łapach”, kilka razy z wolonta-
riuszami, a także z burmistrzem 
Oławy Tomaszem Frischman-

nem pokonała tor wyścigowy 
z przeszkodami i obcałowała 
wszystkich, którzy ją zaczepia-
li. Nieźle prezentowali się też 
inni podopieczni „Przystanku 
Przytulisko”. Także ci, którzy 
już znaleźli nowych właści-
cieli. Wśród nich Fafik, który 
miał połamane nogi, ale dzięki 
kochającym ludziom dziś bez 
problemu biega i cieszy się 
nowym życiem, albo Aki, który 
miał wyrok śmierci. Po tym, 
jak pogryzł kilka osób, nikt nie 
wierzył, że ogromny futrzak 
znajdzie nowego właściciela. 
Tymczasem okazało się, że 
agresja była wynikiem fru-
stracji wynikającej z ciągłego 
siedzenia w boksie. Po tym, jak 
zmarł właściciel Akiego, nie 
miał się kto nim zająć. Pies sie-
dział więc w kojcu i po wyjściu 
gryzł każdego, kto ponownie 
próbował go tam zamknąć. 
I zapewne już by nie żył, gdyby 
nie wolontariusz Dobromir, 
który uznał, że pies zasługuje 
na jeszcze jedną szansę. Aki 
przeszedł naukę u podstaw, 
wiele szkoleń, terapii nagradza-
nych wypadami do lodziarni na 
lody, które uwielbia, i dziś od-
krywa życie na nowo. Obecnie 
jest zupełnie innym, radosnym 
psem i najlepszym dowodem 
na to, że warto próbować, 
a takie stowarzyszenia jak 
Przystanek Przytulisko Oława, 
które wspierają leczenie psów, 
są naprawdę potrzebne. Cieszy 
fakt - jak zauważa Marta Ak-
sman - że jest ich coraz więcej. 

Podczas pikniku, oprócz 
psów, sprytem i dobrym wę-
chem musieli wykazać się też... 
ich właściciele. Bez pomocy 
swoich pupili z zakrytymi ocza-
mi musieli rozpoznać kilka za-
pachów: mięsa, sera, patyków, 
piwa czy cynamonu. Nikt nie 
rozpoznał wszystkich, a naj-
więcej problemów sprawiło 
mięso oraz ser. Ciekawe, czy ich 
pupile mieliby z tym problem?

Ostatnią konkurencją pikniku 
był wybór najsympatyczniej-
szego pieska Oławy. Początko-
wo konkurs miało rozstrzygnąć 
głosowanie zorganizowane na 
profilu facebookowym Urzędu 
Miejskiego - współorganizatora 
pikniku - ale, jak powiedział 
burmistrz, okazało się, że nie 
wszyscy potrafią się bawić (jak 
się dowiedzieliśmy nieoficjal-
nie, niektórzy kupowali głosy 
na swoich pupili) portal zablo-
kował zabawę. W tej sytuacji 

wybory najsympatyczniejszego 
pupila zorganizowano podczas 
pikniku. Najpierw kandydaci 
się zaprezentowali, a później 
każdy chętny mógł oddać głos 
wrzucając do puszki karteczkę 
z numerem wybrańca.

Najwięcej głosów zdobyła 
6-miesięczna suczka Lucky, 
rasy mops. Jej szczęśliwym 

właścicielem jest 10-letni 
Walery Szewczuk z Oławy, 
który trzy lata prosił rodzi-
ców, aby kupili mu uko-
chanego pieska. - Ona była 
moim jedynym marzeniem 
na każde urodziny i świę-
ta - mówi Walery. - Jestem 
z niej dumny i cieszę się, że 
wygrała, bo jest najfajniejsza 

na świecie.  
Ostatnim punktem pikniku 

była uroczysta prezentacja 
oławskiego przytuliska po re-
moncie połączona z degusta-
cją okolicznościowego tortu.

TeksT i foT. 
Wioletta KamińsKa
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Lucky najsympatyczniejsza

W biegu na czterech łapach wzięli udział właściciele z pupilami oraz wolontariusze z podopiecznymi 
przytulisk w Oławie i Brzegu

W zabawie „nosem psa” to własciciele mieli odgadnąć, co to za zapach

Szalona suczka Moli całusami próbowała podbić serca uczestników 
pikniku i znaleźć nowego właściciela dla siebie oraz swoich kolegów z 
przytuliska

Psim pędem czyli tor przeszkód dla dwojga - pana i jego psa Walery i jego ukochana Lucky - najsympatyczniejszy pies Oławy 2019
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 » - Jak to jest z tym klaskaniem 
po wylądowaniu? 
- Tak naprawdę zależy od pań-

stwa, do którego się leci albo od 
samych pasażerów. Niemcy czy 
Francuzi nie klaszczą w ogóle, 
a Polacy i mieszkańcy krajów 
wschodnich robią to bardzo 
często. Dla załogi to dosyć za-
bawne, bo piloci i tak zwykle 
oklasków nie słyszą, więc nie 
docenią tej formy podziękowa-
nia. Nie bardzo jest też chyba 
za co dziękować. Gdy jedziemy 
gdzieś autobusem i kończymy 
podróż, to bijemy kierowcy 
brawo? Nie, bo wiemy, że on po 
prostu wykonał swoją pracę. Tak 
samo jak pilot. 

 » - A jak już ktoś bardzo chce? 
- Nikt mu nie zabroni. Naj-

lepszą formą okazania zadowo-
lenia jest jednak uśmiech przy 
wyjściu i słowo „dziękuję”. To 
wystarczy! 

 » - Pamiętasz swój pierwszy raz 
w samolocie? 
- Dużo latałem już jako dziec-

ko, bo miałem rodzinę w Anglii, 
więc często ją odwiedzałem. 
Skłamałbym, gdybym powie-
dział, że się nie bałem, ale tak 
już jest, że pierwszy lot zawsze 
wzbudza emocje. Jesteś za-
mknięty w puszce, która hała-
suje. Wzbijasz się w powietrze, 
co chwilę docierają do ciebie 
komunikaty, których nie rozu-
miesz. Można się zestresować? 
Można! Zwłaszcza jeśli przytra-
fi ą się turbulencje albo masz za 
sobą pasażerów z dziećmi, które 
głośno płaczą.

 » - Nie masz gruntu pod nogami, 
nie możesz po prostu wyjść, tak 
jak z pociągu czy autobusu.
- To prawda. Nie wiesz też, jak 

dokładnie funkcjonuje samolot. 
Widzisz, że załoga dzwoni do 
siebie i zapala się jakaś czer-
wona lampka. Kolor czerwony 

kojarzy się z czymś negatyw-
nym. Słyszysz dźwięki, krótkie 
komunikaty z kokpitu w języku 
angielskim, którego na przykład 
nie znasz. To wszystko sprawia, 
że czujesz niepokój. 

 » - Kiedy pomyślałeś, że mógłbyś 
się zatrudnić jako steward? 
- To był przypadek. Pięć lat 

temu po skończeniu ogólniaka 
poszedłem na studia. Po pierw-
szym semestrze uznałem, że to 
nie dla mnie. Pojechałem do 
Holandii, pracowałem tam, choć 
nie było to nic wymarzonego. 
Chciałem zmienić swoje życie, 
więc wysyłałem CV do różnych 
miejsc. Zobaczyłem ofertę pracy 
w liniach lotniczych, ale problem 
polegał na tym, że mój angielski 
nie był na perfekcyjnym pozio-
mie. Stwierdziłem jednak, że 
spróbuję i wysłałem aplikację. 
Nie dostałem żadnej odpowiedzi 
i postanowiłem wyjechać gdzieś 
dalej. Znalazłem tani bilet do 
Wietnamu w jedną stronę i go ku-
piłem. Nagle dostałem zaprosze-
nie na rozmowę kwalifi kacyjną 
do pracy na stanowisku stewarda. 
Na dwa dni przed planowanym 
wylotem do Azji zatrudnili mnie 
w liniach Wizzair. 

 » - Jak wyglądał proces rekru-
tacji? 
- Najpierw zaprosili mnie 

i innych kandydatów na rozmo-
wę. Dodam tylko, że nie mówię 
o dwóch lub trzech osobach, 
a nawet o stu czy dwustu, którzy 
próbowali dostać tę pracę. Kla-
sycznie są przynajmniej cztery 
etapy. Rekrutujący zadają ci 
pytania i musisz pokazać, jak 
zareagujesz na pewne sytuacje, 
jak u ciebie wygląda kwestia po-
dejmowania odpowiedzialnych 
decyzji i przede wszystkim - czy 
potrafi sz współpracować z zało-
gą. Po pierwszym etapie odpada 
połowa, a pozostali wykonują 
ćwiczenia praktyczne w grupie. 
U mnie było tak, że pracownicy 

Wizzaira ustawili trzy rzędy 
krzeseł na wzór foteli w sa-
molocie i w nich usiedli. Ktoś 
prosił, żeby uciszyć płaczące 
dziecko, ktoś inny się bał latania, 
a trzecia osoba udawała pijanego 
pasażera, który prosi o więcej 
alkoholu. Musiałem reagować 
tak, jakbym był w trakcie lotu. 
Był jeszcze test z angielskiego 
oraz testy psychologiczne. Pod-
czas etapu czwartego miałem 
już rozmowę jeden na jeden na 
temat CV, doświadczenia, swo-
ich pasji i zainteresowań. Po jej 
zakończeniu poprosili, żebym 
czekał na telefon. I na szczęście 
zadzwonili!

 » - Co jest najważniejsze w tej 
pracy? 

- Steward powinien być osobą 
opanowaną, ponieważ czeka go 
mnóstwo sytuacji stresujących, 
w których będzie musiał podej-
mować decyzje pod dużą presją. 
Stereotyp mówi, że ta praca to 
roznoszenie kawy i podawanie 
kanapek, co oczywiście nie jest 
prawdą. Pasażerowie często na-
wet nie wiedzą, jaka jest nasza 
rola. Żeby dostać się na pokład, 
przechodzimy masę egzaminów, 
nie tylko dotyczących pierwszej 
pomocy, ale nawet pływania 
czy... odbierania porodu. 

 » - Podczas większości lotów nic 
takiego się jednak nie dzieje, 
więc pasażerowie widzą was 
głównie w roli podających 
kawę. 
- I oby tak było zawsze, bo 

jeżeli nic złego się nie dzieje, to 
mamy bardzo dobry lot. Zdarza 
się jednak tak, że nagle potrze-
bujemy lekarza czy musimy 
awaryjnie lądować. Wtedy całą 
teorię poznaną na szkoleniu 
musisz przełożyć w praktykę, 
i to na pokładzie samolotu. 

 » - Jak często takie kursy są 
powtarzane? 
- Gdy dostajesz swoją pierw-

szą pracę w liniach lotniczych, 
musisz zaliczyć tak zwane 
szkolenie bez doświadczenia. 
Dostajesz licencję i każdego 
roku przechodzisz kursy od-
świeżające wiedzę, które kończą 
się egzaminem. Dodatkowo 
twoja wiedza jest sprawdzana 
przed każdym lotem. Załoga 
spotyka się półtorej godziny 
wcześniej i szef pokładu zadaje 
różne pytania dotyczące sytuacji 
normalnych, takich jak komu-
nikacja załogi czy sprawdzenie 
sprzętu. Chce też wiedzieć, jak 
zareagujemy w sytuacjach awa-
ryjnych, wśród których może 
być na przykład konieczność 
nagłego wodowania. Na koniec 
przepytuje nas z zakresu pierw-
szej pomocy. Wszystko po to, 
by najważniejsze kwestie mieć 
omówione na świeżo. 

 » - W trakcie szkoleń dowiadu-
jecie się o różnych sytuacjach, 
które mogą się zdarzyć 
w trakcie lotu. Co zaskoczyło cię 
najbardziej?
- Nigdy bym się nie spodzie-

wał, że ktoś mnie będzie uczył 
jak odbierać poród. A stewardzi 
naprawdę muszą to umieć. Przy-
szedł lekarz, zrobił nam kurs 

teoretyczny, puścił fi lm z praw-
dziwego porodu, a potem krok 
po kroku tłumaczył wszystko na 
manekinie. 

 » - Są w trakcie lotu takie sytu-
acje, których wasi szkoleniowcy 
nie przewidzieli? 
- Wszystko zależy od wyobraź-

ni podróżnych. Zaskoczyło mnie, 
jak często pasażerowie mylą 
drzwi od toalety z drzwiami od 
kokpitu albo nawet z drzwiami 
wejściowymi do samolotu. Trze-
ba mieć na nich oko. 

 » - Jak sobie radzić z trudnymi 
pasażerami? Na przykład 
takimi, którzy panicznie boją się 
latać? 
- Załoga liczy kilka osób. 

W tym typie samolotu, którym 
obecnie latam, stewardów jest 
czworo. Jeżeli pasażer jest bar-
dzo zestresowany albo ma atak 
paniki, jedna osoba musi się nim 
zająć. Próbować go uspokoić, 
usiąść obok, rozmawiać, czasem 
nawet złapać za rękę czy zaofe-
rować coś do picia. Zdarza się, 
że proponujemy pięćdziesiątkę 
wódki albo whisky. Alkohol nie-
którym pomaga się wyluzować, 
ale trzeba z tym uważać, bo nie 
na wszystkich zadziała tak samo. 

 » - A jeśli chodzi o takich, którzy 
się awanturują? 
- Zdarzają się. Pasażerowie 

często myślą, że po wystarto-
waniu mogą robić wszystko, 
bo i tak ich nie wysadzimy. Ale 
tutaj się mylą. Nie wysadzimy 
ich oczywiście w powietrzu, 
ale możemy to zrobić na naj-
bliższym lotnisku. Rozróżniamy 
trzy stopnie agresji pasażera. 
Pierwszy, w którym możesz go 
jeszcze uspokoić, po rozmowie 
się ucisza i problem się kończy. 
Drugi stopień jest wtedy, gdy 
pasażer wyraża się w sposób 
wulgarny i trudno go uspokoić. 
Trzeci stopień pojawia się wte-
dy, gdy naruszy nietykalność ko-
goś z załogi - celowo szturchnie, 
popchnie lub uderzy. Jeśli tak się 
zdarzy, steward musi zachować 

WBREW KRĄŻĄCYM OPINIOM, nie jesteśmy tylko od podawania kawy

Pasy zapięte, można lecieć

Na pokładzie zdarzają się różne sytuacje. Były także oświadczyny

Kacper Danieliszyn stewardem jest od kilku lat

Kacper Danieliszyn z Jelcza-Laskowic od kilku lat jest stewardem. O pracy na pokładzie samolotu rozmawia z nim Kamil Tysa
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zimną krew i wciąż starać się 
uspokajać pasażera. Gdy jednak 
takie działanie nie będzie przy-
nosiło skutku, informację otrzy-
muje kapitan. Prawdopodobnie 
raz przez mikrofon zaapeluje do 
awanturnika o spokój, ale jeśli 
nawet to nie pomoże, to jeden 
z członków załogi wypełni tak 
zwany dokument ostatniego 
ostrzeżenia, który mówi o tym, 
że jeśli pasażer natychmiast 
się nie uspokoi, to piloci będą 
zmuszeni wylądować na naj-
bliższym lotnisku, a cenę za ten 
nieplanowany manewr poniesie 
pasażer. Proszę mi wierzyć, że 
już sam fakt lądowania gene-
ruje ogromne koszty, a do tego 
najczęściej dojdą odszkodo-
wania dla ludzi, którzy przez 
opóźnienie nie zdążą na kolejny 
lot. Dodatkowo oczywiście 
awanturnik przekazywany jest 
w ręce policji i może być też 
wpisany na czarną listę, przez co 
już nigdy nie będzie mógł latać 
danymi liniami. 

 » - Masz za sobą loty, które 
kończyły się przedwcześnie 
z powodu awarii? 
- Dwa razy przeżyłem taką sy-

tuację. Lecieliśmy z francuskie-
go Rennes do holenderskiego 
Amsterdamu i musieliśmy lądo-
wać awaryjnie w Paryżu. Pod-
czas lotu w kokpicie pojawiła się 
informacja, że mamy problem 
z silnikiem. To może oznaczać 
coś bardzo poważnego, a może 
też być usterką lampki. I teraz 
pytanie: awaryjnie lądować, 
mieć opóźnienie i organizować 
transport zastępczy dla pasa-
żerów, czy jednak przelecieć te 
40 minut więcej, jeśli lotnisko 
docelowe nie jest aż tak daleko. 

 » - Ryzykując? 
- Zacznijmy od wyjaśnienia, 

jak funkcjonuje samolot. Ma 
dwa silniki. Jeden może być 
całkowicie wyłączony, a z dru-
gim, który jest sprawy, doleci 
się do celu. Zadaniem kapitana 
jest podjęcie decyzji: lecimy 
dalej, czy lądujemy awaryjnie na 
najbliższym lotnisku? W opisy-

wanym przeze mnie przypadku 
pilot zdecydował, że podchodzi-
my do lądowania awaryjnego. 
Procedura w takiej sytuacji 
wygląda zupełnie inaczej niż 
normalnie. Zarówno dla całej za-
łogi jak i pasażerów. Zadaniem 
stewardów jest przygotowanie 
całej kabiny, ale też samych 
siebie na coś, czego być może 
nigdy wcześniej nie doświad-
czyli. Cała załoga spotyka się na 
przodzie samolotu, szef pokładu 
wchodzi do kokpitu, otrzymuje 
od pilotów tak zwany briefi ng. 
Dowiaduje się, co się dzieje i za 
ile wylądujemy. Bardzo ważne 
jest wtedy posiadanie zegarka. 
Gdy słyszymy od kapitana in-
formację o godzinie lądowania, 
w tej samej chwili ustawiamy 
sekundniki, które pomagają 
nam zaplanować przygotowanie 
kabiny. Wbrew pozorom czyn-
ność ta nie jest prosta, zwłaszcza 
jeśli tego czasu zostało niewiele. 
Stewardzi muszą jeszcze raz za-
demonstrować, gdzie są wyjścia 
ewakuacyjne, gdzie są kamizelki 
ratunkowe, maski tlenowe, jaka 
jest pozycja przy lądowaniu 
awaryjnym, jak zapiąć pasy. 
Kobiety muszą zdjąć szpilki, 
wszyscy pasażerowie okulary, 
spinki do mankietów czy inne 
przedmioty, które mogłyby być 
niebezpieczne. Naszym zada-
niem jest też oczywiście spraw-
dzenie, czy polecenia zostały 
wykonane. Po przygotowaniu 
całej kabiny spotykamy się 
raz jeszcze na przodzie, znów 
rozmawiamy z szefem pokładu 
i sami szykujemy się do lądo-
wania. Ostatnim stresującym 
momentem jest chwila, w której 
widząc wokół samolotu pełno 
wozów strażackich, karetek 
i ratowników, nie wiemy tak 
naprawdę, czy coś się pali, czy 
trzeba ewakuować samolot 
w tempie ekspresowym, czy 
wystarczy poczekać aż podjadą 
schody. 

 » - W takiej sytuacji pasażerowie 
wiedzą, że awaryjne lądowanie 
jest spowodowane problemami 
z silnikiem? 

- Tak, pasażerowie muszą być 
przygotowani na to, że dzieje się 
coś nieprzewidzianego. Kapi-
tan informuje więc pasażerów 
o problemach technicznych, 
mówi o tym, na jakim lotnisku 
wylądujemy i podkreśla, że 
przygotowaniem podróżnych 
oraz kabiny zajmą się stewardzi. 
To sytuacja bardzo stresująca, 
ale wszyscy proszeni są również 
o zachowanie spokoju, bo niepo-
trzebna panika mogłaby bardzo 
utrudnić nam pracę. 

 » - Ludzie współpracują?
- Tak, ponieważ zdają sobie 

sprawę, że my mamy wiedzę 
i jesteśmy w stanie ich przygo-
tować do lądowania awaryjnego. 
Zdarza się oczywiście panika 
i wtedy zadaniem stewarda jest 
zmiana nastawienia. Z pogod-
nego, uśmiechniętego i miłe-
go człowieka zmienia się on 
w osobę stanowczą, która powie 
„stop”. 

 » - Drugie doświadczenie 
z awaryjnym lądowaniem było 
podobne? 
- Lecieliśmy wtedy z Francji 

do Hamburga, lot miał trwać go-
dzinę i dwadzieścia minut. Dla 
załogi był to więc bardzo krótki 
dzień pracy. W tę i z powrotem 

trzy godziny w powietrzu, go-
dzina przerwy w Niemczech 
i tyle. Okazało się jednak, że 
po wylądowaniu w Hamburgu 
i wystartowaniu z powrotem do 
Francji pojawił się komunikat 
o awarii silnika. Kapitan przeka-
zał nam informację, że zrobimy 
kilka kółek nad Hamburgiem 
i zobaczymy, co z tego wyjdzie. 
Krążyliśmy więc jakieś czter-
dzieści minut nad lotniskiem, 
aż podjęto decyzję o lądowaniu 
awaryjnym. Koniec końców 
wyszło na to, że jedyną usterką 
była przepalona lampka, której 
zadaniem jest informowanie 
o problemach z silnikiem. 

 » - Dlaczego nie wylądowaliście 
od razu? 
- W momencie, gdy samolot 

jest pełny, ma komplet pasaże-
rów, uzupełniony bak paliwa 
i mnóstwo bagażu pod kabiną, 
jest za ciężki, by wylądować. 
Każda maszyna ma przypisa-
ną masę startową oraz masę 
lądowania. Lataliśmy więc 
czterdzieści minut, żeby spalić 
paliwo. Gdybyśmy wylądowali 
od razu, mógłby być problem 
z podwoziem. 

 » - Praca stewarda dla wielu 
wydaje się kusząca, bo przecież 

można zwiedzić świat. Jak to 
wygląda w praktyce? Macie 
czas, by zobaczyć miejsca, gdzie 
lądujecie?
- Wszystko zależy od linii, 

w których się lata. W Wizzairze, 
a potem w Cobalcie nie miałem 
takich możliwości. Realizowa-
liśmy bowiem loty rozkładowe, 
które odbywały się każdego 
dnia. Teraz, gdy latam w połą-
czeniach czarterowych, mam 
taką możliwość. Niedawno na 
dwa tygodnie poleciałem do 
Mediolanu, a jeszcze wcześniej 
na miesiąc na Sycylię. Główny 
kontrakt linii, dla których teraz 
pracuję, jest w Izraelu. Każdego 
miesiąca lecę więc do Tel Awi-
wu na trzy tygodnie, a potem 
wracam do domu na tydzień. 
W takich sytuacjach kwestiami 
organizacyjnymi zajmuje się 
oczywiście pracodawca. Opłaca 
mi taksówkę z lotniska i hotel, 
który zgodnie z przepisami musi 
być przynajmniej czterogwiazd-
kowy.

 » - Odpoczywasz w hotelu i jesz-
cze w tym czasie zarabiasz. 

- Dokładnie tak! (śmiech) 
Wypłata stewarda składa się 
z trzech elementów. Pierwszy 
to podstawa, którą masz bez 

względu na to, ile i jak dużo 
latasz w miesiącu. Może się zda-
rzyć tak, że przez cały miesiąc 
nie będziesz miał żadnego lotu, 
a żyć z czegoś trzeba. Kolejny 
element to dniówki. Jeśli lecę 
na trzy tygodnie do Izraela, to 
za każdy dzień mam płacone. 
Trzecim elementem są godziny 
wylatane. W miesiącu może to 
być maksymalnie sto godzin 
w powietrzu. 

 » - Co byś powiedział młodym 
ludziom, którzy zastanawiają 
się nad pracą na pokładzie 
samolotu? 
- Warto! Jest to praca cieka-

wa, bo zawsze coś się dzieje. 
Poznasz w niej mnóstwo cie-
kawych ludzi, będziesz mógł 
odwiedzić piękne miejsce i odło-
żyć pieniądze. Polecam więc 
spróbować, choć nie każdy ma 
szansę na pracę w lotnictwie. 
Wymogiem podstawowym jest 
zdana matura. Niezbędny jest 
również język angielski. Nie 
można mieć widocznych ta-
tuaży. Tych reguł jest sporo, 
ale myślę, że wszystkie są do 
opanowania!

fot. archiwum prywatne

WBREW KRĄŻĄCYM OPINIOM, nie jesteśmy tylko od podawania kawy

Pasy zapięte, można lecieć

Załoga w komplecie

Kacper Danieliszyn z Jelcza-Laskowic od kilku lat jest stewardem. O pracy na pokładzie samolotu rozmawia z nim Kamil Tysa
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Niemal 45 tysięcy 
Dolnoślązaków oddało 
swój głos wybierając 
najciekawsze ich zdaniem 
inicjatywy, które powstaną 
dzięki budżetowi 
obywatelskiemu Aktywny 
Dolny Śląsk. Ostatecznie 
mieszkańcy regionu 
wskazali 62 najciekawsze 
projekty.

- W tym roku zagłosowało 
rekordowe 45 tys. osób. To o 
7 tys. więcej niż w poprzedniej 
edycji programu. Rekordowy 
był też budżet, który wyniósł 
1,3 mln zł i o 300 tys. zł 
przekroczył ten z ubiegłego 
roku. Cieszę się, że nasza 
inicjatywa rośnie w siłę i 
zyskuje na popularności wśród 
mieszkańców Dolnego Śląska 
- mówi marszałek Cezary 
Przybylski.

Po sukcesie poprzednich 
trzech edycji w tym roku 
program został rozszerzony 
i  o b e j m u j e  n i e  t y l k o 
f inansowanie projektów 
sportowych, turystycznych 
i kulturalnych, ale również 
wspiera działania na rzecz osób 
z niepełnosprawnościami, 
r o z w ó j  s p o ł e c z e ń s t w a 
obywatelskiego, a także 
działania na rzecz seniorów 
i rozwój rzemiosła.

- Dobra wiadomość jest taka, 
że w każdym z subregionów 
z re a l i z o w a n a  z o s t a n i e 
porównywalna liczba projektów. 
To ważne z punktu widzenia 
zrównoważonego rozwoju 
naszego regionu. Dostrzegając 

zaangażowanie Dolnoślązaków 
w przyszłym roku planujemy 
w s p i e r a ć  i n i c j a t y w ę 
budżetu obywatelskiego na 
porównywalnym poziomie 
fi nansowym co teraz - dodaje 
w icemar sza ł ek  Marc in 
Krzyżanowski.

Propozycje  projektów 
z g ł a s z a l i  m i e s z k a ń c y 
Dolnego Śląska oraz lokalne 
organizacje i stowarzyszenia. 
Mogły to być np. imprezy 
turystyczne,  kul turalne, 
zawody sportowe, zloty, 
rajdy, konferencje, imprezy 
promujące lokalne produkty 
i atrakcje turystyczne. Pojawiły 
się także pomysły stworzenia 
przewodników, folderów 
czy informatorów. Kolejnym 
etapem było głosowanie nad 
zgłoszonymi projektami. 
Mogli w nim uczestniczyć 
mieszkańcy Dolnego Śląska, 
którzy w dniu głosowania 
mieli ukończone 16 lat.

W subregionie wrocławskim 
z budżetu Aktywnego Dolnego 
Ś l ą s k a  z r e a l i z o w a n y c h 
zostanie 14 projektów. Wśród 
wybranych zadań znalazły się 
m.in. Dolnośląskie Święto 
Rodzin w Gniechowicach, 
w a r s z t a t y  a r t y s t y c z n e 
w Małkowicach i cykl zajęć 

sportowych w Dziadowej 
Kłodzie.

W sumie w tej  edycji 
p rog ramu  z łożono  179 

wniosków, a do głosowania 
dopuszczono ich aż 162. 
Ostatecznie na podstawie 
o t w a r t e g o  k o n k u r s u 

ofert,  w poszczególnych 
subregionach zrealizowane 
zostaną 62 inicjatywy.

Aktywny Dolny Śląsk 
– wiemy kto zrealizuje zwycięskie projekty

- Cieszę się, że nasza inicjatywa rośnie w siłę i zyskuje na popularności wśród mieszkańców Dolnego 
Śląska - mówi marszałek Cezary Przybylski.

Najpóźniej do listopada 
w Dolnośląskim Centrum 
Onkologii we Wrocławiu 
będzie działać nowy sprzęt 
do radioterapii.

DCO otrzymało z Mini-
sterstwa Zdrowia 420 tysięcy 
złotych na sprzęt do radioterapii 
w  ramach  Narodowego 

Programu Zwalczania Chorób 
Nowotworowych. Program 
ma potrwać do 2024 r. Dzięki 
niemu poprawi się dostęp 
pacjentów do nowoczesnej 

a p a r a t u r y  m e d y c z n e j . 
Jego celem jest również 
wyrównanie różnic między 
poszczególnymi regionami 
Polski.

- Dla szpitala, który jest 
jednostką podległą samorządowi 
województwa, niezwykle 
ważne jes t  doposażenie 
oddz ia łów  w  na j l epszy 
sprzęt. Poprawa warunków 
leczenia nowotworów to jeden 
z priorytetów naszych działań 
w obszarze ochrony zdrowia 
- mówi marszałek Cezary 
Przybylski.

Pieniądze, które otrzymało 
DCO zostaną przeznaczone na 

zakup nowej stacji planowania 
radioterapii. 

-  Dz ięk i  nowej  s tac j i 
możliwa będzie optymalizacja 
procesu  przygo towania 
napromieniania chorych 
poprzez precyzyjne wyznaczenie 
dawek w tkankach leczonych 
i  w tkankach zdrowych 
-  t łumaczy dr Marzena 
Janiszewska, szefowa Zakładu 
Fizyki Medycznej w DCO. 
- Precyzyjne ustalenie dawek 

przyczyni się do uzyskania 
dobrych efektów terapii 
i jednocześnie zminimalizuje 
skutki uboczne - dodaje. 

DCO jest jednym z 20 
ośrodków w Polsce, które 
pozyskało dofinansowanie 
z Ministerstwa Zdrowia. Na 
liście sprzętu dla szpitali są też 
mammografy, aparaty HDR 
do brachyterapii oraz stacje 
planowania leczenia.

Nowy sprzęt do radioterapii

- Dla szpitala, który jest jednostką podległą samorządowi województwa, niezwykle ważne jest doposażenie 
oddziałów w najlepszy sprzęt - mówi marszałek Cezary Przybylski.

W ramach pilotażu sieci onkologicznej, której liderem na Dolnym Śląsku jest DCO, 
została uruchomiona nowa infolinia dla pacjentów. 

Pod numer 71/368 94 83 można dzwonić od poniedziałku do piątku w godzinach 7:30 - 18:00.

Każdy, kto ma podejrzenie choroby nowotworowej może zatelefonować pod 
wskazany numer. 

- Umawiamy wizyty do onkologa, udzielamy informacji na temat opieki 
onkologicznej na całym Dolnym Śląsku - mówi Agnieszka Czajkowska-Masternak, 
rzeczniczka prasowa DCO. - Nasze dyspozytorki dodatkowo mają możliwość 
umówienia pacjenta do 12 poradni i ośrodków onkologicznych w regionie, które 
współpracują z Dolnośląskim Centrum Onkologii we Wrocławiu w ramach pilotażu 
sieci onkologicznej. Ogólnopolski numer telefonu 22/755 11 55 (podawany wcześniej) 
działa nadal, jednak rozmowy dotyczące leczenia na Dolnym Śląsku nie są już 
przekierowywane do DCO. Dyspozytorzy udzielą jedynie informacji, gdzie należy 
dzwonić.

NOWA INFOLINIA ONKOLOGICZNA DLA DOLNEGO ŚLĄSKA

W środę 25 września 
w Zamku na Skale 
w Trzebieszowicach 
odbędzie się konferencja 
„Dolny Śląsk 2020+” 
organizowana 
z inicjatywy 
Wicemarszałka Marcina 
Gwoździa.

W y d a r z e n i e  p o d 
Patronatem Honorowym 
Prezesa Rady Ministrów, 
Ministerstwa Inwestycji 
i Rozwoju oraz Ministerstwa 
P r z e d s i ę b i o r c z o ś c i 
i Technologii będzie okazją 
do dyskusji o szansach 
rozwojowych Dolnego 
Ś l ą s k a ,  k i e r u n k a c h 
r o z w o j u  o b s z a r ó w 
wiejskich i wyzwaniach 
stojących przed polityką 
innowacyjną w regionie. 
Formularz zgłoszeniowy 
oraz aktualne informacje 
nt .  konferencj i  można 
znaleźć na stronie http://
gospodarka.dolnyslask.pl 
w zakładce Konferencja 
D o l n y  Ś l ą s k  2 0 2 0 + . 
Organizatorem wydarzenia 
jest Departament Gospodarki 
Urzędu Marszałkowskiego 
W o j e w ó d z t w a 
Dolnośląskiego.

KONFERENCJA 
DOLNY ŚLĄSK 

2020+
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OŁAWA 
Uroczystość 

Już 27 września Szkoła 
Specjalna w Oławie przy 
Centrum Edukacyjno-
Rewalidacyjnym 
przybierze imię Ireny 
Komorowskiej

Patronka była żoną Tade-
usza Bora-Komorowskiego 
- żołnierza AK, generalnego 
dowódcy Powstania Warszaw-
skiego. Jej losy były przepeł-
nione wojenną zawieruchą, 
opieką nad dziećmi, wspie-
raniem walki Polaków o nie-
podległość. Jej historię opisy-
waliśmy w artykule „Matka, 
dzielna kobieta, dama. Po 
prostu Irena Komorowska”, 
autorstwa Moniki Gałuszki-
-Sucharskiej (GP-WO numer 
1291 z 2018 roku): - 1 sierpnia 
1944 generał Tadeusz „Bór” 
Komorowski wpadł do żony 
wcześnie rano. Dał jej swój 
zegarek i powiedział, żeby 
była ostrożna i nie wycho-
dziła z domu, bo powstanie 
rozpocznie się o piątej. Kazał 
jej wcześniej zrobić zapas 
skondensowanego mleka dla 
dziecka na tydzień, bo sądził, 
że to dłużej nie potrwa - tak 
dla generałowej zaczęło się 
powstanie.

Dzieje Ireny Komorow-
skiej to dobry materiał na 
filmowy scenariusz. Jak czy-
tamy w biogramie napisanym 
przez Karolinę Lanckorońską, 
urodziła się 14 maja 1904 
r. w Krakowie. Była córką 
Roberta Lamezan de Salins 
i Ireny z hrabiów Wolańskich, 
primo voto Pinińską. Irena 
Komorowska uwielbiała jaz-
dę konną, tenis oraz taniec, 
ale największą jej pasją było 
malarstwo. Od najmłodszych 
lat malowała i rysowała, jej 
marzeniem było pójście na 
Akademię Sztuk Pięknych 
w Krakowie, ale ze względu 
na zły stan zdrowia matki nie 
mogła sobie na to pozwolić 
i w związku z tym uczęsz-
czała do Wolnej Akademii 

Sztuki we Lwowie, prowa-
dzonej przez prof. Stanisława 
Batowskiego. Swoje prace 
wystawiała w Towarzystwie 
Sztuk Pięknych we Lwowie 
oraz w Poznaniu na wystawie 
międzynarodowej.

Z ciekawostek, które wy-
pełniają jej życie, warto wspo-
mnieć, że od 1924 roku była 
pierwszą kobietą we Lwowie 
z prawem jazdy, a cztery lata 
później wygrała konkurs ele-
gancji kobiet. W 1926 roku 
poznała przyszłego męża Ta-
deusza Komorowskiego, z któ-
rym 24 lutego 1930 zawarła 
związek małżeński. W czasie 
II wojny światowej, pomi-
mo sprzeciwu męża, działała 
w konspiracji, m.in. pomagała 
pielęgnować żołnierzy chorych 
na gruźlicę. W czasie wojennej 
tragedii urodziła dwóch sy-
nów, w 1942 roku przyszedł 
na świat Adam, a dwa lata 
później Jerzy. Dziecko uro-
dziło się bardzo słabe, jeszcze 
wtedy matka nie wiedziała, 
że ma zespół Downa. Ukry-
wając się przed niemieckim 
okupantem, później uciekając 
przed NKWD, ostatecznie 
udało się całej rodzinie spotkać 
w Wielkiej Brytanii. Niestety, 
Tadeusz Komorowski, jak 
stwierdził rząd brytyjski, nie 
walczył pod ich dowództwem 
podczas wojny, co nie upraw-
niało go do renty. I tutaj żona 
wykazała się hartem ducha. 
Najpierw sama podjęła pracę 
w firmie szyjącej zasłony, by 
później założyć firmę tapicer-
ską, w której zatrudniała inne 
panie generałowe, pomagając 
w trudnym losie emigrantów. 
Cały ten czas Irena i Tadeusz 
tworzyli kochającą się rodzinę, 
pomagając synom w dora-
staniu. Niepełnosprawność 
Jerzego i opieka, którą nad 
nim roztoczyli, spowodowała, 
że mógł on cieszyć się długim 
i szczęśliwym życiem. Tade-
usz Bór-Komorowski umarł 
24 sierpnia 1966, żona Irena 
przeżywała śmierć męża, ale 
podupadła na zdrowiu i dwa 
lata później umarła. Całe jej 
życie, choć bardzo trudne 
i naszpikowane wieloma prze-
szkodami, pokazało, że hart 
ducha i miłość potrafią prze-
łamać każde przeciwieństwa 

losu. Teraz szkoła specjalna 
w Oławie przybierze imię tej 
wyjątkowej kobiety. Jak mó-
wił nam w wywiadzie hrabia 
Piotr Piniński: - Ciocia Renia 
zasługuje na naszą pamięć, 
była bardzo odważną osobą. 
Myślę, że szczególnie dla ta-
kiej szkoły taka patronka jest 
bardzo właściwa.

GrzeGorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Irena KomorowsKa  
- patronKa.  

Biografia odważnej kobiety

Plan obchodów 300 lecia zaślubin Klementyny Sobieskiej z Jakubem Stuartem

Tadeusz i Irena Komorowscy wraz z synami - Adamem i Jerzym
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Świąteczna atmosfera u Komorowskich
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

OŁAWA 
Zawody i terapia 

W niedzielne popołudnie 
15 września, na hipodro-
mie JKS „W siodle”, przy 
ulicy Oleandry, odbyły się 
XVI już z kolei „Tęczowe 
zawody jeździeckie”. 
W sportowym duchu 
rywalizowali podopieczni 
oławskiego Stowarzysze-
nia Pomocy Dzieciom

- Gościmy tu, u pana Janka 
Sienkiewicza, nieprzerwanie 
od 2003 roku, jesteśmy bardzo 
zadowoleni z tych wspólnych 
działań, które służą naszym 
podopiecznym - mówiła, wita-
jąc gości i uczestników spor-
towych zmagań, Wiesława 
Pohoriło - założycielka i wie-
loletnia prezes „Tęczy`. Tak 
jak we wszystkich poprzed-

nich zawodach, głównymi 
bohaterami były dzieci, które 
w lipcu i sierpniu uczęszczały 
na zajęcia hipoterapeutyczne, 
jeszcze do starej siedziby 
„Tęczy”, w SP nr 8, przy ulicy 
Iwaszkiewicza w Oławie. Sto-
warzyszenie od kilku tygodni 
stopniowo przenosi się do no-
wego obiektu, usytuowanego 
w pięknie odrestaurowanych 
starych pokoszarowych staj-
niach przy ulicy 3 Maja. Tam 
znajdą także swoje miejsce 
dzieci, zakwalifikowane do 
uczestnictwa w zajęciach hi-
poterapeutycznych. Te prak-
tyczne, „na żywym koniu”, 
nadal będą się odbywały na 
obiekcie JKS „W siodle”, przy 
ul. Oleandry. 

„Tęczową imprezę” pro-
wadzili znana oławska lekarz 
weterynarii Marta Aksman 

oraz Marcin Kupczok, stano-
wiący jednocześnie dwuoso-
bową komisję sędziowską. 
Zawodników przygotowały do 
startu w konkursie hipnotera-
peutki Kamila Jodko i Daria 
Ryczkowska, a na parkurze 
prowadziła konia „Bardo” 
i dosiadających go jeźdźców 
Aleksandra Iżewska. 

- Udział naszych podopiecz-
nych w tych tęczowych zawo-
dach konnych jest świetną 
formą terapii, wzmacniającą 
walkę z chorobą i pomagającą 
pokonywać wszelkie własne 
słabości - dodaje Wiesława 
Pohoriło. - Poprzez sportową 
rywalizację uczestnicy podej-
mują trud i wyzwanie, opiera-
jąc się na doskonałym terapeu-

cie, jakim jest żywy koń. Dzieci 
pokonując na nim przeszkody 
na hipodromie, występują 
przed dużą publicznością i za 
swój przejazd otrzymują go-
rące brawa. Jest to ogromna 
satysfakcja także dla rodziców, 
bo widzą w takich chwilach 
uśmiech na twarzy swojego 
dziecka. To jest bezcenne i w 
znaczący sposób wspiera pro-
ces przywracania do zdrowia 
naszych podopiecznych...

Imprezę, wieńczącą cykl 
rocznych zajęć hipoterapeu-
tycznych, dofinansowało 
oławskie Starostwo Powiato-
we. Nie zabrakło też licznego 
grona innych darczyńców.  

W tegorocznych zawodach 
hipodrom i ustawione na nim 

przeszkody pokonywało, na 
koniu „Bardo”, dziesięcio-
ro „tęczowych” jeźdźców 
i amazonek: Anna Popławska, 
Teodor Jasiński, Antoni Chudy 
i Paweł Chudy, Wiktor Jada-
luch, Jakub Kędzierski, Alan 
Zgoda, Rafał Wojciechowski, 
Oliwia Senenko i Adrian Wi-
dła. Sylwetki małych ciałem, 
ale wielkich duchem sportow-
ców przedstawiał ze swadą 
i dużym poczuciem humoru 
spiker zawodów - Marcin 
Kupczok.

Ponieważ w towarzystwie 
hipnoterapeutek wszyscy 
jeźdźcy wspaniale się pre-
zentowali, komisja sędziow-
ska zadecydowała, że zajęli 
ex aequo pierwsze miejsce 

i otrzymali za to piękne dyplo-
my oraz równorzędne nagrody 
rzeczowe. 

Uczestników sportowych 
zmagań oraz widzów czekało 
też wiele innych atrakcji - 
m.in. przejażdżki na koniach, 
malowanie twarzy. Rodzice 
przygotowali pyszne domowe 
wypieki i potrawy z grilla. 
Wszyscy mogli też obejrzeć 
emocjonujące zawody konne 
z prawdziwego zdarzenia, 
pod hasłem „Potęga skoku”, 
o których piszemy szerzej na 
stronach sportowych w tym 
wydaniu gazety.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Dziesięcioro TĘCZOWYCH jeźdźców

Uczestnicy XVI „Tęczowych zawodów jeździeckich” oraz ich opiekunowie, z nagrodami i dyplomami za wspólne zwycięstwo w rywalizacji

Najmłodszy uczestnik tegorocznych zawodów - Jakub Kędzierski, na 
swoim ulubionym rumaku „Bursztynie”

Nazywam się Aleksander Szeliga. 
Mama Luiza urodziła mnie 16 września. 
Mierzę 56cm i 3660g. W domu w Jelczu-
Laskowicach czeka tata Jacek i brat 
Nataniel (9).

To ja, Jakub Popov 
- syn Julii i Aleksandra. 
Przyszedłem na świat 17 września. 
Mierzę 56cm i 3550g. W domu 
w Wysokiej czeka na mnie brat 
Aleksander (9).

To ja, Hubert Górnicki 
- syn Ewy i Szymona. 
Urodziłem się 19 września. 
Mierzę 61 cm i 4200g. 
W domu w Oławie czeka na mnie 
siostra Lena (6).

To ja, Natalia Guła 
- córka Anety i Marcina. 
Urodziłam się 15 września. 
Mierzę 57cm i 3500g. Mieszkamy 
w Siechnicach.

Nazywam się Maja Szewczuk. 
Urodziłam się 30 sierpnia. Moje wymiary 
to 53 cm i 3200 g. Jestem pierwszym 
dzieckiem Danuty i Łukasza.

Jestem Igor Mosio. 
Mama Natalia urodziła mnie 
18 września. Mierzę 56cm i 3600g. 
W domu w Oławie czeka na mnie tata 
Łukasz i siostra Anastazja (2).

Nazywam się Krzysztof Tutaj. 
Mama Karolina urodziła mnie 
15 września. Moje wymiary to 57cm 
i 4240g. W domu w Smarchowicach 
Wielkich czeka tata Wojciech.

To ja, Eliza Podoba 
- córka Aleksandry i Artura. 
Urodziłam się 16 września. 
Moje wymiary to 53cm i 2850g. 
Mieszkamy we Wrocławiu.

Jestem Maksymilian Rozborski. 
Mama Aneta urodziła mnie 16 września. 
Mierzę 54cm i 3500g. W domu w Oławie 
czeka tata Sławomir, brat Feliks (6) 
i siostra Iga (2).

Jestem Nikola Grabowska. 
Mama Karolina urodziła mnie 
17 września. Moje wymiary to 54cm 
i 3250g. W domu w Oławie czeka na 
mnie tata Patryk.

Nazywam się Elena Drożdż. 
Mama Paulina urodziła mnie 
18 września. Mierzę 54cm i 3150g. 
W domu w Wójcicach czeka na mnie tata 
Arkadiusz i brat Tymek (8).

Jestem Mieszko Marcinów. 
Mama Katarzyna urodziła mnie 
13 września. Moje wymiary to 56cm 
i 3700g. W domu w Domaniowie czeka 
na mnie tata Patryk.

Więcej zdjęć na:
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

KOLEJNI PROBOSZCZOWIE ODMAWIAJĄ UDZIAŁU W UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA SZTANDARU 
OŁAWSKIEJ POLICJI. GŁÓWNĄ PRZYCZYNĄ JEST ZBYT NISKI WSKAŹNIK DEUBEKIZACJI 
I ZA DUŻY PROCENT KAWALERÓW W KPP OŁAWA...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

Komisarz jest za, 
a nawet przeciw

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Masz szansę odpocząć, ale pod warunkiem, 
że wszystko dobrze zorganizujesz. Wyrzuć 
z głowy wszystko, co od dawna niepokoi. Kilka 
dni bez zadręczania się dobrze ci zrobi. Nie 
pozwalaj, żeby przeszłość wciąż wpływała na 
twoją przyszłość. Odnów kontakty ze starymi 
przyjaciółmi i pozwól im sobie pomóc. 

(21.04-21.05)

BYK

Do czwartku skup się tylko na rozrywce 
i rekreacji. Wiele miłych spotkań, chwil 
i interesujących przeżyć. Twój związek 
zostanie niedługo wystawiony na próbę. 
Zaufaj swojej drugiej połowie i nie pozwól, 
żeby poróżnił was ktoś, kto nieraz udowodnił, 
że nie zależy mu na waszym szczęściu. 

Osłabienie, senność i złe samopoczucie sprawią, 
że tydzień będzie szczególnie ciężki. Trudno się 
będzie skupić na pracy, a bliscy będą irytować. 
Spróbuj się wyluzować i odpocząć. Czas 
najwyższy przemyśleć kilka spraw, które jeśli 
teraz nie znajdą rozwiązania, mogą się bardzo 
skomplikować.

Tydzień bardzo pracowity, aż do piątku. 
W środę mały konflikt ze współpracownikami. 
Uda się załagodzić sytuację, którą zresztą sam 
sprowokowałeś, ale nie będzie łatwo. W domu 
zapanuje dobra atmosfera, to bardzo ucieszy 
i pozwoli spojrzeć na świat przez różowe 
okulary. Finanse nieznacznie się poprawią. 

Mnóstwo pracy i obowiązków sprawi, że 
z trudnością znajdziesz czas na życie rodzinne. 
Twoja druga połowa będzie miała o to 
pretensje. Sprzeczki o twój pracoholizm i brak 
zaangażowania w domowe obowiązki wypełnią 
wam cały tydzień. Zrekompensuje to uznanie 
współpracowników i szefa. Polepszą się finanse. 

Uważaj na zdrowie. Lato już minęło, 
czas wyciągnąć kurtkę z szafy. Nie jesteś 
niezniszczalny, choroba może dopaść i ciebie. 
Już niedługo - wyjątkowa przyjemność. Na 
twojej drodze nie zabraknie ludzi życzliwych. 
Jeśli chcesz inwestować, nie wahaj się, nie 
popełnisz błędu. 

Nowe plany zarobkowe powoli zaczną się 
krystalizować. Podjęte wcześniej działania 
teraz zaczną przynosić efekty i otrzymasz 
ciekawą propozycję zawodową. Nie zdradź 
się z tym za szybko, bo możesz na tym stracić 
w obecnej pracy. Rodzina wspomoże w każdym 
działaniu, nie martw się. Małe nieporozumienia 
z partnerem zepsują nastrój w sobotę.

Zapragniesz zmiany, wyrwania się 
z codziennego wiru obowiązków i kłopotów 
sercowych. Nie będzie to jednak możliwe, 
przynajmniej na razie. W pracy czeka ciebie 
sporo wyzwań, nowe projekty będą wymagać 
twojej obecności i kreatywności. Jeśli się 
wykażesz zaangażowaniem, to na pewno 
będzie docenione. Bardzo przyjemny okaże się 
weekend spędzony z rodziną na łonie natury. 

Pierwsze dni tygodnia okażą się tymi, które 
można zaliczyć do najlepszych w roku. 
W życiu uczuciowym wiele miłości, szacunku 
i zrozumienia. Osoby samotne oczarują kogoś 
swoim urokiem i mogą liczyć na ciekawą 
znajomość. W pracy zostaniesz wyróżniony 
i doceniony, tak jak na to zasługujesz. Sprawy 
finansowe znacznie się poprawią. 

Będziesz rozważał i próbował rozwiązywania 
wielu pilnych, skomplikowanych spraw. Zajmie 
to prawie cały tydzień. Atmosfera w domu nie 
najlepsza - drobne kłótnie i sprzeczki. Zastanów 
się nad samym sobą. Zrób rachunek sumienia 
i zrozum, że nie jesteś doskonały. Zwalanie 
na innych wszystkiego, co złe, nie może trwać 
w nieskończoność. 

To będzie trudny tydzień. Nerwowa atmosfera 
w domu i chłodniejsze kontakty z przyjaciółmi 
sprawią, że zechcesz, żeby ten tydzień jak 
najszybciej się skończył. Najlepiej spakuj się 
i wyjedź na kilka dni. Przemyśl i przeanalizuj 
wszystko na spokojnie - to przyniesie dobry 
rezultat.

W miłości i w pracy pojawią się burze. 
Początkowo niewielkie, choć przy braku 
kontroli mogą się przerodzić w huragan. 
Nie obarczaj innych za wszystko, zastanów 
się nad sobą i wyciągnij wnioski. Uczucia 
poświęć tym, którzy na to czekają. Nie 
zapominaj, że są tacy, którzy liczą na twoje 
ciepłe serce.
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Janka odwołują, 
wicka powołują
A to się pewien samo-
zwańczo-samostanowiący 
stanowicko-marcinkowicki 
i nie wiedzieć czemu nie 
lizawicko-zabardowicki 
prezes ucieszy. On jakby 
ostatnio trochę przygasł, 
a niektórzy złośliwie 
mówią, że w kominach jel-
czańskiej ciepłowni strefę 
wolną od LGBT buduje. 
No i jak tam już wlazł, to 
na dobre utknął i wyjść już 
z tego nie może. Ponoć 
na rozpoczęcie sezonu 
grzewczego czeka, bo 
wtedy może razem ze 
smogiem z tych kominów 
radośnie w powietrze 
wyfrunie... 
A ucieszy się zapewne 
inicjatywą, którą jak dotąd 
sam przez kilka samorzą-
dowych kadencji niesku-
tecznie tworzył. Chodzi 
o zamysł wykopyrtnięcia 
Janka Bonda Kownackie-
go z funkcji wójta gminy 
Oława. Inicjatorzy się 
skrzyknęli, nieco pokrętną 
i trochę bełkotliwą ideolo-
gię do preambuły wniosku 
wtranżolili i na Janka chcą 
się zamachnąć! 
Nasz lokalny bohater 
„Procesu” Franza Kafki, 
czyli słynny Józef K., 
też się od razu ożywił 
i ruszył w gminę ludzi 
agitować. Szybko - jak 
kiedyś towarzysz Jaszczuk 
podczas posiedzeń Biura 
Politycznego KC PZPR, na 
suwaku logarytmicznym 
- tak on teraz na smart-

fonowym kalkulatorze 
w „exelka” zwolenników 
i przeciwników wójta 
Janka wrzuca. Wszystkie 
sołectwa ma już policzone 
i z tego bilansu wynika, 
że języczkiem u wagi 
mogą być Marcinkowice 
i Stanowice właśnie, gdzie 
wspomniany na wstępie 
prezes pewne wpływy 
posiada. Negocjacje trwa-
ją, a odbywają się ponoć 
w niedawno spalonym 
zabardowickim pałacu. 
Dlaczego tam? Bo chodzi 
niby o to, by zwolenników 
referendum ideologicznie 
wzmocnić - wszak wójt 
Janek, przez prokuratorów 
białostockich, a od pewne-
go czasu także wrocław-
skich szachowany - po-
woli i wszędzie w gminie 
spaloną ziemię po sobie 
zostawia... 
Zimną krew w tym wszyst-
kim zachowuje komisarz 
Henio! Zaprzyjaźniony 
z Jankiem Stasio Jaśni-
kowski wszystkie trupy 
z urzędowych szaf mu 
ekspresowo powyciągał 
i do kostnicy powywoził, 
więc teraz za bardzo nie 
ma czym ludzi postraszyć. 
Więc żeby przynajmniej 
projankowych urzędników 
w czasie nieobecności 
w UG lepiej i skuteczniej 
przypilnować, zastępcę 
sobie świeżo przygruchuje. 
Oczywiście - jakże by ina-
czej - „słusznemu partyjnie 
towarzyszowi” tę fuchę 
proponuje...

(PIEPRZ)

* Ptaszki ćwierkają, że 
nowym wicewójtem gminy 
Oława ma zostać „nasz 
człowiek”, czyli jelczanin, 
który nie tak dawno próbo-
wał zostać radnym, właśnie 
w Jelczu-Laskowicach. Nie 
wszyscy go znają, ale wielu 
może pamiętać sporych 
rozmiarów baner wyborczy, 
wywieszony przed rokiem 
w centrum miasta. Co praw-
da nie był on tak duży, żeby 
przesłonić reklamy niedoszłe-
go #nowegoburmistrza, ale 
robił wrażenie. Mandatu nie 
przyniósł, ale posada u boku 

komisarza 
może na nowo 
rozpocząć 
jego polityczną 
karierę... 
* Niedziela 
u nas kolarstwem stała. 
Okazało się, że w dobie 
wszechobecnych progów 
zwalniających, organizacja 
miejskiego kryterium ulicz-
nego to prawdziwy wyczyn 
logistyczno-techniczny. 
Jeszcze trochę i kolarze 
będą się mogli ścigać tylko 
po alejkach w ogródkach 
działkowych...          (SÓL)

Ciekawej odpowiedzi udzielił naszej reporterce 
gminny komisarz Henryk Kuriata, zastępujący 
doraźnie na stanowisku wójta gminy Oława 
zawieszonego przez prokuraturę i sąd Jana 
Kownackiego. Pytany, co sądzi o zapowiadanym 
referendum, dotyczącym odwołania 
Kownackiego z funkcji szefa gminy, tak oto 
ocenił swoje relacje z niektórymi pracownikami 
UG Oława: 

- Są osoby w urzędzie, z którymi ciężko się współ-
pracuje, bo wychodzą z założenia, że „jak wróci, to 
nam pokaże”. Z  drugiej strony, patrząc z perspek-
tywy tych pracowników, referendum byłoby dobrym 
rozwiązaniem, bo sytuacja byłaby jasna, a powody 
do obaw minęłyby...

OPR.: (KAT)

Na sierpniowej se-
sji oławskiej Rady 
Miejskiej, po podjęciu 
uchwały o odrzuceniu 
skargi radnych Ko-
alicji Obywatelskiej, 
na przewodniczące-
go RM, honorowy 
szef klubu PiS Paweł 
Gwiazdowicz (na fot. 
z prawej) odznaczył 
Krzysztofa Mazurka 
(na zdjęciu z lewej) 
świeżo ustanowionym 
w partyjnej centra-
li, na Nowogrodzkiej, 
Złotym Medalem „Za 
Zasługi w Skutecznej 
Walce z wrogami PiS”. 

W reakcji na to wy-
darzenie opozycyjni 
radni z KO wysłali ma-
ila do przewodniczące-
go Grzegorza Schetyny 
- z prośbą, by jak naj-
szybciej erygował lo-
kalne odznaczenie, pod 
nazwą „Gloria Scar-
giensis Olaviensis”...

(KAT)

- Ostrożnie Paweł, 
bo mi dziurę w marynarce 

zrobisz! 

- Nie martw się kolego! 
Jak za pięć czy dziesięć lat 

ten medal na pchlim targu opylisz, 
to sobie i ze sto nowych marynarek 

za to kupisz! 
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Przyjmę pracowników oraz bryga-
dy do prac elewacyjnych z doświad-
czeniem. Praca Wrocław i okolice Tel. 
663 328 149

 ► Pomoc do pralni w Stanowicach. 
Od poniedziałku do piątku od 8 do 
12. Chętnie emerytka / rencistka Tel. 
883 285 288

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię stolarza, lakiernika, pra-
ca przy drewnie Tel. 602 795 731

 ► Zatrudnię pracowników z Ukrainy 
do pracy na budowie Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 697 933 377

 ► Zatrudnię operatora koparko-ła-
dowarki na JCB 4CX Jelcz-Laskowice. 
Tel. 697 933 377

 ► Przychodnia Lekarska Medicor s.c. 
w Jelczu-Laskowicach zatrudni położ-
ną środowiskowo-rodzinną. Osoby 
zainteresowane prosimy o przesyła-
nie CV na adres: medicor@op.pl  Tel. 
kontaktowy 71/381-13-46/47

ZATRUDNIĘ NA STANOWISKO 
MAGAZYNIER-SPRZEDAWCA. 

CV PROSZĘ KIEROWAĆ NA ADRES  
EMAIL:  magda@mhurt.eu

 ► KROMABIS.PL ZATRUDNI KIEROW-
CE C+E W TRANSPORCIE KRAJOWYM  
/ MIĘDZYNARODOWYM. Tel. 600 050 
600

 ► ROBAUTO przyjmie lakiernika peł-
ny etat, od zaraz, może być obywatel 
Ukrainy Tel. 665 150 778

 ► EcoTaxiOława poszukuję kierow-
ców kontakt 785918728

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię starocie, porcelanę, meble i 
inne Tel. 663 624 214

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► Sprzedam piec eko-groszek w 
bardzo dobrym stanie o mocy 1,7 KW, 
do negocjacji, Odbiór Bystrzyca Tel. 
512 848 550

 ► Sprzedam maszyny rolnicze  Tel. 
502 952 349

 ► Maszyny rolnicze Tel. 502 952 349

 ► Oferuję do sprzedania sofę roz-
kładaną + 2 fotele, kolor jasny brąz w 
bardzo dobrym stanie, 2 fotele kolor 
popiel, tanio tel. 885-646-130, 533-
595-606

 ► Sprzedam ziemniaki paszowe i 
słomę w małych kostkach 504-923-
819

 ► Sprzedam tanio w dobrym stanie 
sofę dwu-osobową i szafę na ubrania 
Tel. 693 154 889

 ► Sprzedam tanio w dobrym stanie 
sofę dwu-osobową i szafę na ubrania,  
Tel. 693154889

 ► Sprzedam buraki pastewne. Tel. 
609 817 754

 ► Opał, pocięte obrzynki 883-050-
825

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY - TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  tel. 
601-893-232, 887-877-977, 71-303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

Stacja paliw LOTOS
w Siechnicach zatrudni

KASJERA - SPRZEDAWCÊ
Oczekiwania: zaanga¿owanie, 
                         bez na³ogów,
Oferujemy: szkolenia, stabilnoœæ zatrudnienia, 
                      motywacyjny system wynagrodzeñ
                      (do 18 z³ netto za godz.)

odpowiedzialnoœæ,

CV kierowaæ na adres e-mail: pegazauto@op.pl
lub tel. 608 324 443, tel. 691 355 070

Heiche Polska Sp. z o.o. z siedzib¹ w Stanowicach 
zatrudni osobê do pracy na stanowisku 

POMOCNIK GALWANIZERA / 
OPERATOR LINII GALWANICZNEJ

Obowi¹zki:

 
 przepakowywanie detali na proces galwaniczny,
 praca zgodna z zasadmi BHP i normami 
jakoœciowymi.

Oczekujemy od Ciebie:
 gotowoœci do pracy w systemie zmianowym,
 dobrego stanu zdrowia,
 podstawowej znajomoœci obs³ugi komputera.

Oferujemy:
 stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracê,
 pakiet medyczny,
 premiê uznaniow¹,
 dodatek 150 z³ brutto za pracê w sobotê,
 premia 1000 z³ brutto za polecenie kandydata do 
pracy,

 darmowy dojazd z Wroc³awia i O³awy,
 wynagrodzenie 2700 – 3100 z³ brutto na start 
(œrednie miesiêczne wynagrodzenie pracowników 
produkcyjnych w 2019 r. to 4800 z³ brutto)

Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu pod 
numerem telefonu 71  726 24 88 lub przesy³anie 

aplikacji na adres info@pl.heichegroup.com

kontrola wizualna detali,

CV na adres: biuro@aurieko.pl
lub O³awa ul. Wiosenna 2/1

(Nowy Otok)
tel. 788 015 515

KIEROWCÊ
 KAT. C+E

ZATRUDNIMY 

KIEROWCA AUTOBUSU
Wymagania:

 Prawo jazdy kate. D,
 Dyspozycyjnoœæ,
 Œwiadectwo kwalifikacji,
 Aktualne orzeczenie lekarskie oraz aktualne 
badania psychologiczne.

Dodatkowym atutem bêdzie:
 Doœwiadczenie na stanowisku kierowcy kat. D.

 

MECHANIK
Wymagania:

 Wykszta³cenie œrednie lub zawodowe techniczne
 Dok³adnoœæ, rzetelnoœæ, samodzielnoœæ

Dodatkowym atutem bêdzie:
 Prawo jazdy kat. D.

DYSPOZYTOR
Wymagania:

 Wykszta³cenie œrednie lub zawodowe techniczne
 Planowanie transportu  przewozów pasa¿erskich,
 Planowanie czasu pracy kierowców,
 Nadzór nad dokumentacj¹ transportow¹.
 Kontakt z kierowcami i pozosta³ymi dzia³ami w 
firmie.
 Zapewnienie precyzyjnego i terminowego 
raportowania zewnêtrznego i wewnêtrznego.

Dodatkowym atutem bêdzie:
 Prawo jazdy kat. D.

Oferujemy:
 Atrakcyjne i terminowe wyp³aty w atrakcyjnym 
systemie wynagrodzeñ,
 Zatrudnienie na umowê o pracê,
 Przyjazn¹ atmosferê pracy,
 Stabiln¹ prace w dynamicznie rozwijaj¹cej siê 
firmie 

Kontakt: 
Tel. 604 994 455 e-mail: office@marcopolo.pl

Firma Bus Marco Polo
 z siedziba we Wroc³awiu 

szuka pracowników
na stanowiska
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TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B NZOZ OMEGA 

TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA - SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41  Tel. 
603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► Wykonywanie protez zębowych. 
Naprawa protez 609-840-762

 ► Fizjoterapia i masaż z dojazdem 
Ten:16,  533-849-440

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

 *3-POKOJOWE 63,39 M KW., 
WYSOKI PARTER, TARAS 60 M 

KW., STAN DEWELOPERSKI - 303 
688 ZŁ*3-POKOJOWE, 58,05 M 
KW., WYSOKI PARTER BALKON, 

STAN DEWELOPERSKI - 260 
509 ZŁ * 3-POKOJOWE, 58,02 

M KW, I PIĘTRO, BALKON, STAN 
DEWELOPERSKI, 266 311 ZŁ * 
3-POKOJOWE 71,50 M KW., II 

PIĘTRO, 2 BALKONY, 2018 ROK 
WYSOKI STANDARD, OKOLICE 

ZACISZNEJ - 405 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 

2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 
WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 

74 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 
GARDEROBA, 2014 R., ZACISZNA 

- 399 TYS ZŁ  *3-POKOJOWE  
50,60 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 219900 ZŁ*DOM 
NA DWIE RODZINY 180 M KW., 
DZIAŁKA 552 M KW., 8 POKOI, 2 

KUCHNIE, 2 ŁAZIENKI GARAŻ 
- 519 TYS ZŁ * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie w Oławie 
ul. Kasprowicza, o pow. 53 m.kw., 
4 pokoje, IV p. Tel. 609 147 197

 ► Sprzedam lokal użytkowy (15 m 
kw.) w przyziemiu budynku mieszkal-
nego ul. Hirszfelda 4, Jelcz-Laskowice. 
Lokal posiada własny licznik, prąd 
trójfazowy, internet, toaletę, woda 
zimna ciepła (liczniki). Tel. kontakto-
wy 509 785 152

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Jelczu-Laskowicach ul. Morelowo-Po-
lna. Tel. 508 834 806

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe 
47m2 Parter ma osiedlu Kasprowicza 
w Oławie, cena 222 000 PLN. Tel. 509 
725 252

 ► Sprzedam działki 6,5 ar oraz 7,9 
ar uzbrojone, ul. Baczyńskiego Oława
koło szpitala. Tel. 603 571 182

 ► Sprzedam mieszkanie 70 m kw., 
IV p., Strzelin. Tel. 73 382 74 10

SPRZEDAM MIESZKANIE 
DWUPOZIOMOWE 106 M2, 
W CENTRUM OŁAWY, NAD 

BANKIEM SPÓŁDZIELCZYM, 
MIESZKANIE JEST PO KAPITALNYM 

REMONCIE.
  TELEFON KONTAKTOWY  

505 031 058

 ► Działka budowlana, w Gaju Oław-
skim, obok kościoła, 40 arów,media w 
granicy działki, cena 280 tys. kontakt 
605125845

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

 ► Sprzedam kawalerkę 37 m kw., w 
Oławie przy ul. Młyńskiej 2 na miesz-
kanie lub biuro 691-111-675

 ► Sprzedam garaż ul. Żeromskiego 
za stadionem, 35 tys zł,  Tel. 728 236 
981

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw  
601-535-658, 782-191-019 

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► Kupię mieszkanie pod Oławą, bez 
pośredników Tel. 53 232 79 00

 ► Kupię mieszkanie 2-pokojowe w 
bloku z windą w Oławie Tel. 609 930 
766

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oławskiej 
263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 653 214

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Wynajmę warsztat samochodowy 
170 m2, kanał dł. 9 m, brama wjazdowa 
3,10 m x 3,60 m. Oława, ul. 3 Maja 26. 
Cena 16,00 zł za 1m2. Tel. 601 734 551

 ► Wynajmę mieszkanie/aparta-
ment przy ul. Miłej w Oławie w pełni 
wyposażone, 44 m.kw. wraz z gara-
żem 23 m.kw., I piętro. Dostępne od 
01.09.2019 r. Tel. 696 716 716

 ► Wynajmę garaż za stadionem. 
Dzwonić od 16.00 do 20.00 Tel. 601 735 
664

 ► Wynajmę lub sprzedam lokal 
usługowo handlowy  w Jelczu-Lasko-
wicach. Tel. 691 371 026

 ► Pokój za pomoc w gospodarstwie 
509-934-721

 ► POKOJE 2,3,4, OSOBOWE MAR-
CINKOWICE. Tel. 664 948 095

 ► Kawalerka 38 m kw., do wynajęcia 
umeblowana Chrobrego Tel. 500 285 
291

 ► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw., Oława, Chrobrego 30, duża witry-
na ogrzewanie miejskie w cenie czyn-
szu  602-843-848

 ► Mieszkanie w centrum Oławy dla 
pracowników firm lub osób prywat-
nych. Tel. 605 33 55 11

 ► DO WYNAJĘCIA LOKAL O POW. 
127 MK2 W BYSTRZYCY Z PRZEZNA-
CZENIEM USŁUGOWO- HANDLOWYM  
Tel. 664 942 833

 ► Do wynajęcia lokal w centrum Oła-
wy 41 m kw., ul. 1 Maja 6  Tel. 609 804 204

 ► Wynajmę mieszkanie osiedle So-
bieskiego  600-149-524

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
52,30 (3pokoje) na mniejsze  608-
116-666

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI

OG£OSZENIE
Wójt Gminy O³awa dzia³aj¹c na podstawie art. 35 ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997r.   o gospodarce nieruchomoœciami ( j.t. Dz.U. z 2018 r., poz. 2204 ze zm.) 

informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ w urzêdzie oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej Gminy O³awa na okres od 26 wrzeœnia 2019 r. do 17 paŸdziernika 2019 r. 

zosta³o wywieszone og³oszenie o wykazaniu do sprzeda¿y w trybie 

przetargowym  nieruchomoœci zabudowanej po³o¿onej w obrêbie Chwalibo¿yce 

oraz w trybie bezprzetargowym nieruchomoœci zabudowanej po³o¿onej w 

obrêbie Marcinkowice. Henryk Kuriata
Osoba pe³ni¹ca funkcjê Wójta Gminy O³awa
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USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

PSI FRYZJER WROCŁAW 
ENERGETYCZNA 14. 

JEDZIESZ NA ZAKUPY DO 
WROCŁAWIA? WSTĄP ZE SWOIM 
PUPILEM DO PSIEGO FRYZJERA. 
ZAPRASZAM DO SALONU I NA 

MOJA STRONĘ  
www.salonstylowypupil.pl

 ► Elektryk - awarie, montaż. Tel. 603 
687 489

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd - www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki.  
Tel. 693 372 032

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Tapetowanie, malowanie, regipsy, 
kafelki, gładź, ogrodzenia Tel. 729 677 
185

 ► Płytki, panele, gładzie, malowa-
nie, szybko i solidnie 795-070-885

 ► Skuwanie tynków, malowanie ele-
wacji,  795-070-885

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 987

 lakiery wysokiej jakoœci 
do aut oraz motocykli 

 produkty dla przemys³u 
lakierniczego

 czêœci zamienne 
blacharskie.

NOWO OTWARTA

 MIESZALNIA LAKIERÓW firmy Debeer

Jaczkowice 50, k. O³awy, tel. 781-474-242
Czynne pon - pt: 8:00 -18:00 sob: 8:00 - 15:00

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam fiata 126 p., rok prod 
1989 Tel. 603 668 305

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► J. angielski - korepetycje, konwer-

sacje, lekcje indywidualne 509-937-831

 ► Indywidualne zajęcia z języka an-
gielskiego. Tel. 691 634 903

 ► Korepetycje MATEMATYKA. Tel. 
722 295 602

 ► Angielski  603-343-455
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Centrum Sztuki w Oławie zaprasza na 
koncert Piotra Bukartyka z zespołem, który 
odbędzie się 15 listopada o godz. 19:00 
w sali widowiskowej Ośrodka Kultury przy 
ul. 11 listopada 27 (fi lia nr 2 Centrum Sztu-
ki w Oławie). Bilety w cenie 60 zł dostępne 
w kasie OWE ODRA przy ul. Młyńskiej 3 
(fi lia nr 1 Centrum Sztuki w Oławie), online 
na kultura.olawa.pl oraz w kasie Ośrodka 
Kultury na godzinę przed wydarzeniem 
(tylko w przypadku wolnych miejsc). 

Piotr Bukartyk jest obecny na polskiej 
scenie muzycznej od ponad 30 lat. Jego 
twórczość jest opowieścią o codziennym 
życiu, prozaicznych sytuacjach, które 
nas spotykają, ale też trochę o miłości. 
Wszystkie historie oprawione są nieba-
nalnym tekstem oraz wspaniałym aranżem 
muzycznym, nad którym czuwał Krzysztof 
Kawałko. Dzięki temu, każdy koncert jest 
niesamowitą podróżą w świat muzyki.

Od wielu lat, twórczość Piotra można 
również spotkać co piątek w porannej ad-
dycji Wojciecha Manna w Trójce - śpiewa 
napisane dzień wcześniej piosenki-felieto-
ny, które niewątpliwie stanowią inspirację 
dla nowego materiału.

W grudniu 2017 roku premierę miała 
płyta „Ja, wolny człowiek” na której Piotr 
Bukartyk pojawia się w towarzystwie 
niesamowicie zdolnego gitarzysty Krzysz-
tofa Kawałko. O samej płycie autor mówi: 
„Chciałbym móc powiedzieć, że tą płytą 
zamykam pewien rozdział, ale wiem, że 
ten rozdział wolałby, żebym to ja się 
zamknął. Oto skromny wybór napisanych 
niedawno, mało tanecznych piosenek. 
Nagraliśmy je „na setkę”, bo każda z nich 
miała w radio właśnie taką premierę - nie 
słyszałem Waszej reakcji, ale wiedzia-
łem, że nie jestem sam i że nie śpiewam 
w próżnię. Ostatnio, tak jak wielu z Was 
czuję, że gadam do ściany. Chyba właśnie 
o tym jest ta płyta - pamiątka z czasów, 
które będę chciał zapomnieć.”  

Tego samego roku, tylko w kwietniu, 
premierę ma również zespołowa płyta 
Piotra pod tytułem „O zgubnym wpływie 
wyższych uczuć”. Wcześniejsza płyta „Kup 
Sobie Psa”, została bardzo dobrze przyjęta 
przez fanów, a jej ofi cjalny singiel bardzo 
długo gościł w pierwszej dziesiątce Listy 
Przebojów Trójki. Dodatkowo stał się tytu-
łową piosenką w fi lmie „Moje Córki Krowy”.

Piotr Bukartyk 
Z ZESPOŁEM

Jesienią LemON zagra wyjątkowe koncerty 
w całej Polsce. W przygotowanych aranżacjach 
akustycznych zabrzmią najpiękniejsze utwory 
zespołu ze wszystkich albumów studyjnych. 

Lider zespołu, Igor Herbut, pokrótce opisał to, co 
zobaczymy na scenie: „Niezwykły jest to rok. Rok 
zaczynania od nowa. Rok odkrywania na nowo. 
Kulminacja tych poszukiwań wydarzy się na jesieni 
- kiedy wyruszymy do Was z naszą pierwszą trasą 
akustyczną. Pianino. Fortepian. Gitara akustyczna. 
Większość, prawie wszystkie utwory LemON (a już 
na pewno wszystkie najlepsze, te najbliższe naszym 
sercom) narodziły się właśnie na tych instrumen-
tach. Zawsze wiedziałem, że kiedyś zagramy taką 
trasę. Staromodnie. Prosto. Blisko Was. Czekałem 
na właściwy moment. I właśnie teraz nadszedł. Na 
bębnach zagra Harry. Na pianinie - Tomasz 

Świerk, na gitarze akustycznej, jego brat, a trochę 
też mój brat już - Przemek Świerk i niezastąpiony 
Piotr Kołacz. Ja zaśpiewam, a może też coś za-
gram. Najpiękniej jak umiem! Wy po prostu bądźcie. 
Oddychajcie z nami tą muzyką. Wsłuchajcie się 
w drewno, metal, młoteczki, struny, pudła rezonan-
sowe i wszystko to, na czym da się wystukać rytm. 

Organizatorzy trasy: Wydawnictwo Agora, 
Good Taste Production i Klub Studio zadbali wraz 
z naszą managerką o to, aby te koncerty odbyły 
się w najpiękniejszych polskich salach koncerto-
wych. Oświetli je mój serdeczny przyjaciel Tomasz 
Sierotko (nie bez przyczyny zwany Czarodziejem), 
nagłośni - od (prawie) zawsze z nami - Piotr Sawker 
Sawicki.”

Koncert zespołu LemON w Oławie zostanie 
wzbogacony najpiękniejszymi kolędami i pio-
senkami bożenarodzeniowymi... Będzie zimowo 
i świątecznie.

LemON akustycznie

W dniu 30 września o godz. 18.00 zaprasza-
my wszystkie Panie do Kina Odra na pierwszy, 
po wakacyjnej przerwie, seans z cyklu „Kino 
w spódnicy”. Rozpoczynamy długo oczekiwa-
nym tytułem, polskim fi lmem „(Nie)Znajomi”, 
który dobitnie pokaże widzom, ile sekretów są 
w stanie pomieścić nasze telefony. Na ekra-
nie plejada gwiazd (m.in. Tomasz Kot, Maja 
Ostaszewska, Kasia Smutniak, Łukasz Simlat, 
Michał Żurawski), a w muzycznym tle Dawid 
Podsiadło. Zapraszamy do Kina Odra na polskie 
wcielenie włoskiego hitu „Dobrze się kłamie 
w miłym towarzystwie”. Weźcie ze sobą mamy, 
teściowe, koleżanki, znajome i wspólnie spędź-
cie czas przed seansem w holu Kina Odra! 

Uwaga! Czekają Was niespodzianki! 

Bilety w cenie 12 zł dostępne w kasie Kina 
Odra oraz na kultura.olawa.pl.

(CK)

1 października o godz. 11.00 w OWE 
ODRA odbędzie się inauguracja roku 
akademickiego Oławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Po ofi cjalnej uroczysto-
ści o godz. 13.00 zapraszamy do Kina 
ODRA na pierwsze październikowe Kino 
Seniora. Tym razem proponujemy fi lm 
„Yuli”- nominowaną do pięciu „hiszpań-
skich Oscarów” ekranizację bestsellerowej 
autobiografi i Carlosa Acosty, wybitnego 
kubańskiego tancerza i choreografa, z sa-
mym bohaterem w roli głównej. Tytułowy 
Yuli to przydomek, który nadaje Carlosowi 
Acoście jego ojciec Pedro. Film ukazuje 
starą jak kino drogę od zera do bohatera. 
Jest jednak fi lmem niezwykłym, w którym 
jest dużo ruchu, tańca, muzyki, ale przede 
wszystkim wiele emocji i uczuciowości. 

Opowieść o wciąż żyjącej legendzie, czyli 
o pierwszym czarnoskórym odtwórcy roli 
Romea w balecie, tancerzu największych 
scen świata, nie pomija również trudnych 
i bolesnych momentów biografi i artysty. 

W 2019 r. „Yuli” otrzymał pięć nominacji 
do Nagród Goya w kategoriach: scena-
riusz adaptowany, zdjęcia, ścieżka dźwię-
kowa, dźwięk, nowy aktor (dla Carlosa 
Acosty). Film zdobył nagrodę publiczności 
na Międzynarodowym Festiwalu Filmo-
wym w Mińsku oraz wyróżnienie za naj-
lepszy scenariusz na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w San Sebastian. 

Bilety dla posiadaczy Karty Seniora 
w cenie 12 zł dostępne w kasie Kina Odra 
oraz na kultura.olawa.pl.

Kino Seniora: Yuli

(Nie)Znajomi



29www.gazeta.olawa.pl39/2019

JEŹDZIECTWO 
Zawody w JKS 

Tytuł relacji z amatorskich 
zawodów sportowych, 
rozegranych w niedzielne 
popołudnie 15 września 
na hipodromie przy 
ulicy Oleandry w Oławie, 
może być dla niektórych 
mylący. Do prawdziwej 
potęgi droga bowiem 
daleka, ale takim właśnie 
mianem określa się 
jeden z rodzajów konnej 
rywalizacji...

Konkurs potęgi skoków 
polega na pokonywaniu 
przez jeźdźca i konia coraz 
wyższych przeszkód, które 
w najbardziej prestiżowych 
zawodach międzynarodowych 
przekraczają nawet dwa me-
try. Warto tu dodać, że długo-
letni i wciąż niepobity rekord 
świata, ustanowiony jeszcze 
w 1949 roku, przez Chilijczy-
ka Alberta Larraguibela, na 
koniu „Huaso”, wynosi 247 
cm. Tak wysoko w Oławie 
oczywiście nikt nie skakał, ale 
wynik najlepszych miejsco-
wych amazonek na poziomie 
135 cm też do najgorszych nie 
należy... 

Zawody zorganizowane 
przez niestrudzonego Jana 
Sienkiewicza oraz innych 
działaczy JKS „W siodle”, 
stanowiły pokazową część 
nieco wcześniej rozegranych 
tam „Tęczowych zawodów 
jeździeckich”, o których pi-
szemy szerzej w tym numerze 
gazety, na stronie 22. 

Do rywalizacji przystąpiło 
osiem amazonek, trenują-

cych jeździectwo w oławskim 
JKS. Cztery konkurowały na 
kuckach, a cztery na dużych 
koniach. 

W pierwszej grupie najlepiej 
spisała się Natalia Szołdra, 
dosiadająca szalonego „Sprin-
tera”. Ten mały, ale jakże 
dynamiczny rumak rozpoczął 
od pokonywania przeszkód 
rozłożonych na wysokości 
40 cm, a skończył dopiero 

przy stacjonacie z górną belką 
oddaloną od ziemi o 125 cm. 
Łatwo się jednak nie poddał 
i dopiero po trzech kolejnych 
odmowach został przez jury 
konkursu odsunięty od dalszej 
rywalizacji.

Drugie miejsce w skokach 
kucyków zajęła Lena Boruń 
na „Harmiderze”, a trzecie - 
Amelia Pawlak, dosiadająca 
„Famy”. Ambitnie walczyła 

najmłodsza uczestniczka tur-
nieju - Inga Aksman, galopują-
ca i skacząca przez przeszkody 
na małej klaczy „Carmen”.

Jeszcze większe emocje 
towarzyszyły startującym ama-
zonkom oraz widzom podczas 
konkursu z udziałem dużych 
koni. Groźnie wyglądające 
upadki zaliczyły Paulina Szew-
czyk, dosiadająca „Deklaracji” 
oraz Anastazja Abramenko, 

która jechała na „Lotce”. Na 
szczęście poza drobnymi po-
tłuczeniami ani amazonkom 
ani koniom nic złego się nie 

stało, więc dalej uczestniczyły 
w konkursie. Sporo proble-
mów z wprowadzaniem mło-
dej klaczy „Wineta” na parkur 
miała dosiadająca ją Weronika 
Łuczkiewicz. Potrzebna była 
albo asysta trenerki, albo inny 
koń do pary, za którym mknęła 
trochę szalona „Wineta”. Po 
zaliczeniu przeszkody z par-
kuru też zjeżdżała pełnym 
cwałem, więc chwilami w bok-
sach i na rozprężalni robiło się 
niebezpiecznie. - Wszystko jest 
pod kontrolą! - uspokajał Jan 
Sienkiewicz trochę tym prze-
straszonych widzów, zwłasz-
cza tych najmłodszych. 

Od początku konkursu du-
żych koni świetnie na parkurze 
spisywała się Marta Masalska, 
dosiadająca pięknie się prezen-
tującej „Whisky”. Ta dostojna 
klacz, w parze z doświadczoną 
amazonką, za drugim podej-
ściem w fi nałowej fazie jako 
pierwsze przeskoczyły 130 
cm i to był najlepszy w tym 
momencie wynik zawodów. 
Po chwili jednak tę samą wy-
sokość zaliczyły także Paulina 
Szewczyk na „Deklaracji”, 
Weronika Łuczkiewicz na 
„Winecie” oraz Anastazja 
Abramenko na „Lotce”. Do 
dekoracji fl o i po odbiór nagród 
rzeczowych w postaci sprzętu 
jeździeckiego wyjechały więc 
wszystkie te zawodniczki ra-
zem, a na końcu wspólnie 
z amazonkami na kucykach 
w takt marszu Radeckiego 
wykonały efektowną rundę 
honorową, kończąc nią te cie-
kawe i emocjonujące zawody.

 TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Potęga oławskich skoków

Na parkurze najdostojniej prezentowały się Marta Masalska i jej klacz „Whisky”

Najmłodsza uczestniczka konkursu „Potęga skoków” Inga Aksman 
rywalizowała ze starszymi koleżankami na kucu „Carmen”

- Hop, hop i bęc! - też tak bywało. Na szczęście bez większych 
konsekwencji zdrowotnych... Szalony kuc „Sprinter” pędził i skakał jak najęty...

Weronika Łuczkiewicz miała sporo problemów ze skutecznym 
okiełznaniem narowistej „Winety”

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Sędziowskich 
kontrowersji c.d. 

Gol jak ze 
sztucera... 

s. 35s. 33

Podziękowania
Jeździecki Klub Sportowy „W Siodle” ser-

decznie dziękuje sponsorom konkursu potęgi 
skoku podczas XVI „Tęczowych Zawodów Jeździeckich”: 
Urzędowi Miejskiemu w Oławie, Zakładowi Wodociągów 
i Kanalizacji w Oławie, Starostwu Powiatowemu oraz � rmie 
„Mustang”.
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SIATKÓWKA 
Wystartowali 

Kadetki i kadeci TS 
„IM Faurecia-Volley” 
Jelcz-Laskowice są już 
po pierwszych meczach 
nowego sezonu. Grali 
także juniorzy oławskiej 
„Olavii”. Jak im poszło?

Dziewczyny „Volleya”, 
które są obecnie szkolone przez 
Oleha Chekana, bez większych 
problemów rozprawiły się 
z „Tygrysami” Strzelin. Zwycię-

żyły 3:0 (25:3, 25:9, 25:1) i już 
na starcie rozgrywek udowod-
niły, że mogą się liczyć w grze 
o największą stawkę. 

Jelczańscy kadeci natomiast 
nawiązali równą walkę z mło-
dymi siatkarzami „Gwardii” 
Wrocław. Przegrali 2:3 (18:25, 
25:22, 25:10, 19:25, 13:15), 
ale to nie był mecz, którego 
powinni się wstydzić. Zdaniem 
prezesa Piotra Piechoty w tiea-
-breaku sędzia przy stanie 12:12 
popełnił błąd, odgwizdując nie-
prawidłowo rzekomo podwójne 
odbicie jednego z zawodników 

„Volleya”. Większość zespołu 
z Jelcza-Laskowic stanowią 
młodzicy, więc tak naprawdę 
ci młodzi siatkarze „Volleya” 
rywalizowali ze starszymi 
wrocławianami, pokazując 
kawał dobrej siatkówki. Warto 
też dodać, że w jelczańskiej 
drużynie udanie zadebiutowali 
wypożyczeni z MKS „Olavia” 
kadeci Kacper Zientara i Ka-
rol Zakonek. Oławski klub 
bowiem z powodu kłopotów 
kadrowych wycofał swój ze-
spół kadetów z mistrzostw 
regionu w sezonie 2019/20. Do 

„Volleya” trafi  więc także z tej 
drużyny na roczne wypoży-
czenie Piotr Węgiełek, zaś inni 
oławscy kadeci występować 
będą w zespole juniorów „Ola-
vii”. W pierwszym meczu run-
dy jesiennej oławscy juniorzy 
22 września ulegli w Wałbrzy-
chu drugiej drużynie „Chełm-
ca” 0:3. Nowym trenerem 
juniorów „Olavii” jest Michał 
Ryzner, który w poprzednim 
sezonie prowadził w „Olavii” 
zespół kadetów, a teraz prze-
jął starszą grupę od Tomasza 

Reczucha, który ma zamiar 
poświęcić się szkoleniu siat-
karskich adeptów, stawiających 
dopiero pierwsze kroki w tej 
dyscyplinie sportu. 

W najbl iższą  niedzielę 
29 września oławscy junio-
rzy podejmować będą w hali 
OCKF „Ikara” Legnica - mecz 
rozpocznie się o godzinie 10.00. 
W imieniu zawodników i władz 
klubu serdecznie zapraszamy 
kibiców w niedzielne przedpo-
łudnie do hali OCKF. Emocji na 
pewno nie zabraknie! 

Wracając do jelczańskiego 
„Volleya” dodajmy, że trenerem 
zespołu kadetów, podobnie 
jak w poprzednim sezonie, 
jest nadal Krzysztof Pilawa. 
Został on także szkoleniow-
cem seniorskiej drużyny „Vol-
leya”, która zainauguruje sezon 
5 października, w hali Centrum 
Sportu i Rekreacji, meczem 
z ekipą BTS „Elektros” Bole-
sławiec, a więc z drugoligowym 
spadkowiczem.

(KT-KAT) 
Fot.: Tomasz Pawlicki

Młodzi już w grze

Dziewczyny mają powody do radości!
Mimo porażki, gra kadetów „Volleya” mogła się podobać

WĘDKARSTWO 
Zawody spławikowe 

Grand Prix Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” 
w Oławie, rozgrywano 
15 września, na zbiorniku 
„Łąki”, w Starym Otoku

W czterogodzinnej rywaliza-
cji 15 zawodników złowiło łącz-
nie 23.200 g ryb, przeważnie 
krąpie, płocie, leszcze i ukleje. 
Najlepszy wynik uzyskał Janusz 
Kwiecień - 4580 g, zdobywa-
jąc główne trofeum - „Puchar 
Babiego Lata”. Drugie miejsce 
zajął Robert Trela - 4020 g, 
a trzecie Leopold Bakalarczyk 
- 3430 g. Na kolejnych pozy-
cjach uplasowali się: Konrad 
Połeć - 2750 g, Jan Jakubowski 
- 2340 g i Wojciech Olejnik - 
1550 g. Najlepsi otrzymali pu-
chary, które wręczali Zdzisław 
Mądrzyk - skarbnik koła, oraz 

Lesław Dzikowiecki - członek 
zarządu, sędzia tych zawodów. 

Wcześniej, 25 sierpnia, od-
bywały się zawody tego koła, 
o „Puchar lata”, na zbiorniku 
„Łąki”. Startowało 13 węd-
karzy, którzy złowili łącznie 
13.900 g ryb. Wygrał Janusz 
Kwiecień, osiągając wynik 3830 
g. Wyprzedził Leopolda Baka-
larczyka - 1990 g i Ryszarda 
Połcia - 1570 g. Na kolejnych 
pozycjach sklasyfi kowano: Wie-
sława Kuźnickiego - 1220 g, 
Mieczysława Muzykę - 1130 
i Wojciecha Gierula 1000 g. Za-
wody sędziowali Konrad Połeć 
i Zdzisław Mądrzyk.

                 *
Zarząd Koła PZW nr 19 

w Oławie zaprasza swoich 
członków, na nadzwyczajne 
walne zebranie wyborcze - 
mające uzupełnić skład komi-
sji rewizyjnej. Odbędzie się 
25 września, w Klubie „Parnas” 
przy ul 1 Maja 13. Początek 
obrad - o godzinie 17.00.

                ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.    (GRARO)

Dwa puchary dla Janusza Kwietnia

Najlepsi wędkarze zawodów spławikowych o „Puchar Babiego Lata”, zorganizowanych przez Koło Miejskie 
nr 90 „Rzemieślnik” w Oławie. Na fot. stoją od lewej: Leopold Bakalarczyk, Robert Trela, Janusz Kwiecień, 
Konrad Połeć, Wojciech Olejnik i Jan Jakubowski
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Mały, energiczny Maniek, 
tel. 791-389-039

Śliczny, średniej wielkości Max, 
tel. 791-389-039

Wesoły Rico, tel. 791-389-039Łaciata Ksenia, tel. 791-389-039

Moli, tel. 791-389-039

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988Kilkuletni, zrównoważony, 

posłuszny, pilnujący, przyjazny 
względem ludzi, wykastrowany 
amstaff , tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

DYŻURY SKŁADKOWE W OŁAWSKICH KOŁACH PZW

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca PKS. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” Oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. Kutrowskiego (do godz. 15.30)

Szukają domu

(NATI)

naati3@tlen.pl
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PIŁKA RĘCZNA 
II liga 

Właśnie tak grali 
w minionym sezonie 
szczypiorniści „Moto-
Jelcza” Oława. Często 
zdobywali lub tracili 
bramki, decydujące 
o losach spotkania, 
dosłownie w ostatnich 
sekundach rywalizacji. 
Sobotni mecz z „Trójką” 
Nowa Sól - rozgrywany 
w Gaci, w hali 
im. Włodzimierza 
Lubańskiego - potwierdził, 
że w obecnym 
drugoligowym rozdaniu 
może być podobnie...

Oławianie zainaugurowali 
sezon 2019/20 wyjazdowym 
spotkaniem z „Tęczą” Ko-
ścian. Z różnych powodów 

(kontuzje, sprawy prywatne, 
udział w kolizjach drogo-
wych) pojechali na ten mecz 
w mocno okrojonym składzie, 
bez ośmiu podstawowych za-
wodników. A gdy dodamy, 
że w letniej przerwie zespół 
przeszedł totalną rewolucję 
kadrową, tracąc najlepszych 
swoich graczy (m.in. Denysa 
Szuszkina i Pawlo Loika), 
to wysoka porażka, wręcz 
klęska w Kościanie (18:37), 
nie powinna dziwić. Naj-
więcej, 9 bramek, zdobył 
w tym meczu dla „Moto-
-Jelcza” Krzysztof Griman. 
Ten pochodzący z Kłodzka 
młody szczypiornista był 
także głównym bohaterem 
drugiego w tym sezonie spo-
tkania, w którym oławscy 
piłkarze ręczni podejmowali 
21 września, w gackiej hali 
sportowej, UKS „Trójka” 
Nowa SólMecz od początku 
był wyrównany, do stanu 
6:6. Potem podopiecznym 

trenera Krzysztofa Mistaka 
zdarzył się kilkuminutowy 
przestój i w efekcie w 20. 
minucie goście prowadzili 
12:7. Celne rzuty Jana Gassa, 
Roberta Przybylskiego oraz 
niezawodnego Krzysztofa 
Grimana, pozwoliły oławia-
nom zmniejszyć straty do 
dwóch goli, więc do przerwy 
przegrywali tylko 13:15. 

Druga połowa to najpierw 
walka bramka za bramkę. 
Przełomowa okazała się 49. 
minuta, kiedy gole zdobyli 
kolejno: Kuba Jezierski, Piotr 
Wojtaszek i Filip Kozłowski. 
„Moto-Jelcz” objął wówczas 
prowadzenie 23:22, które-
go nie oddał już do końca 
gry. W ostatnich minutach 
zwycięstwo oławskiego ze-
społu przypieczętował efek-
towanym rzutem niezawodny 
Krzysztof Griman. Na 30 
sekund przed końcem oła-
wianie mieli dwubramkową 
przewagę. Nowosolanie zdo-

łali jeszcze zdobyć kontakto-
wego gola, ale na wyrówna-
nie zabrakło im czasu.

 LKPR „MJO”: Mikołaj 
Duda, Michał Letki i Jakub Ja-
skólski - bramkarze; Krzysz-
tof Griman (11), Piotr Wojta-
szek (5), Robert Przybylski 
(4), Kuba Jezierski (3), Filip 
Kozłowski (2), Jan Gass (1), 
Grzegorz Rutkowski (1) oraz 

Jakub Pejcha, Bartosz Padula 
i Michał Wojtala. 

                 *
W następnej kolejce LKPR 

„Moto-Jelcz” Oława zagra 
w sobotę 28 września w Gaci 
- z SKS „Orlik” Brzeg. Począ-
tek meczu w hali sportowej im. 
Włodzimierza Lubańskiego 
- o godz. 17.00. 

(KAT)

LKPR „Moto-Jelcz” Oława - UKS „Trójka” Nowa Sól 27:26

Horrory to ich specjalność

W czasie letniej przerwy między sezonami drużyna LKPR „Moto-Jelcz” Oława przeszła gruntowną przemianę kadrową...
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TENIS STOŁOWY 
Turniej WTK 

Bardzo dobrze spisali 
się młodzi gracze 
M-GLKS „Odra” Oława 
w wojewódzkim turnieju 
kwalifikacyjnym kadetów

Z a w o d y  r o z g r y w a n o 
7 września, w Brzegu Dol-
nym, w hali widowiskowo-
-sportowej „Rokita”. Oław-
ski klub tenisa stołowego 
reprezentowali Franciszek 
Michniacki i Michał Przy-
goda. Po ubiegłorocznych 
sukcesach w mistrzostwach 
regionu, Franek był w gronie 
rozstawionych graczy i wal-
czył w grupie piątej, w której 
pokonał trzech rywali, tracąc 
we wszystkich pojedynkach 
tej fazy tylko jednego seta. 
Natomiast debiutujący w ka-
tegorii kadetów Michał wygrał 
w grupie tylko trzy sety, prze-
grywając przy tym minimalnie 

jeden pojedynek 2:3 - z Da-
widem Staniowskim z LKS 
„Odra” Głoska. W dalszej 
fazie brzeskich zawodów ten 
młody oławianin rywalizował 
w turnieju pocieszenia, gdzie 
wygrał 2 mecze, by odpaść 
całkowicie z rywalizacji po 
porażce z Radosławem Za-
wadą z ekipy „Salos” Dzier-
żoniów. Ostatecznie Przygoda 
został sklasyfi kowany w prze-
dziale miejsc od 25. do 28, na 
37 startujących kadetów. 

Znacznie lepiej spisał się 
w Brzegu Dolnym bardziej 
rutynowany Franek Mich-
niacki. W turnieju głównym 
przeszedł dwie rundy i dzięki 
temu awansował do ćwierć-
finału mistrzostw. Tam jed-
nak oraz w dwóch kolejnych 
grach o poszczególne miejsca, 
w gronie ośmiu zawodników, 
uległ rywalom, a w całym tur-
nieju uplasował się na ósmym 

miejscu. - To jest zarówno 
Franka jak i oławskiego klubu 
najlepszy wynik w całej histo-
rii dotychczasowych startów 
w cyklu WTK - komentuje 
Tomasz Muszkieta - klubowy 
szkoleniowiec Michniackiego.

(KAT)

Franek w czołówce

Franciszek Michniacki 
wraz z klubowym trenerem 
Tomaszem Muszkietą
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Klasa „0” 
seniorów
Wyniki VI kolejki, 

rozgrywanej 
21 i 22 września

Czarni - Orzeł Marszowice 
1:4 (relacja z tego meczu na 
stronie 34), KS Żórawina 
- MKP Wołów 0:1, Barycz - 
Mechanik 2:3, Zachód - Orzeł 
Pawłowice 1:4, Energetyk - 
Olimpia 2:4, GKS Kobierzyce 
- Odra Malczyce 3:1, Polonia 
- Pogoń 1:1 i WKS Wierzbice 
- Parasol 5:0. 

TABELA:
1. MKP WOŁÓW  6  18  17:3
2. ORZEŁ PAWŁOWICE  6  15  19:8
3. WKS WIERZBICE  6  15  16:5
4. MECHANIK BRZEZINA  6  15  19:9
5. ORZEŁ MARSZOWICE  6  12  22:13
6. BARYCZ SUŁÓW  6  9  9:12
7. POGOŃ OLEŚNICA  6  7  13:8
8. CZARNI J-L  6  7  11:16
9. OLIMPIA PODGAJ  6  7  10:18
10. ZACHÓD SOBÓTKA  6  6  6:12
11. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA  6  5  14:16
12. PARASOL WROCŁAW  6  5  5:11
13. ODRA MALCZYCE  6  4  11:13
14. KS ŻÓRAWINA  6  4  4:11
15. GKS KOBIERZYCE  6  4  10:18
16. ENERGETYK SIECHNICE  6  2  9:22
                                      * 
W NASTĘPNEJ KOLEJCE, „ORZEŁ” MARSZOWICE 
MIAŁ GRAĆ NA STADIONIE OCKF W SOBOTĘ 
28 WRZEŚNIA O GODZINIE 16.00 - Z ZESPOŁEM 
„ZACHÓD” SOBÓTKA. JEDNAK ZE WZGLĘDU NA 
KOLIZJĘ Z TERMINEM MECZU CZWARTOLIGOWEGO 
„MOTO-JELCZA” OŁAWA Z „ORŁEM” PRUSICE, 
SPOTKANIE MARSZOWICZAN ODBĘDZIE SIĘ 
PRAWDOPODOBNIE  W SOBÓTCE.  DO CHWILI 
ZAMYKANIE TEGO NUMERU GAZETY DO DRUKU 
NIE BYŁO TO JESZCZE OFICJALNIE POTWIERDZONE. 
TAKŻE W NIEDZIELĘ 29 WRZEŚNIA ZAGRAJĄ 
„CZARNI” J-L - O GODZ. 11.00 W PODGAJU 
Z „OLIMPIĄ” ORAZ KS ŻÓRAWINA - W BRZEZINIE 
Z „MECHANIKIEM”, O GODZ. 12.00. 

 
(KAT)
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Pojedynek czołowych zespo-
łów grupy trzeciej zawiódł 
oczekiwania kibiców, zgro-
madzonych na trybunach 
kultowego wrocławskiego 
stadionu „Oporowska”

WrocłaW 

22 września 2018. Stadion 
miejski przy ulicy Oporow-
skiej. Widzów ok. 250.

SędzioWali
SzymOn Grabara z SOSnOwca - Główny 
arbiter, Oraz marcin Kwiecień i andrzej 
zawiślaK - aSyStenci liniOwi (wS śzPn 
KatOwice).

Żółte kartki
bartOSz bOruń (w 28 min.), jeGOr tarnOw 
(45), łuKaSz SztylKa (72) - wSzyScy za faule; 
Paweł bujaKiewicz (87) - za nieSPOrtOwe 
zachOwanie

WkS „ŚląSk” ii WrocłaW
Szczerbal - SObczaK, POPrawa, KucharczyK, 
calińSKi - bOruń (46 SztylKa), młynarczyK, 
izydOrczyK (90 d.bąK), barGiel, KOtOwicz 
- berGier.

lkS „Foto-Higiena” gać
GąSiOrOwSKi (5) - PiórecKi (5) (65 SawicKi - 
1), czajKOwSKi (5), KOryteK (5), OrzechOwSKi 
(5) - jarczaK (4), nahrebecKi (4) - 
bartKOwiaK (4) (57 bujaKiewicz - 1), tarnOw 
(3) (58 KubacKi - 2), buryłO (5) - PrzybylSKi 
(4) (84 GałaSzewSKi - nieSKlaSyfiKOwany).

W 11. minucie Marcin Gą-
siorowski wykopnął piłkę spod 
własnej bramki, przed szes-
nastkę rywali, do Marcina 
Przybylskiego. W defensywie 
„Śląska” doszło do nieporozu-
mienia, dzięki temu napastnik 
gości wbiegł na w pole karne 
i zgarnął futbolówkę próbu-
jącemu interweniować Dariu-
szowi Szczerbalowi. Golkiper 
„Śląska” ratował się faulem, 
więc arbiter wskazał na 11 
metr. Piłkę ustawił na „wap-
nie” były zawodnik „Śląska” 
Michał Bartkowiak, ale po jego 
uderzeniu futbolówka poleciała 
w stronę bramki na dobrej 
wysokości dla golkipera, więc 
Szczerbal bez większego trudu 
sparował strzał byłego kolegi 
klubowego. Pięć minut później 
Bartkowiak przerzucił piłkę 
z prawej strony pola karnego 
na lewą, do Jegora Tarnowa, 

WKS „Śląsk” II Wrocław - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 0:0

Remis w meczu na szczycie

Marcin Buryło (na fot. w niebieskim 
trykocie) w doliczonym czasie gry 
miał szansę pokonać Dariusza 
Szczerbala, ale jej nie wykorzystał. 
Po jego strzale golkiper „Śląska” 
wybił bowiem piłkę efektowną 
paradą, na rzut rożny...
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

nie trwała zbyt długo 
w tym roku przygoda 
oławskich piłkarzy 
z pucharowymi 
zmaganiami

W środę 4 września oławia-
nie grali w podstrzelińskim 
Pęczu, gdzie w ramach I rundy 
okręgowego Pucharu Polski 
rywalizowali z „Koroną” Pęcz 
Szczawin - drużyną występu-
jącą na co dzień w IV grupie 
wrocławskiej klasy „A”. Przy-
pomnijmy, że podopieczni 
trenera Jarosława Fliśnika 
wystąpili w tym pucharowym 
meczu w mocno „przemie-
szanym” zestawieniu perso-
nalnym, z dawno niewidzia-

nym Karolem Nikodemem 
w wyjściowej jedenastce. 
Po golach Adriana Gellesa, 
uzyskanym w 14. minucie, 
oraz strzelonym właśnie przez 
popularnego „Niko” w 23. mi-
nucie, wyżej notowani goście 
zwyciężyli 2:0. 

W innych meczach tej I run-
dy „Rapid” Domaniów uległ 
„Foto-Higienie” Gać 1:7 (re-
lacjonowaliśmy to spotkanie 
w poprzednim wydaniu „GP-
-WO”), „Sokół” I Marcin-
kowice dopiero po rzutach 
karnych wyeliminował KP 
Ludów Śląski (w regulamino-
wym czasie było 1:1), „Sokół” 
II Marcinkowice uległ „Orło-
wi” Marszowice 1:4, i takim 
samym wynikiem „Czarni” 
Jelcz-Laskowice przegrali 

w Brożcu z LKS. Odpadła tak-
że z pucharowych rozgrywek 
bystrzycka „Burza”, po poraż-
ce u siebie z „Energetykiem” 
Siechnice 4:6. 

Do II rundy awansował 
natomiast KS Żórawina, poko-
nując na wyjeździe „Polonię” 
Jaksonów 3:1. W tej drugiej 
rundzie żórawinianie trafili na 
silnego „Mechanika” Brzezina 
i 18 września przegrali u sie-
bie z tą czołową drużyną wro-
cławskiej „okręgówki” 1:4. 
W tym samym dniu oławski 
zespół uległ w Wierzbicach 
beniaminkowi klasy „O” - 
miejscowemu WKS - aż 1:5. 
Dwie bramki dla gospodarzy 
strzelił dobrze u nas znany 
Rafał Rybiński, były napast-
nik „Sokoła” Marcinkowice. 

Honorowe trafienie dla oła-
wian to dzieło Janusza Gan-
carczyka.

W ostatnim meczu II run-
dy, rozegranym 18 września,  
i w którym uczestniczyła 
drużyna z naszego powiatu, 
„Kolektyw” Radwanice uległ 
„Sokołowi” Marcinkowice 
1:6. Dla marcinkowiczan tra-
fiali: Jakub Kulej, Konrad Ko-
sik, Krzysztof Bialik, Jakub 
Wnęk i dwukrotnie Tomasz 
Mokrzycki. 

                 *
W środę 25 września na 

boisku w Marszowicach miej-
scowy „Orzeł” rywalizować 
będzie z trzecioligową „Foto-
-Higieną” Gać. Rozpoczęcie 
tego meczu, rozgrywanego 
w ramach II rundy okręgowe-
go Pucharu Polski, zaplano-
wano na godzinę 17.00.

(KAT)

„Moto-Jelcz” za burtą

PIłKa nożna
III liga

 Powiedzieli po meczu
not. i fot.: (DCz)

Wiktor nahrebecki - pomocnik „Foto-Higieny” Gać 

 - To było wyrównane spotkanie, w którym nie brakowało walki i biegania, ale ze wskazaniem na nas. 
Mieliśmy bowiem znacznie więcej klarownych sytuacji. Nie wykorzystaliśmy karnego na początku meczu, 
a później, w końcówce, bramkarz „Śląska” obronił soczysty strzał Marcina Buryły. Mimo wszystko musi-
my uszanować ten remis i to jedno „oczko”, zdobyte na Oporowskiej, bo „Śląsk” u siebie raczej nie traci 
punktów... 

Marcin Dymkowski - drugi trener „Śląska ii” Wrocław

 - Naszą drużynę ma cechować w każdym meczu dobra organizacja gry, cierpliwe i odpowiedzialne budo-
wanie akcji ofensywnych. W rywalizacji z „Foto-Higieną” Gać, do której ze zrozumiałych względów mam 
duży sentyment, właśnie tak było. Prowadziliśmy grę, ale klarowniejsze sytuacje miał zespół gości, który 
tworzył je po szybkich i składnych kontratakach. Doceniamy ten jeden punkt i liczymy że młodzi zawodnicy 
„Śląska” będą się systematycznie rozwijać. Na koniec chciałbym jeszcze raz powiedzieć, że było mi bardzo 
miło i przyjemnie spotkać się dzisiaj z zawodnikami i działaczami klubu, w którym przepracowałem kilka 
poprzednich sezonów...

Wyniki spotkań Viii kolejki,  
rozgrywanej 21 i 22 września

Śląsk II - Foto-Higiena 0:0, Ślęza - Rekord 2:1, MKS 
Kluczbork - Zagłębie II 1:1, Górnik II - Pniówek 2:3, Piast 
- LZS Starowice 5:0, Miedź II - Lechia 4:0, Stal - Polonia 
0:3, Ruch Z. - ROW 3:1.

  
miejSce                                                                 zwycięStwa                POrażKi               bramKi
          drużyna                                                                         remiSy              PunKty               
1. śląSK ii wrOcław  5  2  1  17  12:5
2. Foto-Higiena gać  5  1  2  16  12:6
3. ruch zdzieSzOwice  4  3  1  16  13:10
4. PnióweK PawłOwice śląSKie  4  3  1  15  10:6
5. miedź ii leGnica  3  3  2  12  16:10
6. ślęza wrOcław  3  3  2  12  8:8
7. POlOnia bytOm  3  2  3  11  11:10
8. reKOrd bielSKO-biała  3  2  3  11  10:11
9. rOw 1964 rybniK  3  2  3  11  16:18
10. GórniK ii zabrze  3  1  4  10  15:13
11. lechia zielOna Góra  3  1  4  10  12;18
12. ruch chOrzów  3  2  2  9  11:8
13. Stal brzeG  2  3  3  9  8:12
14. PiaSt żmiGród  2  3  3  9  12:10
15. GwareK tarnOwSKie Góry  2  2  3  8  11:14
16. mKS KluczbOrK  1  3  4  6  10:14
17. zaGłębie ii lubin  0  5 2  5  6:8
18. lzS StarOwice  0  3  5  3  0:11

* W IX kolejce „Foto-Higiena” podejmie w sobotę  
28 września na stadionie w Gaci „Ślęzę” Wrocław. Początek 
meczu o godzinie 16.00.

(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

a ten podał na 12. metr, do nad-
biegającego Wiktora Nahrebec-
kiego. Uderzenie wychowanka 
„Zagłębia” Lubin zablokował 
jednak Konrad Poprawa. 

W 35. minucie Przemysław 
Bargiel zagrał z prawego skrzy-
dła w obręb szesnastki gości, 
do Mateusza Młynarczyka. Ten 
uderzył z 12 metrów, ale Gąsio-
rowski nogą świetnie obronił. 

Sześć minut później Przybylski 
dośrodkował z prawego skrzy-
dła, na pole karne gospodarzy, 
na ósmy metr, gdzie najwyżej 
wyskoczył Tobiasz Jarczak, 
ale po jego główce piłka tra-
fiła do rąk interweniującego 
Szczerbala.

W 60. minucie Łukasz Sztyl-
ka zagrał na pole karne „FH”, 
do wbiegającego tam Patry-
ka Calińskiego, który jednak 
minął się z piłką. Osiem mi-
nut później Sebastian Bergier 
otrzymał podanie od Bargiela, 
ale jego strzał z bocznej strefy 
pola karnego i tym razem obro-
nił bramkarz „Foto-Higieny”. 
W 74. minucie silne uderzenie 
Łukasza Orzechowskiego, 
sprzed pola karnego, sparował 
golkiper miejscowych. 

W doliczonym czasie gry, 
w narożniku pola karnego 
Marcin Buryło miał przy nodze 
piłkę meczową, ale Szczerbal 
wyciągnął się jak struna i spa-
rował kąśliwy strzał skrzydło-
wego „Foto-Higieny” na rzut 
rożny.

DominiK CzerenDA 
sport@gazeta.olawa.pl
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Piłka nożna 
IV liga 

Ozdobą meczu było atomowe 
i superprecyzyjne uderzenie 
Krzysztofa Bialika z rzutu 
karnego. - Byłem bez szans 
- strzelił jak amerykański 
„marines” z „Barretta!”* - 
żartował po meczu golkiper 
gości Łukasz Malec. Oba zespoły 
po raz drugi w tym roku 
rozegrały w Marcinkowicach 
wyrównane i bardzo zacięte 
spotkanie. To z rundy wiosennej, 
zakończone remisem 1:1, 
było jednak emocjonujące 
dopiero w końcowych minutach. 
Natomiast obecne (jesienne)  
- od początku trzymało 
w napięciu. Goście już  
w 7. minucie objęli prowadzenie 
i stracili je dopiero pod koniec 
pierwszej połowy. Po zmianie 
stron sytuacja się powtórzyła...

0:1 - PaTryK DrOżyńsKi (w 7 MiN.) 
1:1 - KrzyszTOf BialiK (44, z KarNeGO)
1:2 - BarTŁOMiej CeGieŁKa (50)
2:2 - jaKuB wNęK (86)

Marcinkowice
21 wrześNia 2019. sTaDiON MCs. wiDzów 
NiesPeŁNa 100. 

Sędziowali
ŁuKasz sOBiŁO z luBiNa - GŁówNy arBiTer, 

Oraz asysTeNCi - jaKuB KrzysieK i DaNiel 
wójCiK (ws DzPN - filia w leGNiCy).

Żółte kartki
MiKOŁaj POŁOMKa (w 40 MiN.) i BarTOsz 
PaszKOwsKi (71) - OBaj za faule. 

„Sokół” Marcinkowice 
jaNiCzaK (3) - leOńCzyK (3), fiCOń (3), KOsiK 
(2) - DuTKa (3), DęBiCzaK (2) (60 jaNiuK - 2) - 
BialiK (3) (65 araMOwiCz - 1), MaGusiaK (3), 
POlaNOwsKi (4) - POŁOMKa (1) (46 rOKiCKi 
- 3), wNęK (4). 

„Bielawianka”
MaleC - PaszKOwsKi, KuśMiereK, KOwalCzyK, 
BŁaszCzyK (65 PrOKOP) - wasilewsKi, 
raKOCzy (75 KuriaTa) - CeGieŁKa (80 
ChMielewsKi), BOńKOwsKi, sPyChalsKi - 
DrOżyńsKi (+90 hiGi). 

Grające już kilka sezonów 
w IV lidze drużyny dobrze 
znają swoją siłę, więc zaczęły 
spotkanie ostrożnie, z du-
żym respektem dla rywala. 
Dla nielicznej grupy kibiców 
nie było to porywające. Na 
szczęście relatywnie krótki 
okres boiskowej nudy dość 
szybko przerwali przyjezdni.  
W 7. minucie meczu na swojej 
połowie piłkę przechwycił 
Adam Kowalczyk i długim 
podaniem obsłużył Patryka 
Drożyńskiego. Grający tra-
dycyjnie trójką w jednej linii 
obrońcy „Sokoła” próbowali 
łapać napastnika „Bielawian-
ki” na spalonym, ale ta pułapka 
ofsajdowa im się nie powiodła. 
Wychowanek wrocławskiego 
„Śląska”, grający przez pe-
wien czas na wypożyczeniu 

w „Kolektywie” Radwanice, 
a ostatnio w „Zachodzie” So-
bótka, swobodnie ruszył więc 
z piłką w kierunku pola karne-
go „Sokoła”. Pozyskany latem 
tego roku do „Bielawianki” 
utalentowany i szybki napast-
nik bez większego problemu 
wyprzedził nieco zdezoriento-
wanych defensorów gospoda-
rzy, wyszedł na czystą pozycję 
i mierzonym strzałem w długi 
róg bramki pokonał Patryka 
Janiczaka.

Ten szybko stracony gol 
podrażnił marcinkowiczan, 
którzy zwarli szeregi i teraz 
bardziej zdecydowanie za-
atakowali gości. W 9.minu-
cie akcję na lewym skrzydle 
zainicjował Krzysztof Bialik 
i wypuścił w uliczkę Jakuba 
Dębiczaka. Były piłkarz 
„Arki” Nowa Sól wpadł na 
pole karne przyjezdnych 
i mając przed sobą tylko 
Łukasza Malca, strzelił po 
ziemi. Nie zdołał jednak 
pokonać golkipera „Biela-
wianki”, bo ten - już leżąc 
na murawie - szczęśliwie 
zatrzymał piłkę nogami. 

W rewanżu rajd przez pół 
boiska przeprowadził szybki 
Bartłomiej Cegiełka, a gdy 
zbliżył się do pola karnego 
„Sokoła”, huknął mocno na 
bramkę gospodarzy, jednak 
tym razem Patryk Janiczak 
pewnie złapał futbolówkę. 

W 21. minucie aktywnie 
grający na lewym skrzydle 
Jakub Polanowski przerzucił 
piłkę na drugą stronę boiska, 
do Krzysztofa Bialika, a ten 
odegrał do Mikołaja Połom-
ki. Popularny „Święty” już 
z samej linii bramkowej wpa-
kował „gałę” do siatki. Jednak 
krótko cieszył się z gola, bo 
asystent liniowy zasygnalizo-
wał pozycję spaloną strzelca, 
z czym zgodził się główny ar-
biter, więc to trafienie nie zo-
stało gospodarzom zaliczone. 

Co się jednak odwlecze, 
to nie uciecze. Pod koniec 
pierwszej połowy - tuż przy 
linii końcowej, ale w obrębie 
szesnastki gości - Jakub Wnęk 
starł się z Adamem Kowal-
czykiem. Arbiter uznał, że 
defensor „Bielawianki” prze-
kroczył w tej walce przepisy, 
więc podyktował jedenastkę. 
Sędzia powinien to zresztą 
zrobić nieco wcześniej, gdy 
jeden z obrońców przyjezd-
nych w zamieszaniu na polu 
karnym wyraźnie odbił piłkę 
ręką. Tak czy owak, rzut karny 
został zarządzony, a do jego 
wykonania przymierzył się 
Krzysztof Bialik. No i zrobił 
to nad wyraz efektownie, bo 
atomowo uderzona futbolów-
ka trafiła w poprzeczkę, tuż 
przy spojeniu ze słupkiem 
- i wpadła do siatki. - To był 
strzał nie do obrony, bo piłka 
poleciała w moją stronę jak 

pocisk, wyrzucony ze sztuce-
ra jakiegoś amerykańskiego 
„marines” - żartował po za-
kończeniu meczu golkiper 
„Bielawianki” Łukasz Malec. 

Druga połowa rozpoczęła 
się podobnie jak pierwsza. Naj-
pierw śmiało zaatakowali go-
spodarze, wzmocnieni Kacprem 
Rokickim, który w przerwie 
meczu zastąpił słabo spisujące-
go się Mikołaja Połomkę. Być 
może ten atak miejscowych był 
trochę za odważny, bo już w 50. 
minucie nadziali się na kontrę. 
Z prawej strony zacentrował 
na pole karne „Sokoła” Bartosz 
Paszkowski, a spóźnionego 
z interwencją Konrada Kosika 
uprzedził Bartłomiej Cegiełka 
i efektowaną główką pokonał 
Janiczaka. 

Trzy minuty później bliski 
wyrównania był Mateusz 
Magusiak, który po rzucie 
rożnym uderzył z 15 metrów, 
ale poza słupek. Rozgrywa-
jący „Sokoła” miał kolejną 
szansę na gola w 66. minu-

cie - po klepce z Jakubem 
Wnękiem huknął atomowo  
z 12 metrów, ale posłał piłkę 
nad poprzeczkę.

Nieustanne ataki miejsco-
wych przyniosły oczekiwany 
skutek, ale dopiero w 86. 
minucie spotkania. W za-
mieszaniu na polu karnym 
niefortunnie interweniował 
Malec, a piłka odbiła się od Ja-
kuba Wnęka i wturlała się do 
bramki. Trzeba tu zauważyć, 
że bielawski golkiper nie ma 
szczęścia do takich sytuacji, 
bo podobnego gola z kategorii 
„taś, taś”, strzelił mu w marcu 
tego roku, w przedwiosennym 
sparingu, Krzysztof Telatyń-
ski z „Moto-Jelcza” Oława.

Szczęście jednak sprzyjało 
Malcowi po tej wyrównującej 
bramce, którą zespół z Bie-
lawy stracił teraz w meczu 
z „Sokołem”. Po składnej 
akcji Jakuba Wnęka i Mate-
usza Magusiaka, w idealnej 
pozycji strzeleckiej znalazł się 
bowiem Kamil Aramowicz. 
Młody wychowanek wrocław-
skiego „Śląska”, uderzając 
z sześciu metrów, nie trafił 
jednak do bramki, strzeżonej 
przez Łukasza Malca. 

Tak więc ostatecznie spo-
tkanie zakończyło się sprawie-
dliwym remisem, bo chociaż 
w drugiej połowie przewagę 
w polu mieli gospodarze, to 
goście cały czas się odgryzali 
groźnymi kontrami...

* „Barrett M82” - wielko-
kalibrowy karabin wyborowy, 
używany przez snajperów 
Korpusu Piechoty Morskiej 
Armii Stanów Zjednoczonych 
(USMC). 

TeksT i foT.: 
krzyszTof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Marcinkowice - KS „Bielawianka” Bielawa 2:2

Gol jak ze sztucera amerykańskiego snajpera!

Najpierw Jakub Wnęk (na pierwszym planie, z lewej) starł się w polu karnym z Adamem Kowalczykiem...

...a chwilę później Krzysztof Bialik (na fot. pierwszy od lewej) zdobył 
efektownego gola pięknym uderzeniem z rzutu karnego!

 Powiedzieli po meczu
Not. i fot.: (KAT)

łukasz Malec - bramkarz „Bielawianki”  
- Uważam, że zasłużyliśmy na zwycięstwo, ale by je czasami osiągnąć, potrzebna jest też odrobina 

szczęścia, a tej nam dzisiaj najwyraźniej zabrakło. W pierwszej połowie dominowaliśmy na boisku, 
ale brak koncentracji w defensywie pod koniec tej części meczu spowodował przypadkowy rzut karny 
i stratę „sztucerowego” gola, tzw. „do szatni”, który zawsze trochę podłamuje. My na szczęście w czasie 
odpoczynku w tejże szatni nie rozciapcialiśmy się, a wręcz przeciwnie - zmotywowaliśmy do jeszcze 
bardziej zaciętej walki. W efekcie zaraz po przerwie ponownie objęliśmy prowadzenie. Niestety, znowu 
w samej końcówce i po zamieszaniu w polu karnym, błąd kolegów z obrony i moja nieudana desperacka 
próba ratowania sytuacji, spowodowały głupią stratę bramki i dwóch z trzech pewnych - wydawało się 
jeszcze chwilę wcześniej - punktów. 

 
Marcin krzykowski - trener „Sokoła” 

 - Po letnich transferach myślałem, że „Bielawianka” zmieni styl grania i będzie kandydatem do awan-
su. Po dzisiejszym meczu uważam, że mimo tych szumnie ogłaszanych wzmocnień, w dalszym ciągu jest 
to zespół grający bardzo defensywnie i czyhający tylko na kontry. Nadzialiśmy się na dwie i straciliśmy 
dwa gole. Z taką faktycznie mocną kadrą - jak na czwartoligowe uwarunkowania - opierać swój styl gry 
tylko na popularnej „ladze”, to moim zdaniem trochę wstyd.My próbowaliśmy pograć w piłkę i dlatego 
stosowaliśmy atak pozycyjny. W pierwszej połowie dobrą sytuację miał Dębiczak, ale po jego strzale 
bramkarz gości szczęśliwie zatrzymał piłkę nogami. Kolejną wyborną okazję bramkową zmarnował 
Bialik, nie trafiając czysto w piłkę. W drugiej połowie Magusiak - po akcji z Wnękiem - strzelił tuż nad 
okienkiem rywali. Bramka na 2:2 została zdobyta faktycznie trochę szczęśliwie, ale remisu z naszego 
punktu wiedzenia nie oceniłbym tym mianem. Słyszałem, jak wypowiadał się kapitan zespołu z Bielawy. 
Nie wiem jednak, na czym opierał swoją opinię, z której wynika, że oni zasłużyli na wygraną?! Może na 
tym, że był najlepszym „rozgrywającym” gości - mimo iż jego główna rola na boisku polega przecież 
na staniu między słupkami i pilnowaniu bramki... 

 

* wyniki spotkań Vii kolejki, rozgrywanej 21 września:
 „Sokół” Marcinkowice - „Bielawianka” 2:2, „Lechia” - 

„Moto-Jelcz” 1:3 (relacja z tego meczu na str. 35), „Piast” 
Żerniki - „Orzeł” Ząbkowice Śl. 3:2, „Polonia/Stal” - „Sokół” 
Wielka Lipa 2:1, „Piast” Nowa Ruda - LKS Bystrzyca Górna 
2:0,”Orzeł” Prusice - GKS Mirków 2:4, „Pogoń” - „Wiwa” 
3:3, „Polonia” Trzebnica - „Unia” 2:3. 

MiejsCe                                                                 zwyCięsTwa                POrażKi               BraMKi
          DrużyNa                                                                         reMisy              PuNKTy               
1. PiasT żerNiKi wrOCŁaw  5  1  1  16  16:10
2. PiasT NOwa ruDa  5  0  2  15  15:8
3. POlONia/sTal świDNiCa  5  0  2  15  12:6
4. Sokół Marcinkowice  4  2  1  14  17:7
5. sOKóŁ wielKa liPa  4  2  1  14  13:5
6. Moto-Jelcz oława  4  2  1  14  13:11
7. leChia DzierżONiów  4  0  3  12  13:13
8. BielawiaNKa Bielawa  3  2  2  11  15:10
9. uNia BarDO  3  2  2  11  12:14
10. GKs MirKów/DŁuGOŁęKa  3  0  4  9  15:18
11. OrzeŁ ząBKOwiCe śląsKie  2 2  3  8  9:11
12. wiwa GOszCz  2  1  4  7  13:19
13. OrzeŁ PrusiCe  1  1  4  4  14:20
14. POGOń PieszyCe  1  1 5  4  9:17
15. lKs BysTrzyCa GórNa  1  0  6  3  5:15
16. POlONia TrzeBNiCa  0  2  5  2  12:19

* W VIII kolejce, która będzie rozgrywana w sobotę  
28 września, „Sokół” podejmować będzie „Polonię/Stal” 
Świdnica. Mecz na stadionie MSC w Marcinkowicach, ale 
uwaga - bez udziału publiczności - rozpocznie się o godz. 15.00. 
W tym samym dniu, ale od godziny 16.00, MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława będzie walczyć na stadionie OCKF przy ul. Sportowej 
1 w Oławie z „Orłem” Prusice. To spotkanie powinno też być 
rozgrywane bez udziału publiczności, ale władze oławskiego 
klubu starają się o zredukowanie nałożonej przez DZPN kary, 
więc niewykluczone, że kibice będę mogli na żywo obejrzeć 
ten mecz z trybun oławskiego stadionu miejskiego. Do chwili 
zamykania tego numeru gazety do druku nie było jednak kon-
kretnej decyzji w tej sprawie. Zainteresowanych odsyłamy więc 
do naszego portalu gazeta-olawa.pl, gdzie zaraz po wyjaśnieniu 
sytuacji, poinformujemy kibiców. 

Zestaw pozostałych par VIII kolejki: „Wiwa” - „Piast” 
Żerniki, „Bielawianka” - GKS Mirków, „Unia” - Pogoń”, 
„Sokół” Wielka Lipa - „Polonia” Trzebnica, „Orzeł” 
Ząbkowice Śl. - „Piast” Nowa Ruda, LKS Bystrzyca Górna 
- „Lechia”.                                                              (KAT)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia
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I liga okręgowa 
juniorów

BARYCZ SUŁÓW - MOTO-JELCZ OŁAWA 0:4
GOLE: DAWID BORATYŃSKI - 2, RAFAŁ DALECKI
I RAFAŁ WĘGLAROWICZ.
KP BRZEG DOLNY - GKS KOBIERZYCE 5:1

TABELA PO IV KOLEJCE
1. MOTO-JELCZ OŁAWA 9 15:4
2. ENERGETYK SIECHNICE 6 16:6
3. KP BRZEG DOLNY 6 9:3
4. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 3 5:2
5. GKS KOBIERZYCE 3 8:14
6. LOTNIK TWARDOGÓRA 3 6:14
7. WIWA GOSZCZ 1 5:8
8. BARYCZ SUŁÓW 1 3:7
9. BŁĘKITNI JERZMANOWO 0 0:9 

II liga okręgowa
 juniorów

PLON GĄDKOWICE - NEFRYT JORDANÓW 4:1
POLONIA JASZOWICE - KS ŻÓRAWINA 0:8
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
ŚLĘŻA SOBÓTKA - RAPID DOMANIÓW 0:2
BRAMKI: ADRIAN WIATROWSKI I PATRYK 
WALKOWICZ.

TABELA PO III KOLEJCE
1. KS ŻÓRAWINA 7 14:0
2. RAPID DOMANIÓW 7 7:1
3. PLON GĄDKOWICE 3 7:6
4. NEFRYT JORDANÓW 3 3:9
5. POLONIA JASZOWICE 3 5:12
6. ŚLĘŻA SOBÓTKA 0 0:8

I liga okręgowa juniorów 
młodszych

SILESIA-GAJ WROCŁAW - MOTO-JELCZ 8:2
GOLE DLA OŁAWIAN: DAWID PALUSZCZAK
I MICHAŁ PLUCIŃSKI. 
FC W-W ACADEMY - FORZA WROCŁAW 3:0
POLONIA WROCŁAW - ORZEŁ PRUSICE 11:6

POGOŃ SYCÓW - POGOŃ OLEŚNICA 1:2
MECZE ZALEGŁE
POGOŃ SYCÓW - FC W-W ACADEMY 0:15
ORZEŁ PRUSICE - SILESIA-GAJ WROCŁAW 0:9
POLONIA WROCŁAW - POGOŃ SYCÓW 0:3

TABELA PO VI KOLEJCE
1. FC WROCŁAW ACADEMY 18 62:1
2. SILESIA-GAJ WROCŁAW 15 58:12
3. POGOŃ OLEŚNICA  12 18:12
4. FORZA WROCŁAW 6 11:5
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 4 21:18
6. POLONIA WROCŁAW 3 12:44
7. POGOŃ SYCÓW 3 5:55
8. ORZEŁ PRUSICE 1 9:49

III liga okręgowa 
trampkarzy

MOTO-JELCZ OŁAWA - STRZELINIANKA 0:3
POLONIA ŚRODA ŚL. - ŚLĘZA WROCŁAW 4:3
BARYCZ SUŁÓW - AS KIEŁCZÓW 0:5
MECZE ZALEGŁE
STRZELINIANKA - POLONIA ŚRODA ŚL. 1:3
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - MOTO-JELCZ 4:0

TABELA PO V KOLEJCE
1. AS KIEŁCZÓW 13 22:7
2. POLONIA ŚRODA ŚL. 10 17:11
3. ŚLĘZA WROCŁAW 9 15:10
4. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 9 10:5
5. STRZELINIANKA STRZELIN 6 12:12
6. BARYCZ SUŁÓW 6 4:15
7. FC II W-W ACADEMY 3 6:6
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 0:20

VI liga okręgowa 
trampkarzy

UNIA II WROCŁAW - AP CHAMPIONS 2:4
GOLE DLA OŁAWIAN: SAMUEL ŁUCZKIEWICZ - 2, 

JAKUB PODAWCA I KRZYSZTOF JUŚKIEWICZ.
SOKÓŁ MARCINKOWICE - ZACHÓD SOBÓTKA 3:0
MECZE ZALEGŁE
CZARNI J-L - SOKÓŁ MARCINKOWICE 1:4
STRZELCY: BARTOSZ KIC - DLA CZARNYCH, 
A DLA SOKOŁA - PAWEŁ TOPOREK - 4.
CZARNI KONDRATOWICE - RAPID D. 13:0

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS OŁAWA 9 31:2
2. SOKÓŁ MARCINKOWICE  9 13:4
3. UNIA II WROCŁAW 4 20:6
4. CZARNI KONDRATOWICE 3 16:6
5. MKS KOSTOMŁOTY 3 11:21
6. CZARNI J-L 1 2:5
7. MKS SIECHNICE 0 7:11
8. RAPID DOMANIÓW 0 0:13
9. ZACHÓD SOBÓTKA  0  1:33

III liga okręgowa 
młodzików

 
PARASOL II WROCŁAW - ŚLĘZA WROCŁAW 4:1
OLYMPIC II WROCŁAW - PIAST ŻMIGRÓD 3:2

TABELA PO V KOLEJCE
1. OLYMPIC II WROCŁAW 15 40:6
2. PARASOL II WROCŁAW 15 23:2
3. ŚLĘZA WROCŁAW 12 27:7
4. PIAST ŻMIGRÓD 6 27:15
5. FC II W-W ACADEMY 3 11:11
6. AP BRZEG DOLNY 3 11:30
7. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 0 1:24
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 4:49

IV liga okręgowa 
młodzików

POLONIA ŚRODA ŚL. - AP CHAMPIONS 0:7
GOLE: JAKUB WINNIK, GRZEGORZ BŁASZCZYK 
I KACPER LEJA - PO 2 ORAZ MAREK CAŁY.

TABELA PO V KOLEJCE
1. OLYMPIC III WR. 9 13:2
2. FORZA WROCŁAW 9 13:8
3. AP CHAMPIONS OŁ. 6  17:4
4. AP II OLEŚNICA 6 23:15
5. POLONIA ŚRODA ŚL. 6 19:18
6. OLYMPIC IV WR. 0 0:3
7. POLONIA TRZEBNICA 0 2:37

VI liga okręgowa 
młodzików

MKP WOŁÓW - SOKÓŁ MARCINKOWICE 0:3
FENIKS STRZELIN - AP FOOTBALL WROCŁAW 1:2
MECZ ZALEGŁY
SOKÓŁ MARCINKOWICE - PARASOL III WR. 0:4

TABELA PO V KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 12 21:1
2. AP FOOTBALL WROCŁAW 7 8:9
3. AP PROFI SPORT DUDA  6 16:1
4. SOKÓŁ MARCINKOWICE 5 9:19
5. SOKÓŁ SMOLEC 4 14:14
6. FENIKS STRZELIN 1 1:12
7. MKP WOŁÓW 1 2:15

VIII liga okręgowa 
młodzików

GRUPA IV

RAPID DOMANIÓW - NEFRYT JORDANÓW 1:1
BRAMKA DLA RAPIDU: MATEUSZ HEWAK.
MECZE ZALEGŁE
OLIMPIA PODGAJ - RAPID DOMANIÓW 1:4
GKS KOBIERZYCE - GOKIS KĄTY WR. 14:0
NEFRYT JORDANÓW - STS SOKÓŁ SMOLEC 2:3
AP JEDENASTKA - POLONIA JASZOWICE 16:0
ZACHÓD SOBÓTKA - AP JEDENASTKA 0:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 6 19:0
2. MŁODZIK PRZEWORNO 6 17:1
3. STS SOKÓŁ SMOLEC 6 17:4
4. RAPID DOMANIÓW 5 9:6
5. GKS KOBIERZYCE 3 14:0
6. ŚWITEŹ WIĄZÓW 3 7:4
7. NEFRYT JORDANÓW 1 3:10
8. POLONIA JASZOWICE  1 4:20
9. ZACHÓD SOBÓTKA  0 0:3
10. OLIMPIA PODGAJ 0 3:18
11. GOKIS KĄTY WR. 0 0:27

GRUPA VII

UKS DWÓJKA J-L - AP CHAMPIONS II 1:8
STRZELCY: FILIP SIEMBAB - DLA GOSPODARZY, 
A DLA GOŚCI - PIOTR HERBA 
I FILIP KUBICZEK - PO 2, MATEUSZ PUSTELNIK, 
SZYMON SKWAREK, 
MICHAŁ BISZCZAD I JAKUB BEDNARSKI.
CZARNI J-L - AP JEDENASTKA II 2:0
BRAMKI: KAMIL STEFANICKI I ALEKSANDER 
CHOMONTOWSKI.
ACANA-ORZEŁ J-L - AKADEMIA FK 4:8
GOLE DLA GOSPODARZY: MATEUSZ GRALEC, 
IGOR MISZTAL, OSKAR STANISŁAWEK I JAKUB 
MRUK.
FOTO-HIGIENA GAĆ - AKADEMIA FK II 6:4
MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ II - AKADEMIA FK II 0:3
MKS SIECHNICE - AKADEMIA FK 0:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS II OŁ. 9 26:2
2. CZARNI J-L 6 12:0
3. AP JEDENASTKA II KĄTY WR. 6 12:5
4. AKADEMIA FIRST KICK 6 12:8
5. MKS SIECHNICE 3 9:3
6. MOTO-JELCZ II OŁAWA 3 4:4
7. ACANA-ORZEŁ J-L 3 16:22
8. AKADEMIA FIRST KICK II 3 9:17
9. FOTO-HIGIENA GAĆ 3 7:16
10. POLONIA MIŁOSZYCE 0 0:9
11. UKS DWÓJKA J-L 0 3:25

(POL)

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Derby powiatu 
oławskiego dostarczyły 
spodziewanych emocji. 
Beniaminek z Marszowic 
był lepszym zespołem, 
zwyciężył zasłużenie. 
Bohaterem meczu był 
pochodzący z Ukrainy 
Aleksander Mułyk, 
zdobywca trzech goli

0:1, 0:2 I 0:3 - ALEKSANDER MUŁYK 
(W 10, 33 I 77 MIN.) 
1:3 - RADOSŁAW FLOREK (89)
1:4 - ŁUKASZ KUCYNIAK (90+)

JELCZ-LASKOWICE
21 WRZEŚNIA 2019. STADION MIEJSKI. WIDZÓW 
OK. 100.

SĘDZIOWALI 
GRZEGORZ NIEWIADOMSKI Z WROCŁAWIA - 
ARBITER GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - MARCIN 
SIWEK I SZYMON SIWEK (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI 
KRZYSZTOF BURY (W 54 MIN.), MATEUSZ FIŁON 
(57), ARTUR SOKAL (74) I KACPER DUMAŃSKI 
(76) - WSZYSCY ZA FAULE.

„CZARNI” J-L
LIPIEC - MINIACH, BARTOSIEWICZ (75 
KUCHARCZYK), FIŁON, TARASEWICZ - OKOŃ, 
ZGODA - GRZELAK (31 TARKA), DUMAŃSKI, 
SOKAL (80 JAROSZ) - FLOREK.

„STAL FOX-ORZEŁ” MARSZOWICE
MAZUR - CHOWANIAK, P.PRZYTUŁA, BURY, 
WASZAK - SORBIAN, M.PRZYTUŁA - WÓJCIK (87 
SOBOTA), MUŁYK, DOBRZAŃSKI - KUCYNIAK.

Od początku przeważali go-
ście, którzy opanowali środek 
pola, szybko rozgrywając piłkę. 
W 8. minucie Patryk Dobrzań-
ski minął zwodem rywala, 
podał do Aleksandra Mułyka, 
a popularny „Sasza” pokonał 
Adriana Lipca, płaskim strza-
łem sprzed pola karnego.

Gospodarze odpowiedzieli 
w 21. minucie. Rzut rożny 
egzekwował Adrian Okoń, do 
odbitej piłki dobiegł Radosław 
Florek, ale został zabloko-
wany.

Osiem minut później świet-
ną szansę na podwyższenie 
wyniku zaprzepaścił Mie-
czysław Przytuła - naciskany 
przez Tomasza Tarasewicza 
przestrzelił, będąc kilka me-
trów od jelczańskiej bramki.

W 33. minucie podopiecz-
ni Krystiana Pikausa zadali 
drugi cios. Nieatakowany 
Dobrzański przebiegł z piłką 
kilkadziesiąt metrów, wpadł 
w obręb szesnastki i tam został 

podcięty przez Marka Bar-
tosiewicza. Sędzia wskazał 
na biały punkt, a jedenastkę 
pewnie wykorzystał Mułyk.

Przyjezdni nie zwalniali 
tempa. W środkowej strefi e 
skiksował Sebastian Zgoda, 
futbolówkę przejął Kucyniak, 
przerzucił do Jarosława Wój-
cika, który przegrał pojedynek 
z Lipcem. Następnie prawym 
skrzydłem przedarł się Mie-
czysław Przytuła, wycofał do 
Dobrzańskiego, a ten trafił 
w słupek.

Po zmianie stron doszli do 
głosu gospodarze, natomiast 
goście cofnęli się, czekając 
na okazje do kontrataków. 

Po jednej z takich akcji ude-
rzył z dystansu Dobrzański, 
ale Lipiec skutecznie inter-
weniował. Jelczanie łatwo 
dochodzili pod pole karne 
przyjezdnych, jednak nie mo-
gli znaleźć sposobu na ich 
szczelną defensywę. 

Goście atakowali rzadko, 
ale konkretnie. W 33. minucie 
hat-trick skompletował Mu-
łyk, popisując się uderzeniem 
z rzutu wolnego, w krótki róg. 
Zaskoczony Lipiec spóźnił 
się z interwencją, więc było 
3:0 dla przyjezdnych. Trzy 
minuty wcześniej Ukrainiec 
także umieścił piłkę w siatce, 
po podaniu od Kucyniaka, 

jednak arbiter dopatrzył się 
spalonego.

W końcówce świetną okazję 
strzelecką zaprzepaścił re-
zerwowy „Czarnych” Patryk 
Jarosz - z kilku metrów strzelił 
nad poprzeczkę. Skuteczniej-
szy był Florek, który w zamie-
szaniu podbramkowym zdobył 
honorowego gola dla jelczan.

W doliczonym czasie gry 
rezultat ustalił Kucyniak, 
z podania Dobrzańskiego, 
pieczętując prestiżowe zwy-
cięstwo drużyny z Marszowic.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice - LKS „Stal Fox-Orzeł” Marszowice 1:4

„Sasza” wypunktował jelczan

Zdobywca trzech goli dla „Orła” - Ukrainiec Aleksander Mułyk (na fot. pierwszy z prawej), był najlepszym zawodnikiem w derbowym spotkaniu 
z „Czarnymi”
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Klasa „A” 
seniorów
Wyniki V kolejki, 

z 21 i 22 września

Grupa III

Wratislavia - Sokół II 3:1 
(bramkę dla Sokoła II zdobył 
Konrad Klimkiewicz), Piast 
- Burza 7:3 (gole dla Burzy 
strzelalii: Grzegorz Sierżant, 
Maciej Białek i Przemysław 
Zygmunt), Widawa Bieru-
tów - Błękitni 5:1 (honorowe 
trafi enie dla Błękitnych zali-
czył Mateusz Rolka), Czarni 
II - Zenit 0:1, Długołęka 
2000 - Dąb 0:4, Lotnik - 
Pogoń 6:2, MKS Siechnice 
- Widawa Kiełczów 5:1.

 
TABELA:

1. LOTNIK TWARDOGÓRA  5  15  19:6
2. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  5  13  12:5
3. WRATISLAVIA WROCŁAW  5  12  24:4
4. PIAST NADOLICE  5  12  14:6
5. DĄB DOBROSZYCE  5  9  11:5
6. SOKÓŁ II M-CE  5  7  11:10
7. MKS SIECHNICE  5  7  14:15
8. BURZA BYSTRZYCA  5  7  7:11
9. WIDAWA BIERUTÓW  5  6  14:13
10. CZARNI II DOLOMIT  5  6  6:8
11. DŁUGOŁĘKA 2000  5  4  6:10
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  5  2  6:15
13. POGOŃ SYCÓW  5  0 6:24
14. BŁĘKITNI SIEDLCE  5  0  3:21

* W VI kolejce, w sobo-
tę 28 września, o godzinie 
16.00 Błękitni Siedlce podej-
mą Pogoń Syców, w niedzie-
lę 29 września, o godzinie 
11.00 zagrają: Dąb Dobro-
szyce - Czarni II Dolomit, 
o 12.00 Burza Bystrzyca 
podejmie MKS Siechnice, 
a o 15.30 Sokół II Marcinko-
wice zmierzy się z Lotnikiem 
Twardogóra.

Grupa IV

Rapid - Świteź 4:3 (bram-
ki dla Rapidu zdobyli: Emil 
Lubecki, Karol Kądziołka, 
Paweł Zawiślak i  Bartłomiej 
Krywulak), KS Brochów - 
Bór Zaodrze 0:0, Polonia 
Wrocław - Polonia Bielany 
Wr. 3:2, Polonia Jaszowice 
- Esthetic 1;1, Polonia Jak-
sonów - Kolektyw 0:4, LKS 
Brożec - Strzelinianka 1:2. 

   
Spotkanie: Nefryt Jorda-

nów Śl. - Korona Pęcz, zwe-
ryfi kowano jako walkower 
dla gospodarzy z uwagi na 
nieprzybycie drużyny gości 
na mecz.

TABELA:
1. KOLEKTYW RADWANICE  5  13  16:4
2. POLONIA WROCŁAW  5  11  11:6
3. STRZELINIANKA STRZELIN  5  10  7:5
4. ŚWITEŹ WIĄZÓW  5  8  10:7
5. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  5  8 9:10
6. POLONIA BIELANY WR.  5  7  8:7
7. RAPID DOMANIÓW  5  7  8:7
8. POLONIA JAKSONÓW  5  6  7:12
9. LKS BROŻEC  5  6  14:10
10. POLONIA JASZOWICE  5  5  10:14
11. KS BROCHÓW  5  5  5:8
12. KORONA PĘCZ  5  5  6:7
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL. 5  4  4:9
14. BÓR ZAODRZE OŁ.  5  1  2:11

* W VI kolejce, w niedzie-
lę 22 września, o godzinie 
11.00 Bór Zaodrze Oława 
podejmie Polonię Wrocław, 
a o 16.00 Rapid Domaniów 
zagra z KS Brochów.

(DCZ)

Piłkarskie nadzieje
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 - Gdy zobaczyłem, 
kto będzie nam dzisiaj 
sędziował, to nogi mi się 
ugięły! - opowiada trener 
oławskiej drużyny Jarosław 
Fliśnik. Szkoleniowiec 
„Moto-Jelcza” świetnie 
bowiem pamiętał mecz 
swojego zespołu  
z 15 czerwca tego roku, 
z „Polonią” Środa Śląska, 
w którym kontrowersyjne 
decyzje wrocławskiego 
arbitra omal nie pozbawiły 
oławian awansu do  
IV ligi. Tym razem jednak 
znacznie więcej pretensji do 
Sebastiana Tarnowskiego 
- bo o nim mowa - mieli 
dzierżoniowianie...

0:1 - Jakub SkorłuTowSkI (w 22 MIn., 
z karnego)  
0:2 - Jakub SkorłuTowSkI  
(39, z karnego)
1:2 - PIoTr PIeTkIewIcz (76, z karnego)
1:3 - JanuSz gancarczyk (89)

Dzierżoniów
21 wrzeŚnIa 2019. STadIon MIeJSkI.  
wIdzów ok. 150. 

SęDziowali
SebaSTIan TarnowSkI z wrocławIa - główny 
arbITer, oraz aSySTencI lInIowI - Jakub 
SzyMczak I MaTeuSz chruSzcz  
(wS dzPn wrocław).

żółte kartki
doMInIk SPalenIak (w 21 MIn.), olIVeIra 
elTon (37), MarcIn Mazur (52), kaMIl 
dołgan (54) - wSzyScy za Faule; lucJan 
zIelIńSkI (4) - za Próbę wyMuSzenIa 
rzuTu karnego; doMInIk SPalenIak (39) 
- za nIePrawIdłowe zachowanIe PodczaS 
obrony rzuTu karnego; Jakub SkoruPa 
(75) - za zaTrzyManIe PIłkI ręką na Polu 
karnyM. 

Czerwona kartka
doMInIk SPalenIak (w 39 MIn.) - Po drugIeJ 
żółTeJ.

kS „leChia” 
SPalenIak - dzwolak (46 SłoneckI,  
67 brzezIckI), borowy, MIazga, chraPek - 
knyrek (39 guźnIczak), doMaradzkI  
(85 aldeIr) - PIeTkIewIcz, uSzczyk, korkuŚ 
- elTon.

MGkS „Moto-JelCz” 
Florczyk (5) - dołgan (4), J. SkoruPa (4), 
waTral (5), Mazur (4) - SkorłuTowSkI (5), 
walIŚ (5) - PruSak (3) (80 MańkowSkI -1), 
TelaTyńSkI (5), zIelIńSkI (2) (46 nIkodeM - 3) 
- J.gancarczyk (5). 

Sędzia ze stolicy Dolnego 
Śląska już w 4. minucie spo-
tkania pokazał, że i tym razem 
on będzie jedną z głównych 
postaci na boisku. Podcina-
nemu wtedy na polu karnym 
gospodarzy Lucjanowi Zieliń-
skiemu pokazał żółtą kartkę, 
bo jak wyjaśnił potem trene-

rowi Fliśnikowi, popularny 
„Lucek” upadł na murawę 
„zbyt artystycznie”. - Bo chro-
nił swoje nogi! - ripostował 
szkoleniowiec „MJO”. 

Dzierżoniowska „Lechia” 
to tegoroczny trzecioligowy 
spadkowicz, który według 
zapowiedzi swoich władz 
klubowych, zamierzał po 
rocznej „banicji” w lidze re-
gionalnej szybko wrócić do 
ogólnopolskich rozgrywek. 
Początek czwartoligowych 
zmagań nie jest jednak naj-
lepszy dla podopiecznych 
trenera Pawła Sibika, który 
przejął prowadzenie druży-
ny pod koniec sierpnia tego 
roku. Dzierżoniowianie grają 
w kratkę - dobre występy 
przeplatają słabszymi. Być 

może dlatego ostrożnie, od ni-
skiego ustawienia, rozpoczęli 
rywalizację z oławianami. Ale 
w 13. minucie przeprowadzi-
li szybką kontrę, po której 
w doskonałej sytuacji znalazł 
się jeden z kilku grających 
w „Lechii” Brazylijczyków 
- Oliveira Elton dos Santos. 
Gracz rodem z Ameryki Po-
łudniowej nie trafił jednak 
w bramkę, strzeżoną przez 
Radosława Florczyka. 

W 21. minucie z kolei skład-
ną akcję zmontowali goście 
i wychodzącego na czystą 
pozycję Marcina Mazura po-
walił na ziemię interweniujący 
golkiper „Lechii” - Dominik 
Spaleniak. Sędzia Tarnowski 
był bezlitosny dla gospodarzy 
- podyktował rzut karny dla 

przyjezdnych, a bramkarza 
miejscowych ukarał żółtą 
kartką. Do wykonywania kar-
nych w oławskiej drużynie 
wrócił Jakub Skorłutowski, 
który przypomnijmy, prze-
strzelił jedenastkę w inau-
gurującym sezon pojedynku 
z „Sokołem” Marcinkowice. 
Potem egzekutorem karnych 
był Janusz Gancarczyk, ale 
i on przed tygodniem, w me-
czu z „Piastem” Nowa Ruda, 
nie potrafił pokonać bram-
karza rywali. Popularnemu 
„Skoriemu” ta „egzekucyjna” 
przerwa dobrze zrobiła, bo 
tym razem bez trudu wygrał 
rywalizację ze Spaleniakiem.

W 29. minucie znowu dał 
znać o sobie Brazylijczyk 
Elton - serią zwodów wyma-
newrował kilku oławskich 
defensorów i huknął atomowo 
z 15 metrów, ale na szczęście 
dla gości, futbolówka poszy-
bowała tuż nad poprzeczką 
i ugrzęzła w zabramkowym 
piłkochwycie. 

Nie trzeba było długo 
czekać, by sprawdziło się 
stare piłkarskie porzekadło 
„o zemście niewykorzysta-
nych sytuacji”. W 38. minu-
cie Grzegorz Borowy skosił 
szarżującego Janusza Gancar-
czyka, a że było to w obrębie 
szesnastki, sędzia podyktował 
przeciwko gospodarzom drugi 
już w tym meczu rzut karny. 
Do wykonania jedenastki 
ponownie podszedł Jakub 
Skorłutowski, ale tym razem 
Dominik Spaleniak wyczuł 
jego intencje i odbił piłkę. 
Okazało się jednak, że zda-
niem Sebastiana Tarnowskie-
go golkiper „Lechii” przy 

interwencji wysunął się zbyt 
szybko przed bramkę, co 
w myśl nowych przepisów, 
w przypadku obrony rzutu 
karnego, wymaga powtórze-
nia jedenastki oraz zastosowa-
nia restrykcji indywidualnej, 
czyli ukarania bramkarza 
żółtą kartką. Ponieważ był to 
już drugi żółty kartonik, jaki 
zobaczył golkiper „Lechii”, 
popularny „Spalony” musiał 
powędrować do szatni. Jego 
miejsce między słupkami zajął 
rezerwowy bramkarz Michał 
Guźniczak, który jednak nie 
zapobiegł utracie gola, po 
ponowionym przez Kubę 
Skorłutowskiego uderzeniu 
z „wapna”. Goście prowadzili 
więc 2:0, a w dalszej fazie 
meczu, grając z przewagą 
jednego zawodnika, mogli 
podwyższyć wynik, ale Ja-
nusz Gancarczyk nie wyko-
rzystał sytuacji sam na sam 
z golkiperem miejscowych. 
To się zemściło w 75. minu-
cie. Po jednej z nielicznych 
kontr gospodarzy piłkę przy 
wślizgu zatrzymał pechowo 
ręką Jakub Skorupa i sędzia 
podyktował trzeci w tym me-
czu rzut karny, którego po 
chwili na gola zamienił Piotr 
Pietkiewicz. Po kontaktowej 
bramce gospodarze „poczuli 
krew” i wściekle zaatakowali, 
ale w samej końcówce meczu 
nadziali się na kontrę gości, 
którą skutecznym strzałem 
do siatki sfinalizował Janusz 
Gancarczyk i w ten sposób 
oławianie wywieźli z trudne-
go terenu komplet punktów. 
Brawo!

Krzysztof A. trybulsKi 
kat@gazeta.olawa.pl

KS „Lechia” Dzierżoniów - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 1:3

Sędziowskich kontrowersji ciąg dalszy

Po faulu na Marcinie Mazurze (na fot. przy piłce) oławianie otrzymali pierwszy rzut karny i objęli prowadzenie 
w mecz z dzierżoniowską „Lechią”
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Piłka nożna 
Klasa „B” 

w obu grupach nastąpiły 
zmiany w czołówce tabeli. 
w grupie V „czarni” 
chrząstawa mają trzy 
punkty przewagi nad 
„widawą”, a w grupie 
VI „burza-dombud” 
wyprzedza „gromnika” 
jednym golem w bilansie 
bramkowym

W piątej kolejce nie było 
remisu w grupie V, w której 
od początku sezonu rozegra-
no łącznie 35 spotkań i jak 
dotąd tylko jedno zakończy-
ło się podziałem punktów. 
Najciekawiej w tej kolejce 
zapowiadał się pojedynek 
„Widawy” Grędzina z „Zale-
siem” Wójcice. Dotychczaso-
wy lider prowadził do przerwy 
2:0, ale podopieczni Piotra 
Nowakowicza potwierdzili, 
że potrafią grać do końca. 
„Zalesie” doprowadziło do 
wyrównania, a w ostatniej 
minucie zwycięskiego gola 
dla ekipy z Wójcic strzelił 
Sebastian Włodek. Porażka 
„Widawy” przyniosła zmianę 

lidera. Jedynym zespołem 
w tej grupie z kompletem 
punktów są już teraz tylko 
„Czarni” Chrząstawa, którzy 
w minionej kolejce pokonali 
na wyjeździe WKS Wilczyce. 

Na trzecie miejsce awan-
sowała w tabeli „Polonia” 
Miłoszyce, strzelając sześć 
goli „Pogoni” Kopalina. Trze-
cie zwycięstwo odniósł LKS 
Ścinawa Polska. Gdyby nie 
walkower z I kolejki, to pod-
opieczni Pawła Jankowskiego 
mieliby teraz 12 punktów na 
koncie.

Cztery czołowe drużyny 
grupy VI wygrały swoje me-
cze. Na prowadzenie w tabeli 
wysunęła się „Burza-Do-
mbud” Chwalibożyce, która 
strzeliła w korespondencyj-
nym pojedynku więcej bra-
mek niż „Gromnik”. Tuż za 
pierwszą dwójką kroczą: KS 
Kurów i „Czarni” Sobocisko. 

Piąty w tabeli „Kwarcyt” 
Jegłowa ma już sześć punktów 
straty do „Czarnych”. 

Remisem zakończył się 
pojedynek „Jankowianki” 
z „Zorzą”, choć po pierwszej 
połowie drużyna z Niemila 
prowadziła 3:0.

 
Grupa V

„wIdawa” grędzIna - „zaleSIe” wóJcIce 2:3

Strzelcy: Konrad Pawłow-
ski i Kamil Antosiewicz - dla 
„Widawy”, a dla „Zalesia” 
- Marek Kłodziński, Krzysz-
tof Nowakowicz i Sebastian 
Włodek.

wkS wIlczyce - „czarnI” chrząSTawa 0:4

Gole: Piotr Frączyk i Mar-
cin Kurasiewicz - po 2.

„PolonIa” MIłoSzyce - „Pogoń” koPalIna 6:0

Bramki: Mateusz Siemiąt-
kowski i Piotr Wyrzykowski - 
po 2, Andrzej Mycka i Marcin 
Koselski.

lkS ŚcInawa PolSka - „odra” koTowIce 2:1

Strzelcy: Krzysztof Mar-
kowski i Andrzej Szałapata 
- dla Ścinawy Polskiej, a dla 
Kotowic - Adrian Sikorski.

„Skra” woJnowIce - „PIaST” MIłocIce 9:0

Gole: Łukasz Tarka - 3, Ja-
kub Węglarz - 2, Marek Turos, 
Dawid Fabisz, Jakub Cięciwa 
i Michał Maj.

„wIdawa” II SolnIkI M. - kS zbyTowa 3:6

Bramki: Kacper Połap - 2 
i Dominik Raduchowski - dla 
gospodarzy, a dla gości - Karol 
Klat - 2, Kordian Pończocha, 
Michał Bielski, Grzegorz Ka-
lisz i Paweł Jurkiewicz.

kP 99 ŚlIwIce - MkP II „wraTISlaVIa” 2:3

Strzelcy: Mateusz Paczka 
i Piotr Lech - dla miejsco-
wych, a dla przyjezdnych 
- Mateusz Zieliński - 2 i gol 
samobójczy.

Tabela po V kolejce
1. czarnI chrząSTawa  15  21:2
2. wIdawa grędzIna  12  31:8
3. PolonIa MIłoSzyce  12  19:5
4. zaleSIe wóJcIce  10  12:16
5. Skra woJnowIce  9  20:10
6. MkP II wraTISlaVIa  9 19:10
7. kP 99 ŚlIwIce  9  20:13
8. lkS ŚcInawa PolSka  9  9:7
9. wIdawa II SolnIkI M.  9  15:17
10. kS zbyTowa  6  12:14
11. wkS wIlczyce  4  8:11
12. odra koTowIce  0  5:22
13. Pogoń koPalIna  0  2:22
14. PIaST MIłocIce  0  4:40

                  *
W V kolejce, w niedzielę  

29 września, o godz.11.00 
spotkają się: „Czarni” - „Po-
goń”; o godz.13.00: „Wi-
dawa” II - „Zalesie”, a o 

godz.16.00: WKS Wilczyce 
- „Widawa”, MKP II - LKS 
Ścinawa P., „Odra” - „Skra”, 
„Piast” - „Polonia”, KS Zby-
towa - KP 99.

Grupa VI

„Pogoń” kowalów - „burza-doMbud” 1:8

Strzelcy: Kacper Machow-
ski - dla gospodarzy, a dla go-
ści - Mateusz Kuś - 3, Szymon 
Czarnecki i Piotr Kościelny 
- po 2 oraz Sławomir Mazur.

„ognISko” Przeworno  
                      - „groMnIk” kuroPaTnIk 1:4

Bramki: Radosław Burzawa 
- dla „Ogniska”, a dla „Grom-
nika” - Łukasz Szymański, 
Paweł Jasiński, Wiktor Socki 
i Tomasz Malinowski.

„orzeł” Św. kaTarzyna  
                             - „czarnI” SobocISko 1:3

Gole: Dawid Krupa - dla 
Świętej Katarzyny, a dla So-
bociska - Sławomir Ostropol-
ski, Łukasz Demski i Marcel 
Chajdziony.

„JankowIanka” wIerzbno  
                                     - „zorza” nIeMIl 3:3

Strzelcy: Patryk Tomaszew-
ski - 2 i Krzysztof Wiśniewski 
- dla miejscowych, a dla przy-
jezdnych - Paweł Bogunia - 2 
i Marcin Chowaniak.

„PolonIa” godzIkowIce  
                                 - „zryw” chocIwel 1:4

Bramki: Patryk Reder dla 
„Polonii”, a dla „Zrywu” - 
Tobiasz Kurowski - 2, Jakub 
Kozak i Dawid Cygan.

„kwarcyT” Jegłowa - kS kurów 2:3

Gole: Patryk Długosz i Mi-
chał Malinowski - dla gospo-
darzy, a dla gości - Mateusz 
Łagodziński - 2 i Andrzej 
Koszelowski.

Pauzował „rzeMIeŚlnIk” oława

Tabela po V kolejce
1. burza-doMbud  15  24:4
2. groMnIk kuroPaTnIk  15  27:8
3. kS kurów  13  37:10
4. czarnI SobocISko  13 16:2
5. kwarcyT Jegłowa  7  13:7
6. zryw chocIwel  7  15:11
7. orzeł ŚwIęTa kaTarzyna  5  12:12
8. JankowIanka wIerzbno  5  10:14
9. zorza nIeMIl  4  10:12
10. rzeMIeŚlnIk oława  1  7:17
11. ognISko Przeworno  0 5:15
12. PolonIa godzIkowIce  0  5:31
13. Pogoń kowalów  0  6:44

                  * 
W V kolejce, w niedzielę 

29 września, od godz.11.00 
zagrają: „Gromnik” - „Kwar-
cyt”, „Zorza” - „Polonia”, 
„Zryw” - „Pogoń”, a o 
godz.12.00: „Burza-Do-
mbud” - „Orzeł”, „Czarni” 
- „Ognisko”, „Rzemieślnik” 
- „Jankowianka”.      (POL)

Grędzina straciła pozycję lidera

PIłKa nOżna
IV liga
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